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Krwawa łuna nad zachodnig Europa
Strajki i rozruchy w Hiszpanii, Francji i Belgii

6 proc. Pożyczkę Narodowa 
i 3 * Pożyczkę Inwestycyjna
przyjmujemy po kursie nom inalnym
za nasze najnowsze modele suporbetero- 
dyn OLYMPIA“  i LUXOR * jak te i od- 
biorniki ,,ROYAL“ . Prospekty oraz wszel 
kie inform acje w ysyłają bezpłatnie (225

ZMUDY IKS-MDI J, PMifflła 40.
Madryt, 19. 6. (PAT). W Santander nie­

znani sprawcy zastrzelili dwóch członków 
partyj prawicowych. AVkrotcc potem ciężko 
zraniona członka partji lewicowej.

W Valladolid nieznani osobnicy zaczęli 
strzelać w kawiarni, zabijając dwie osoby 
i ciężko raniąc 5. W tym samym czasie w 
innej kawiarni zraniono jedną osobę. 1!an- 
ni należą do stronnictw lewicowych. Jak 
przypuszczają, organizacje robotnicze na 
znak protestu ogłoszą strajk powszechny.

Wobec uznania strajku w Kadyksie za 
nielegalny, wzmogła się liczba aresztowań. 
Władze zarekwirowały parowiec „Miralles“ 
który służyć będzie za więzienie.

Poważne zaburzenia w Belgii
Bruksela, 19. 6. (PAT). Wczoraj wieczo­

rem w jMonsvillc doszło do poważnych zajść, 
W pobliżu domu ludowego dano strzały w 
kierunku oddziału żandarmów, którzy od­
powiedzieli również ogniem. Pewna stara 
kobieta, znajdująca się w pobliżu, zmarła ze 
strachu. Zabłąkana kula t-rafiia jednego ze 
strajkujących. Żandarmi wtargnęli do do­
mu ludowego, usuwając wszystkie znajdu­
jące się tam osoby i aresztując pewną ich 
liczbę. Aresztowanych umieszczono na sa­
mochodzie ciężarowym. Wkrótce potem 
strajkujący udali się na innym samochodzie 
za żandarmami, usiłując uwolnić areszto­
wanych. Salwa w powietrze, dana przez 
żandarmerię powstrzymała robotników od 
dalszej akcji.

Na wiadomość o zajściach w Monsville 
robotnicy w miejscowościach Jemappes 
Ouaregnon i Cuesme ustawili na ulicach 
barykady, które jednak żandarmerja po 
pewnym czasie usunęła, opanowując sy­
tuację.

Bruksela, 19. 6. (PAT.) Ruch straj­
kowy szerzy się nadal w całym kraju- 
Żandarmerja usunęła w ciągu nocy i 
nad ranem barykady, wzniesione w róż­
nych miejscowościach. Usunięcia bary­
kad dokonano w Jemappes, Quaregon i 
Suesmes. W  miejscowościach tych do­
konano wielu aresztowań. W Borinage

i .Liege dokonano również aresztowań. 
W ojsko i policja strzegą głównych linij 
kolejowych. W  Mons aresztowano 70 
osób. Śledztwo stwierdziło, że padły 
tam strzały do żandarmów.

Barykady na wadzie
Strasburg, 19. 6. (PAT). W Alzacji do już 

strajkujących robotników przemysłów gar­

barskiego, włókienniczego i metalowego do­
łączyli się ostatnio robotnicy budowlani i 
flisacy, zajęci na kursujących po kanale 
Ren — Rodan beri inkach. We środę straj­
kujący flisacy utworzyli z berlinek dwie 
zapory na wysokości Strasburga i Miluzy, 
tamując w ten sposób całkowicie ruch na 
kanale.

Żandarmerja rózprasza demonstrantów w Liege
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Robstnicy i urzędnicy
„H u ty Pokój"

na Fundusz 0 arony Państwa
Warszawa, 19. 6. (PAT.) Pan prezes 

Rady Ministrów gen. Sławoj-Składkow- 
ski przyjął generalnego inspektora „Hu­
ty Pokój“ p. Stanisława Surzyckiego, 
który w imieniu urzędników i robotni­
ków tej huty oraz w śwojem wręczył p. 
premjerowijna Fundusz Obrony Narodo­
wej kwotę 100.000 zł, zebraną drogę skła­
dek, wobec wezwania skierowanego do 
całego narodu przez szefa rządu, w myśl 
wskazań Naczelnego W odza o koniecz­
ności wzmocnienia obrony narodowej i 
wzięcia przez całe społeczeństwo jak 
najszerszego udziału w zrealizowaniu 
tego zadania.

Zamknięcie sesji parlam entarnej 
nastąpi w  p rzyszłym  tygodniu

Warszawa, 19. 6. (Tel. wł.) Dziś w go­
dzinach rannych wszystkie uchwalone 
wczoraj projekty ustawodawcze przesła­
ne zostały do Senatu. Przed południem 
zebrała się w Sejmie komisja admini­
stracyjna celem rozpatrzenia najpierw 
projektu noweli do rozporządzenia o 
prawie budowlanem, a następnie pro­
jektu ustawy o granicach państwa.

Dzień jutrzejszy poświęcony zostanie 
obradom połączonych komisyj senac­
kich prawniczej i  budżetowej nad pro­
jektem ustawy o pehiomo.uuolv-a. A Nie 
jest wykluczone, że w toku o t ■ »ych 
komisyj zabierze głos p. wicepremjer i 
minister skarbu Kwiatkowski, by w wy­
jaśnieniach dodatkowych do swego 
exposé w komisji sejmowej podać do 
wiadomości te szczegóły swego planu 
gospodarczego, które wywołały obszerną 
krytykę podczas ostatnich dwudniowych 
obrad sejmowych.

Posiedzenie Senatu odbyć się ma we 
wtorek lnb środę przyszłego tygodnia. 
W związku z wprowadzeniem przez Se­
nat poprawek do niektórych ustaw mu­
siałby raz jeszcze zebrać się Sejm dla

przyjęcia lub odrzucenia wprowadzo­
nych zmian. Byłoby to ostatnie posie­
dzenie Sejmu w bieżącej sesji.

Według przypuszczeń, posiedzenie to 
zwołane by było na piętek lub sobotę 
przyszłego tygodnia, poczem następiło- 
by zamknięcie sesji.

Liczne aresztowania w Kownie
Strajk p rotestacyjn y  trw a

Berlin, 19. fi. (PAT.) Z Kowna dono­
szą: Pomimo, że upłynęły już 2 i godzi 
ny, na które proklamowano strajk pro 
testacyjny, jednak z wyjątkiem paru fa­
bryk, robotnicy nie wrócili do pracy. Po­
dobno postanowiono strajkować aż do 
poniedziałku, wysuwając żądanie uwol­
nienia aresztowanych, których liczba 

| przekracza 400 osób.
«— — ■— — i ■ -

Teroryści endeccy z Kościana skazani
Starosta toskański rozwiązał wszystkie oddziały Stronnictwa 

Narodowego w swym powiecie
Leszno, 19. 6. (PAT.) Dziś o godz. 3-ej nad ranem ogłoszony został wyrok 

w procesie terorystów ze Stronnictwa Narodowego. Główni oskarżeni skazani 
zostali na następujące kary: Wałdowski na 2 lata więzienia, Dudziński i Pajkert 
na 1 rok i  8 miesięcy, Odulakowski, Ostrowski, Domagalski, Bernacki i Pabjań- 
czyk — na 1 rok i 4 mieś., Władysław Łuczak i Robert Kozak na 1 rok i 6 mieś., 
oraz Wilhelm Kozak, Franciszek Szłapka i Kowalski na 1 rok.

Oskarżeni: Włodarczyk, Wolny, Wojciechowski, Stachowiak, Antoni Łu­
czak, Kucner, Szymański, Dudziak, Sroń i Grzelczak zostali uniewinnieni.

(o) Kościan, 19. 6. (Tel. wł.) Starosta rozwiązał na terenie powiatu koś­
ciańskiego wszystkie jednostki organizacyjne Stronnictwa Narodowego.

Motywem rozwiązania był fakt, że na terenie powiatu kościańskiego 
miał miejsce szereg zamachów bombowych, które — jak wykazało dochodzenie 
i proces w Lesznie — były dziełem członków Stronnictwa Narodowego.
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Sprawy rolnictwa i motoryzacji
na posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Ministrów

U lg i d la  w ła ic ic ia ll  d o ro ż e k  s a m o c h o d o w y c h
Warszawa, 19. 6. (PAT.) Dnia 19-go 

^czerwca w godzinach popołudniowych 
| odbyło się pod przewodnictwem pana 
i wicepremjera Kwiatkowskiego posiedze- 
' nie Komitetu Ekonomicznego Mini­
strów, na którem — w związku ze zbli- 

’ żającemi się zbiorami — uchwalono wy­
tyczne w sprawie polityki zbożowe], 
oraz premjowania wywozu rolniczego w 
kampanji 1936—1937.

Jednocześnie, dążąc do oddłużenia 
spółdzielczości, Komitet Ekonomiczny 
Ministrów uchwalił szczegółowe zasady 
postępowania układowego dla spółdziel­
ni rolniczych i  handlowych i ich cen­
tral, a następnie ustalił warunki ulgo­
wej sprzedaży samorządom drewna z la­
sów państwowych na budowę objektów

drogowych oraz budowli samorządo­
wych i użyteczności publicznej.

Ponadto Komitet Ekonomiczny Mi­
nistrów zaaprobował wniosek ministrów 
Komunikacji i Przemysłu i Handlu w 
sprawie udzielenia koncesji na prowa­
dzenie przemysłu wyrobu samochodów 

podwozi samochodowych oraz uchwa-

P O K O J E
tanie, czyste, wygodne, ciche 
z wodą bież. ciepłą i zimną

blisko Dworca Głównego w Warszawie

Hoteli W , Wolno 31
i Kawiarnia, bezpłatny garaż. wmm

3128

Silna aktywność w polskiej komu 
nikacii z  Ameryka Północna

(Civ.) Pod tym tutułem „Danz. Neueste 
Nachrichten“ podaje do wiadomości swo­
ich czytelników że z powodu braku aktyw­
ności państw bałtyckich w uruchomieniu 
linij okrętowych do Ameryki, Polska zna­
lazła teren dla ruchu nowych swoich stat­
ków „Piłsudski“ i „Batory“ i to nietylko 
dla komunikacji między Ameryką a Pol­
ską, lecz też Europą Wschodnią i Połud­
niowo - Wschodnią Stało się to dzięki wiel­
kiej propagandzie i dzięki objęciu przez 
gdyńską Amerika - Line całej organizacji 
zlikwidowanej linji Skandynawia - Ame­
ryka, tj. wielkiego biura podróży w Nowym 
Jorku z filjami w Chicago i Kanadzie i li- 
cznemi agenturami w innych miastach 
Stanów Zjednoczonych. Kierownicy tych 
instytucyj przeszli do służby polskiego To' 
warzyetwa.

Ponadto twierdzi „D. N. N.“ prowadzi się 
zręczną propagandę w Kopenhadze, by 
stamtąd dostać pasażerów na oba statki 
polskie.

Posłowie Anglii, Japonii i Franci 
opuszczają Addis Abebe

Addis Abeba, 19. 6. (PAT.) Agencja 
Stefani donosi: Były (?) poseł brytyjski 
w Addis Abebie, sir Sidney Barton wraz 
z małżoęjią wyjechał wczoraj zrana do 
Dżibuti, skąd odpłynie do Marsylji. By­
ły (?) charge d'affaires japoński wyje 
dzie, z Addis Abeby w sobotę. Przewidy­
wany jest też wyjazd byłego (?) posła 
francuskiego.

lił ulgi dla właścicieli dorożek samocho­
dowych. Wreszcie Komitet Ekonomicz­
ny,Ministrów uzupełnił plan zużycia 
wpływów z 3 proc. Premjowej Pożyczki 
Inwestycyjnej stawiając do dyspozycji 
m. in. sumę miljona złotych na budowę 
szkół na Wileńszczyźnie, oraz załatwił 
szereg spraw bieżących.

Napaści na Polaków w Gdańsku nie ustają
Policja za ch o w u je  się biernie

Dnia 18 czerwca zanotowaliśmy dalsze 
wypadki dzikich napadów na Polaków, oby­
wateli polskich, za niepozdrawianie emble­
matów partji narodowo-socjalistycznej w 
Gdańsku. Dnia tego, o godz. 16-tej, Polak 
Herman Klan jechał na rowerze z Oliwy do 
Gdańska. Przejeżdżając przez Nord Prome­
nadę minął oddział S. A. ze sztandarami. 
W tej chwili jeden ze szturmowców wysko­
czył z szeregu i uderzył Elana jakiemś 
cięźkiem narzędziem tak silnie w ramię, że 
Klan runął z rowerem, uderzając głową o 
ziemię. O sile upadku, tem większego, że 
Klan nie jechał wolno, świadczy fakt, że ro­
wer został uszkodzony. Klan podniósł się z 
trudem, odczuwając silny ból głowy i obej­
rzał się za napastnikiem. Nie mógł jednak 
stwierdzić jego personalji, bowiem podbiegli 
doń inni hitlerowcy, nakazując mu natych­
miastowe oddalenie się z miejsca wypadku.

Tegoż dnia około godz. 9-tej wieczorem 
przy Junkergasse w Gdańsku, kilku ubra-

dwóch kupców, obywateli polskich, Chmiel­
nickiego i Fischa, z których drugi odniósł 
poważne uszkodzenie oka. Poszkodowani 
zwrócili się do policjanta, stojącego na ro­
gu Johannesgasse i Junkergasse, ten jednak 
odmówił im pomocy, twierdząc iż nie może 
ruszać się z posterunku i skierował ich do 
odwachu policyjnego przy Fischmarkt. Mi­
mo zgłoszenia wypadku policji, nie spisano 
z napadniętymi protokółu.

P o n o w n a  in te rw e n c ja  w  S e n a ­
cie K o rn i sa rca  G e n e ra ln e g o  

R . P . w  G d a ń s k u
W związku z powtarzającemi się wypad­

kami napastowania Polaków w Gdańsku 
Komisarz Generalny R. P. interwenjował 
ponownie w Senacie stwierdzając, że policja 
gdańska, jak dotąd, nie sprostała zadaniu 
stworzenia warunków spokoju i bezpieczeń­
stwa osobistego.

Komisarz Generalny postawił postulat
nych po cywilnemu zbirów rzuciło się na | pełnego odszkodowania za pobicia, (PAT)

Prokurator przemawia w  procesie 
o zajścia w Przytyku

Radom, 19. 6. (PAT.) Po jednodnio­
wej przerwie proces o zajścia w Przyty­
ku podjęty został dziś o godz. 8,30. Ła­
wy obrońców, prasy i publiczności wy­
pełnione są do ostatniego miejsca.

Przewodniczący udzielił głosu proku­
ratorowi Dotkiewiczowi, Na wstępie 
swego przemówienia oskarżyciel pu­
bliczny zaznaczył, że sprawa zajść w 
Przytyku odbija się szerokiem echem w 
całym kraju, gdyż na rozprawie tej po­
ruszane zostają zagadnienia niezmiernie 
aktualne, interesujące szerokie koła spo­
łeczeństwa. Przedmiotem procesu są 
bowiem przestępstwa szczególnie nie- | 
bezpieczne dla spokoju publicznego i ca- |

lego Państwa, a po przewodzie sądowym 
teza aktu oskarżenia zyskała całkowite 
potwierdzenie.

Następnie prokurator zobrazował ob 
szernie tło zajść, którem było niewąt­
pliwie napięcie między ludnością chrze 
ścijańską i żydowską, szczególnie za­
ostrzone po wypadkach w Odrzywole, 
gdzie stanowcze wystąpienie policji 
stwierdziło wolę Państwa do ukrócenia 
wszelkiego rodzaju przejawów walki, 
wkraczających w zakres prawa karnego.

O godz. 11,40 przewodniczący zarzą­
dził południową przerwę, po której w 
dalszym ciągu przemawiać będzie pro­
kurator.

B.S.A. MOTOCYKLE
„70 jat istnienia tej marki fabrycznej 
jest rękojmię jej najwyższych zalet". 

B. S. A. Repr. Toruń, Wł. Ratafia., Rynek K oron . 25. 
359? Grudziądz, W. Radzicki. Wybickiego J2|J6,

Odwołanie zjazdu Pomorskiej i 
Parlamentarnej Grupy Regionalnej I

Parlamentarna Grupa Regionalna Po- j 
morska komunikuje, że zapowiedziany j 
zjazd posłów i  senatorów W ielkopolski i  j 
Pomorza, zwołany na 20 i 21 do Gdyni, ] 
zostaje odwołany.

Zjazd nieodbędzie się z powodu prze- j 
dłużenia się sesji nadzwyczajnej i zwo- | 
łania szeregu komisyj. Nowy termin zja- j 
zdu zostanie ustalony. j

Rząd przejął port w Pucku
Urząd Morski przejął port pucki na 

własność skarbu państwa i dokonał prac j 
pomiarowych portu. Prące te mają naj 
celu umożliwienie gruntownej renowacji 
tej najstarszej przystani brzegu polskie­
go. Przewidziana jest gruntowna przebu­
dowa obu mól. Z ramienia zaś zarządu 
miasta Pucka w stadjum budowy znaj­
duje się piękna przystań kajakowa-

Brzegi wokoło przystani zostały urno- > 
cnione, teren zniwelowany. Przystań"; 
czynna będzie jnż na międzynarodowe 
zawody kajakowe.

R A B K A ' R A J
DLA DZIECI

KURACJA I WYPOCZYNEK
2259 Sport«Basen kąpielowy * Plaża

N A  l i i . K W A R T A Ł
lub też na m-c L I P I  E C

prosimy uskutecznić u listowych do 25  b m .

PRZEDPŁATĘ
Późniejsze zamówienie spowodować może 
pierwszj ch numerów na początku lipca. "■..

p r z e r w ę  w d o s t a w i e

Córka Negusa

przemawia w Londynie na zgromadzeniu ko- 
Oraanizacyi Pokoju doił.000 słuchaczek

Koniec świata za trzy miesiące
czy pospolity humbug amerykański?

Warszawa 19. 6. — Jedno z pism wieczor­
nych podało następującą depeszę z N. Jor­
ku:

Znany astronom amerykański, profesor 
Patrick Wynford udzielił w dniu wczoraj­
szym prasie niezwykle sensacyjnego wy­
wiadu.

Profesor Wynford twierdzi mianowicie, 
że kuli ziemskiej zagraża olbrzymie nie­
bezpieczeństwo ze strony całkiem dotych­
czas nieznanej komety, która według obli­
czeń prof. Wynforda przetnie drogę ziemi 
prawdopodobnie już 15 września r. b.

Prof. Wynford wierzy w ewentualne 
zderzenie, które oznaczałoby koniec kuli 
ziemskiej.

Koła gospodarcze obawiają się, że prze­
powiednia prof. Wynforda wywoła panikę 
na giełdach świata.“

W związku z tą wiadomością warszaw­
skie koła naukowe oświadczają, że nie jest 
!m znane nazwisko Patricka Wynforda 
„znanego“ rzekomo astronoma amerykań­
skiego.

Należy zauważyć, że wszystkie wiado­
mości dotyczące zjawisk astronomicznych 
są przedewszystkiem komunikowane wszy­
stkim obserwatorjom astronomicznym, a
obserwatoria polskie żadnej wiadomości 
o nieznanej komecie nie otrzymały. Ko­
meta byłaby już widoczna na niebie.

Opera warszawska 
pod nowa dyrekcja

Warszawa, 19. 6. (PAT.) W  związku 
z podpisaną dzisiaj przez zarząd miejski 
umową z p. Jerzym Mazarakim na pro­
wadzenie opery stołecznej, dowiaduje­
my się, że p. Mazaraki prowadzić będzie 
operę wyłącznie w własnym zakresie 
z tą samą subwencją, jaką miasto wy­
płacało dyrekcji opery w poprzednim 
okresie dzierżawnym. Dotacja ta wy­
nosi zł 340.000 rocznie.

Ponadto miasto zobowiązało się do 
dostarczenia operze bezpłatnego lokalu, 
światła, opału i  dekoracji.

Zawarta umowa opiewa na jeden 
rok, przyczem sezon rozpocznie się 15 
października i trwać będzie do końca 
maja 1937 r.

Pod względem repertuarowym dzier­
żawca zobowiązał się przynajmniej 4 ra­
zy w  tygodniu dawać przedstawienia 
operowe.

Nowa linia regularna
m ię d z y  G d y n ią  a  Z a to k ę  

M e k s y k a ń s k ą
Polska Agencja Morska zgłosiła do 

Urzędu Morskiego nową linję okrętową, 
utrzymującą regularną komunikację' 
między Gdynią a portami zatoki meksy­
kańskiej w odstępach 1-miesięcżnych. 
Na linji tej kursować będą, począwszy 
od dnia 21 lipca br., statki firmy Han­
seatische Reederei A. G. w  Hamburgu. 
Przedstawicielem powyższej linji w 
Gdyni jest Polska Agencja Morska.

Dalsze sukcesy Jędrzejowskiej w  Londynie
W  finale w alczyć będzie z  A n g ie lk ą  Noel

Londyn, 19. 6. (PAT). W półfinałowym
meczu międzynarodowego turnieju teniso­
wego Queens Club w Londynie Jędrzejow­
ska pokonała Angielkę Saunders w trzech 
setach: 6:3, 3:6, 6:3.

W finale Jędrzejowska wałczyć będzie z 
Angielką Noel, która jest jej partnerką w 
grze podwójnej pań. Jędrzejowska jest fa­
worytką spotkania finałowego i niewątpli- 
wie zwyciążj. zdobywając nieoficjalny istni

mistrzowski Londynu.
W grze mieszanej Jędrzejowska ze swym 

partnerem angielskim Harem pokonała w 
półfinale parę amerykańską Mako-Babeoek
w trzech setach 6:2, 6:8, 6:3.

Natomiast w grze podwójnej pań Jędrze­
jowska—Noel pokonąne zostały przez dow-
ble amerykańsko-francuski Andrns—Hen-
rotin, które wygrały po 
dwóch, aeiach LŁAfl. (k4.

walce uciętei W\
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Przed Swietem Morza!
ŚWIĘTO MORZA stało się dla społe­

czeństwa polskiego, dla miljonów ładzi 
drogie i bliskie. Z każdym niemal ro­
kiem bliższe, powszechniejsze. Ten je­
den dzień w roku poświęcony propago­
waniu wśród społeczeństwa zagadnień 
morskich, skupia całe społeczeństwo bez 
względu na różnice polityczne czy so­
cjalne. Gdy chodzi o zamanifestowanie 
uczuć wspólnoty, ogarniających całą 
Polskę podczas Święta Morza — nikogo 
nie braknie.

Kochamy ten nasz niewielki odzyska­
ny kawałek własnego morza, jesteśmy 
dumni, tak bardzo dumni z Gdyni. Zda­
jemy sobie w  całej pełni sprawę z ogrom­
nego znaczenia, jakie dla Polski, dla 
Państwa i każdego obywatela ma nasze 
o k n o  n a  ś w i a t .  Przecież nasz wol­
ny dostęp do morza — to płuca Polski, 
bez których udusilibyśmy się nietylko 
gospodarczo, ale i politycznie. 72 proc. 
całego zagranicznego obrotu towarowe­
go Polski odbywa się przez dwa nasze 
porty: G d a ń s k  i G d y n i ę .

Niby wszyscy to wiemy, wszystko to 
rozumiemy, z Wszystkiego jesteśmy du­
mni — ale ciągle jeszcze cała gama róż­
norodnych ciepłych uczuć, jakie czujemy 
do naszego morza, cały nasz stosunek do 
lego morza jest ząbardzo sentymentalny, 
tamało pozytywny i  realny.

Zrewidować te nasze uczucia do mo­
rza musimy szczególnie w t y p  roku, 
kiedy Święto Morza stało się jednym z 
fragmentów hasła, jakie za Wodzem Na­
czelnym gen. śmigłym-Rydzem podjął 
cały naród: wzmocnienia obronności 
Państwa Polskiego.

Nasz stosunek do zagadnień morskich 
1 do potrzeb naszego morza musi wy kro 
czyć poza granice frazesów, zdać musi 
egzamin praktyczny. Nie wystarcza 
śmiała inicjatywa jednostek — musi być 
ona poparta przez intensywną współpra 
cę społeczeństwa. Bez tego współdziała­
nia, bez powszechnego oddźwięku i bez 
powszechnej ofiarności, nie można wy 
obrazić sobie realizacji pięknych haseł, 
jakie w  dniu Święta Morza rozbrzmie­
wają po całej Polsce.

A  musimy rozbudować naszą flotę i 
to zarówno wojenną, która czuwa nad 
bezpieczeństwem pracy polskiej na mo­
rzu i  wybrzeżu, jak i  handlową. Bo i pol­
ska flota handlowa jest również zbyt 
szczupła, jak na nasze możliwości eks­
portowe. 66.139 ton rej. brutto, które li­
czy nasza flota, zawstydzająco skromnie 
wygląda, jeśli porówna się ją  np. z flotą 
handlową całego świata, liczącą 66000000 
ton rej. brutto.

Dobrze rozwinięta flota handlowa da 
je pracę wielu ludziom bezpośrednio, a 
pośrednio wiąże ze swą aktywnością ku- 
piectwo, rolnictwo, przemysł, pobudza 
kapitały do inwestowania w sprawy 
morskie i  zamorskie, otwiera nowe pola 
pracy i stwarza z narodu lądowego, zam 
knięteg© w  ograniczonym kręgu spraw, 
naród morski o szerokich horyzontach 
gospodarczych.

W łasna stocznia to również jedna z 
najpilniejszych potrzeb naszego gospo­
darstwa narodowego. Własna stocznia, 
to nietylko montowanie części składo­
wych, ale to dostarczenie przemysłowi 
krajowemu zamówień na części składo­
we, to pobudzanie pomysłowości i twór­
czości rodzimej w  dziedzinie budowy 
okrętów. . s

Im większa i sprawniejsza własna 
flota handlowa, tern większe stąd dla 
Państwa płyną korzyści, bo o  prawo eks­
ploatacji morskich szlaków, o zdobycie 
i utrzymanie rynków zbytu trzeba tak 
samo walczyć, jak o prawo do niepodleg­
łości, jak o  prawo do życia wogóle.

Społeczeństwo polskie, które kocha 
swoje morze, zna jego wartość — zrozu­
miawszy jego potrzeby —  stanie do pra­
cy, by Polskę i  w  tej dziedzinie „wyżej 
podciągnąć“.

Kabe.

Ukryty wróg armji polskiej
Kilka stów o przyroście naturalnym

Nie wiem, czy wszystkim wiadomo, że 
Inasza statystyka ludnościowa, wykazuje w 
Polsce nagły spadek przyrostu naturalnego. 
Między rokiem 1932 a 1933, różnica urodzin 
na niekorzyść wynosi 71.000, mimo zmniej- 
¡szenia się śmiertelności.

Spadek przyrostu naturalnego stacza się 
i0 bardzo gwałtownej pochylni i jeżeli bę- 

jdzie się staczał nadal w takiem tempie, 
[nasz przyrost naturalny za lat 10, będzie się 
[przedstawiać znacznie gorzej, niż to samo 
zagadnienie we Francji. Oto wymowne cy- 
|fry:

W r. 1930 — przyrost nąt. wynosił 526.000, 
1931 — 471.000; 1932 — 445.000; 1933 —
102.000.

Różnica więc, między rokiem 1930 a 33 
wynosi aż 124.000. Do tego spadku urodzin 
orzyczynia się niewątpliwie kryzys, niepew­
ność jutra i fakt posiadania coraz częściej 
tylko jednego dziecka, szerzący się coraz 
[bardziej wśród wszystkich warstw spole- 

zeństwa.. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
[znajdujemy się między dwoma sąsiadami, z 
¡których jeden liczy 170 miljonów, z 3-mil- 
¡onpwym przyrostem rocznym, a drugi 66 
miljonów obywateli, że ci sąsiedzi doniedą- 
¡wna byli naszymi najzaciętszymi wrogami, 
lojdżiemy do wpiosku, że warto się bliżej 

[zastanowić nad powyższą kwestją.
Wszyscy wiemy, że największy stosnn- 

[kowo procent przyrostu naturalnego mają

mniejszości. Jeżeli mniejszości te zasymilu­
ją się z narodem choćby w 85 proc., element 
taki będzie zawsze pożądany. Niestety. 
Mniejszości nasze, a przynajmniej lwia ich 
część, nie spolszczy się duchowo nigdy. Nie 
chcemy dopatrywać się w tern złej woli. W 
grę wchodzą tu różne czynniki. Konstytu­
cja nasza, dająca mniejszościom wszystkie 
możliwe swobody, zapewnia im także roz­
rost w liczbie.

Wnioskując z zestawień cyfrowych i kil­
ku uwag na temat mniejszości, zrozumie­
my łatwo, jak bardzo uszczupli się kontyn­
gent wojskowy 100-procentowego Polaka,
gdyby rzeczy szły w takiem, jak dotych­
czas tempie.

Wiele tysięcy rekruta zabrała nam emi­
gracja.

8.000.000 zdrowych obywateli żyje poza 
granicami naszego kraju. Polacy w Amery­
ce płn. i płd. są dla nas pod względem pra­
wnym zupełnie straceni, będąc obywatela­
mi amerykańskiemi.

We Francji po uchwaleniu praw z 1927 
r. i obaleniu ograniczeń z 1889 r., przyjęcie 
obywatelstwa nie przedstawia już prawie 
żadnych trudności.

Z chwilą, gdy stan gospodarczy Francji 
poprawi się, Polacy nauczeni smutnem do­
świadczeniem (wydalania i ograniczania) 
tłumnie pospieszą do prefektury policji — 
wydział naturalizacji.

M I R I A M  H O P K I N S

m ó w i :

P r z e k o n a i a m  s ię ,

Ż €  r e g u l a r n e m u  

u ż y w a n i u  M y d ł a  

T o a l e t o w e g o  L u x  

z a w d z i ę c z a m  s w o j ą  

d o t r ą c e r ę

LUX
MYDŁO TOALETOW E

U Ż Y W A N E  PRZEZ 9 NA 10 G W I A Z D  F I L M O W Y C H

Wyrób firmy SCHICHT -  LEV  ER S. JU W a rszaw a

„Sen nocy letnlefM B a ld w in s

i y l ę  o ło w iu  o dkryto  
pod Kielcami

Kielce, 17. 6. (PAT.) Na Górze Kadziel- 
nia pod Kielcami, gdzie niedawno od­
kryto bogate złoża marmuru o zielonka­
wym odcieniu, pracujący tam robotni­
cy odkryli obecnie wysokoprocentową 
żyłą ołowiu.

3¿áho--
tJ k o jv c ic

ptoyp łau t& d o-U ow y, 
M ? k a jtk a ch

Ministrowie jeg o  gabinetu Łden i Chamberlain w walce o sankcje.

Prawem naczelnem dla tych ludzi będzie 
wówczas nie ambicja, lecz żołądek — który 
jest najsilniejszym prawodawcą. Oto dowo­
dy: gdy w roku 1921 — było zaledwie 2.766 
naturalizowanych, w 1934 — 5.000, w 1925 —- 
8.000, to po roku 1927 (po uchwaleniu no­
wych praw) liczba podań wzrosła do dzie­
siątek tysięcy. Dlaczego? — Wszyscy pa­
miętamy lekkie załamanie się franka w ro­
ku 1926. Obawa o kawałek Chleba pchnęła 
masy cudzoziemców do przyjęcia obywatel­
stwa.

Nadszedł kryzys. Osobiście i naoczni«
mogłem stwierdzić, jak bardzo wpłynął on 
na zasadniczy zwrot całej emigracji ku na* 
turalizacji. Dziś, gdyby prośby o nadanie o. 
bywatelstwa nie zostały dla zrozumiałych 
powodów wstrzymane, 60 proc. cudzoziem­
ców we Francji, przyjęłoby poddaństw« 
francuskie w ciągu 24 godzin. Tak jes* 
wszędzie. „Prawem naczelnem — prawo żo, 
łądka". Francja i Ameryka wiedzą desko, 
nale, że naturalizowany obywatel nigdy nil 
będzie czuł po francusku, czy amerykaft 
sku, ale wiedzą też, że następne pokolenią 
to już 100-procentowi obywatele, wyszkolę 
ni w patrjotyfmie ziemi, na której ujrzę® 
światło dzienne.

Zastanówmy się teraz do czego te trzj 
zagadnienia: 1) spadek urodzin, 2) problem 
mniejszości i 3) naturalizacji, mogą dopro 
wadzić, gdyby nie uległy wkrótce zasadni, 
czej zmianie.

Odpowiedź łatwa. Roczniki poborowe *« 
lat 15, czy 20 zmienią dotychczasowy ukła<f 
narodowościowy.

Odbije się to walnie na spoistości armji. 
Dlatego, póki nie jest jeszcze zapóźno, póki 
nic jeszcze nie straciliśmy, zwracamy na 
to uwagę. Kart,

Premier gen. Sławoj- 
Składkowski w  Kosowi«
Prasa lwowska donosi, iż p. premjei 

gen. Sławoj -  Sktadkowski w najbliż­
szych dniach ma przybyć do Kosowa 
gdzie weźmie udział w ważnej konferen­
cji województw południowo - wschod­
nich.

Pogłoski o zmianach 
na stanowiskach wojewodów

Ostatnio w wielu pismach ukazały 
się pogłoski o zmianach na stanowi­
skach wojewodów.

Jak się dowiadujemy z miarodajnych 
źródeł, pogłoski te absolutnie nie odpo­
wiadają prawdzie.

Syn powieściopisarza Wailate'a 
w Poznaniu

W  Poznaniu bawił p. Bryan Edgar 
Wallace, syn znanego powieściopisarza, 
który przybył wraz z żoną przez Holan- 
dję i Niemcy. W  Poznaniu goście zwie­
dzili miasto i przypatrywali się uroczy­
stej procesji Bożego Ciała, która wywar­
ła na nich ogromne wrażenie. Z Pozna­
nia pp. Wallace wyjechali we wtorek 
do Warszawy, skąd udadzą się do Mo­
skwy i  Leningradu.
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W Serajewie -  kolebce 
wojny światowej

(Korespondencja własna).
niaków, którzy przestrzegają wiernie trady- 
cyj muzułmańskich. Daje temu świadectwo 
70 meczetów ze słynną Begową Dżamiją na 
czele oraz liczne cmentarze muzułmańskie 
(przytulone do zabudowań domowych) z 
cha.rakterystycznemi nagrobkami. Przecho­
dząc ulicami miasta natknąłem się na po­
grzeb mahometanina. Płaską trumnę na 
dwóch drążkach niosą przyjaciele zmarłego. 
Trumna przechodzi stale z rąk do rąk przy­
jaciół zmarłego, od domu żałoby aż do 
cmentarza. Zwinnie unoszą zwłoki zmar’ e-

Serajewo, w czerwcu.
go, oddając mu w ten sposób ostatnią po 
sługę. Nie ma żadnych wieńcy, nie widać 
duchownego, nie mai też płaczek. Idzie spo­
ra grupa ludzi, a nad nimi faluje stale tru­
mna.

W dzielnicy zachodniej przeciwwagę ma­
hometanom stanowi 14 kościołów katolic 
kich i dwie cerkiewki.

Ciekawy jest spacer po ciasnych ulicz­
kach bazaru wschodniego. Na oczach na 
szych powstają filigranowe wyroby jubiler 
skie, a grzeczni kupcy zanim przystąpią do

Z  DOM IESZHĄ MĄKI

zawiera w naturalnym stanie wszystkie niezbedn# 
dla organizmu ludzkiego składniki odżywcze ziarna, 
fpfwostrawny.dziafa dodatnio no przemianę materii 

smaczny, utrzymuje dfugo swq świeżość.

Do nabycia w piekarni Kazimierza Janika 
Gdynia, ul. Starowiejska. 3°9*

krem sportowy

fe>ńce»pudetku

Ogólny widok na Serajewo

rozmowy handlowej częstują wschodnim 
zwycza.jem. doskonalą turecką czarną kawą, 
podaną w małej kolorowej filiżaneczce. Ka­
wa i okazana serdeczność robią swoje. — 
Klient zawsze coś kupi.

W ciasnych uliczkach co chwila poka­
zują nam nasi przewodnicy jakąś osobliwość 
Tutaj stoi najstarsza szkoła turecka, tam 
— typowa kawiarenka, schowana w chło­
dzie murów jakiegoś podwórza, to znowu 
jest najelegantszy hotel z XV wieku, gdzie 
były nawet reprezentacyjne komnaty dla 
dygnitarzy tureckich.

Dzisiaj ną dziedzińcu „hotelu“ jest targ 
owocowy, a przez brukowane kamieniami 
koryta.rze i pokoje przechodzą turyści, po 
dziwiając ..komfort“ z przed wieków.

Serajewo leżące u zbocza góry Trebo- 
wucz (1650 m.) żyje dzisiaj w znacznej mie­
rze z turystów, których ciągnie tutaj czai 
wschodu i zaciekawienie — jak wygląda 
miasto, które dało początek największe! 
wojnie w dziejach świata.

Wacław Górnicki.

£ is t  z  P a r y ż a

Casimir de ia Rocque
Paryż, w czerwcu.

Belgrad ma połączenie z Adrjatykiem 
dwoma linjami kolejowemi: szerokotorową 
przez Zagrzeb do Splitu i Suszaku oraz wą­
skotorową przez Serajewo i Mosta.r do Du­
brownika (Raguzy).

Droga kolejką wąskotorową z Belgiadu 
do Dubrownika prowadzi przez pasma gór, 
poprzez wąwozy i szczyty, przez tunele i 
nad brzegami przepaści, wije się przytem 
przez tak przecudny krajobraz. że 
trudno wprost oderw'ać oczy od okien wa­
gonu. Jest to jedna z najpiękniejszych dróg 
w Europie — droga tak fantastyczna, że 
chwilami zdaje się człowiekowi, iż patrzy 
raczej z okien samolotu, aniżeli — wagonu 
kolejowego.

Zygzakami wspina się tor na szczyty gór­
skie. przecina bystre rzeki i rzeczki, prze­
biega nad dolinami, wpada w tunele. Co 
chwila wyrastają nowe skały, nowe prze­
dziwne urwiska., które pokonała myśl i tech­
nika ludzka. Na przestrzeni 200 km. z Bel­
gradu do Serajewa przebijamy 130 tuneli, 
które zwiastuje za każdym razem przecią­
gły gwizdek lokomotywy. Pociąg wpada w 
czeluścią góry, by po wyjściu jeszcze bar­
dziej oczarować nowym, nieoczekiwanym 
a pięknym widokiem.

Do Serajewa dojeżdżamy późnym wie 
czorem. W dole migocze tysiące światełek, 
dając obraz rozległego miasta.

Na dworcu wita.ją nas miejscowi dzien­
nikarze i grupa Polaków z p. prokuratorem 
Przybylskim i pi drową Delyannis. Serdecz­
ne słowa powitania i odjazd autobusem do 
hot«*n. Tutaj dopiero widzimy ślady 13 go­
dzinnej jazdy i niezliczonych tuneli. Zmę 
czenie walczy z chęcią obejrzenia słynnego 
Serajewa i to zaraz, w nocy. Ostatecznie 
zwycięża zmęczenie.

Serajewo jest stolicą Bośni. Tutaj w 
pamiętnych dniach 1914 r. student serbski 
Princip dokonał zabójstwa arcyksięcia Fran­
ciszka Ferdynanda na bulwarze Wojewody 
Stepe. Miejsce to oznacza dzisiaj tablica pa­
miątkowa. Tutaj rozpętała się wojna świa­
towa, która dała wolność nietylko słowiań- 
szczyźnie południowej, ale i Polsce.

Serajewo jest w Jugosławji jedynem 
miastem w swoim rodzaju. Krzyżują się o- 
stro i wyraźnie wpływy wschodu i zachodu. 
Połowę miasta tworzy dzielnica zachodnia 
z okazałymi budynkami i szerokimi ulica­
mi, druga zaś połowa Serajewa dokoła 
słynnej w całym świecie mułzuńskim 
BegOwej Dżamji (meczet) zachowała styl or­
ientalny w formie najczystszej. Tutai mie­
ści się krzykliwy i ruchliwy, a niezmerni? 
barwny bazar wschodu t. zw. Czarszija. W 
turbanach na głowie, z podwiniętemi pod 
siebie nogami siedzą kupcy i z całą powagą 
zachwalają swe towary,'wabiące oko tury­
sty. Kobiety w skromnych sukniach, przy­
pominających kobiety zakonne, z zasłonię- 
temi twarzami robią niesamowite wrażenie. 
Jeden z kolegów określił je jako .,c h o- 
d z ą c e  t r u m n  y“. Przez gęsty czarny 
woal nie widać nawet rysów twarzy.

W XV wieku Bośnia dostaje się pod wpły­
wy tureckie. Sfery wyższe, a później i doły 
przyjmują islam. W tym czasie powstaje 
Serajewo, którego założycielem jest Bośniak 
wysoki dygnitarz turecki Ghazi Husrevbeg. 
Serajewo staje się ośrodkiem wpływów tu­
reckich, a mahometanizm obejmuje coraz 
szersze warstwy bośniaków,' którzy stają się 
i są do dziś dnia gorliwymi wyznawcami 
Proroka, mimo tego, że czują się słowia­
nami i uważają się za wiernych synów swej 
ojczyzny — Jugosławji. Wiekowy wpływ 
mahometaUizmu zrobił jednak swoje i wy­
warł bardzo silne piętno niitylko na wy­
glądzie wschodniej części miasta, ale i na 
zwyczajach i obyczajach ludności. Ludność 
przyjęła islam i wierzy głęboko. Nowator­
skie prądy nowej Turcji nie ma.ją tutaj ża­
dnego posłuchu. Mahometanki w Bośni nie 
zdejmują zasłony z twarzy, mimo. że ich 
współwyznawczynie w Turcji cywilizują się 
pod tym względem. Niesamowity też jest 
widok kawiarni w dzielnicy mahometańs- 
kiej. Siedzą tam mężczyźni w fezach na gło­
wie i kobiety z zasłonami — „żywe trum­
ny". Odsłonić twarz może tylko panna, mę­
żatce nie wolno już tego zrobić. Twarzy jej 
nie może splamić Widokiem żaden obcy męż­
czyzna.

W Serajewie skrzyżowały się silnie dwie 
kultury. Barwny koloryt wschodu ciągnie 
do Serajewa dziesiątki tysięcy turystów. — 
Mieszka tutaj bowdem ponad 30 proc. boś-

Przeżywamy obecnie wielki kryzys poli­
tyczny. Rząd Bluma, to początek końca 
obecnego ustroju parlamentarnego Francji.
Coraz częściej i coraz głośniej rządowe ko­
ła mówią o rewizji konstytucji. Rewizja ta 
— zdaniem kół prawicowych — nie może 
odbyć się bez udziału „d‘un p e t i t  b o u r ­
g e o i s “, jak również i bez udziału zdecy­
dowanych nacjonalistów, których czoło­
wym reprezentantem jest francuski Fiihrer 
C a s i m i r  de l a R o c q u e  — wódz „La 
C r o i x  de Fe u“ — O g n i s t e g o  
K r z y ż a .

Organizacja ta — to państwo nacjonali­
stów w państwie Bluma. Oparta na rygo­
rze wojskowym, zaopatrzona w najnowo­
cześniejszy sprzęt wojenny, trzymała się i 
trzyma nadal na uboczu, od wszystkich 
spraw państwowych.

Pułkownik de la Rocque, świetny strale- 
gik i nieprzeciętny polityk — wie dobrze,

( K o r e s p o n d e n c j a  w l a s n a).
czekuje na bardziej stosowną chwilę.

Czas zrobi swoje. Nikt ze zdrowo my­
ślących Francuzów nie wierzy tutaj w po­
myślność gospodarczej polityki lewicowej.

Ucieczka kapitałów, brak zaufania do 
papierów wartościowych, lokowanie pienią­
dza w obcych walutach, skupowanie złota 
i reemigracja cudzoziemców - rentjerów — 
ściele drogę pochodom reakcji prawicowej, 
która wcześniej czy później zetrze się z le­
wicą i agentami Trzeciej Międzynaro­
dówki.

Niema bodajże w żadnem państwie za- 
chodnio-europejskiem większego dyletanta 
— jeśli chodzi o politykę — jak robotnik 
francuski.- Niema łatwowierniejszego i le­
cącego na lep demagogji — jak właśnie 
Francuz, który przysłowiowo „nie  z na  
n a w e t  s w o j e j  g e o g r a f j i“ i wie­
rzy swemu przekupnemi dziennikowi.

Trudno uwierzyć dziś w szczerość prasy 
lewicowej, gdy się tak niedawno miało do

czy „ l ' H u m a n i t é “ — n i e  były subsyd-
jo.wane ze źródeł, z których płynie trując» 
woda komunizmu.

Dlatego — Casimir de la Rocque, zdoby­

wa sobie bez żadnego nakładu propagandj 
coraz większą popularność.

— „ Z a r a z a  z K r e m l a  — t » e * ł  
F r a n c j ę . -  R a t u j m y  M  p d k ł 
c z a  sl“

Oto hasło inteligencji francuskiej, mło­
dzieży akademickiej, des petits bourgeois 
właścicieli ziemskich i . . .  oszczędnych ro­
botników, bardziej oświeconych i dalej pa­
trzących, niż horyzont „L,Humanité czy 
„Populaire'a".

Casimir de la Rocque — wódz dzisiej­
szej prawicy, zapowiedział już prasie, fran­
cuskiej, że „z chwilą oficjalnego przyjścia 
do władzy lewicy, wystąpi ze swymi ludi- 
mi — jako oficjalna partja narodowa“.

Czynniki lewicowe liczą się bardzo z je­
go siłą. Wielokrotne próby rozwiązania tej 
organizacji, skończyły się „próbą naji 
sprawniejszej — cichej mobilizacji sił, ma­
nifestujących ruch prawicowy1.

Z tysięcy piersi przez całą Francję wy­
dziera się coraz potężniejszy okrzyk:

Vive la Croix de Feu!
— Vive de la Rocque!

Camille Corderai*.
OD REDAKCJE

W ostatniej chwili P. A. T. przynoai 
wiadomość, żc rząd Bluma rozwiązał ar* 
ganizacje Croix de Feu.

i gdyby zaczął w tej chwili jakąkolwiek 
ccję czynną—  spowodowałby rozlew krwi czynienia z zabagnioną aferą pożyczki ro-
atniej na ulicach Paryża, a nie posiada- j syjskiej. 
c nawet 60% pewności zwycięstwa — wy- | Trudno uwierzyć, by „ P o p u l a i r e “

J i e r b a t y  Jłoza& an >słkiego  —  r o z k o s z  znawvcón>i

Rew olucfa w  N ica ra g u i

V republice środkowo-amerykańskiej Nicaragua wybuchła rewohcia. Na fotografii widzimy 
ddział wojsk powstańczych na barykadzie eaprzeeiwko pałacu prezydenta.
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Z w y c i ę ż o n e  m o r z e
Cuda holenderskiej techniki

Od wieków Holandja walczyła o ziemię.
Zawsze było jej zamało, dla ciągle wzrasta­
jącej liczebnie ludności. Powoli i uparcie 
wydzierano morzu nowe obszary, by chro­
nić je za potężnemi tamami.

Już w roku 1667 — pewien śmiały Ho­
lender pow’ziął projekt osuszenia Zuider- 
sse, co dałoby Kolandji przeszło 96.000 
mórg. nowej ziemi. Lecz Wówczas — wy­
śmiano tego fantastę. Biorąc bowiem pod 
uwagę współczesne możliwości, techniczne, 
projekt byl niewykonalny, a kosztowałby 
zawrotne sumy. Raz jednak rzucona myśl 
nurtowała następne pokolenia 1 wracała u- 
porczywie na stół obrad gospodarczego 
i  wiata Holanctji.

Istnieje w tym kraju piękna i stara le­
genda, która mówi, że Zuidersee osuszy się 
samo pewnego dnia. Na brzegach jego 
znajdowały się ongiś dwa kwitnące porty: 
S ta  t o  r e n  i K a m p e n. Największe mor­
skie okręty zanurzały w nich swe kotwice. 
Legenda opowiada, żc w owych czasach 
żyła pewna bardzo bogata wdowa, skupia­
jąca w swem ręku większość całej floty 
handlowej. Chciwość jej nic miała granic. 
Pewnego dnia, uzbroiwszy trzydzieści o- 
krętów, poleciła im przywieźć różne bogac­
twa. 7. odległych krajów. Z pośród trzy­
dziestu — 29 wróciło z przewidzianą zdoby­
czą, trzydziesty zaś, największy, przywiózł 
tylko zboże. Wówczas bogata wdowa prze­
klęła kapitana i rozkazała wyrzucić cały 
ładunek do morza. Od tego dnia porty 
Kämpen i Stavoren zapiaszczyly się zupeł­
nie, wdowa straciła wszystkie dobra i 
wkrótce potem musiała żebrać. Tak uka­
rał ją Bóg za to, że pogardziła zbożem.

. Inżynierowie i technicy nie wierzą je­
dnak legendom i pracują raczej przy po­
mocy ołówków, linij, cyfr i maszyn. Naj­
większa, ich ideą było połączenie Frygji 
z północną Holandją potężną tamą, długą 
na 30 km. Oczywiście trzeba było postę­
pować stopniowo. Najpierw połączono się 
tamą z wyspą Wieringen, tamą długości 
2,5 km i stąd dopiero rozpoczęła się właś­
ciwa praca nad zbudowaniem gigantycz­
nej tamy. Osuszane tereny muszą być o- 
czywiście przygotowane do uprawy.

Wielkie ilości soli, jakie znajdują się 
W'zicmi, muszą być usunięte. W tym celu 
zasiewa się specjalne gatunki traw, potem 
żyto, by kolejno pi-zez systematyczne przy­
stosowanie ziemi do uprawy — kultywować

P.:ękna legenda
na niej najwyższe gatunki roślin i jarzyn.

Morze zostało zwyciężone. Na jego da­
wniej bezwarto.ściowem dnie — rosną dziś 
owoce pracy inżynierów, rośnie zboże — 
Chleb dla głodnych i praca dla wszystkich.

Myśląc teraz o tym wielkim wysiłku — 
zwróćmy nasze oczy ku bagniskom Pole­
sia. Może i tam powstanie już niedługo 
polska Holandja?

N i e  n a l e ż y  ż ą d a ć  „jednej 
tuby pasty do zębów",  lecz 
wyraźnie  pasty Chlorodont.

pasta dó zębów niedoścignionej jakości dla dorosłych i dzlaci..
Prawdziwość pasty gwarantuje czerwona głowa Iwa na opakowaniu. 

Wyłgczna sprzedaż: Miraculum, Kraków.

Największa sensacja świata sportowego
c e n t r a

Olbrzym ie za k ład y  — A m eryka ży le  w  napięciu — Drogi
Urale m lefsc w  bofeEsefc — W alka dw óch

Gdy piszemy ie słowa zdajemy sobie do- ra.j urbi et orbi, żc z powodu Ogromnej ule- 
skonale Sprawę, z tego, że zanim dotrą one wy — spotkanie — które ma mieć miejsce 
do czytelników — cały świat będzie już wie- na potężnym, otwartym stadjonie, nie może 
dziat o wyniku tego niezwykłego spotkania, dojść do skutku.

za w a lo n e  autam i —  
ras

Scbmelling
Być może — że z czasem, jak to miało 

miejsce już dwa razy, mecz bokserski zo­
stanie odwołany na dwadzieścia cztery go­
dziny.

Wszystkie głośniki rad ja doniosły wczo-

Prawdziwe i nieprawdziwe 
historie o apaszach

N oc w  n a d s e k w a ń s ic ie j s to lic y  —  R u e  de  L a p p e  —  M o n t. 
m a rtre  —  L a  B o ite  —  M a łe  d a n c in g i i n o cn e  p iw ia rn ie  — 

S ta re  k a w a ły  ry c e rz y  z  p o d  c ie m n e j g w ia z d y

Louis
Nie oto nam jednak chodzi. Tematem 

naszego artykułu będzie nastrój, jaki pa­
nował w Ameryce — w tym „historycznym 
dniu“ — walki rasy białej z czarną.

Można sobie łatwo wyobrazić napięcie 
nerwów Yankesów — skoro nawet w Toru­
niu spotkanie to spędza sen z oczu wielu 
miłośników boksu.

W kawiarniach, restauracjach, w pry­
watnych domach, od trzech dni większe lub 
mniejsze grupy skupiają się dokoła głośni­
ków — by o godzinie trzeciej nad ranem — 
słuchać przebiegu walki i dowiedzieć słę 
natychmiast o jej wyniku.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE
M Y D tO -K R E M
¿¿cr ---£z
Z  M O T Y L E M

MAGISTRA W. KASPRZYCKIEGO
WARSZAWA P IU SA  XI »I 50

Zakłady mnożą się, jak grzyby po desz­
czu. W Ameryce dochodzą nieraz do za­
wrotnych sum.

Większość trzyma po stronie Louisa,.
Jest rzeczą pewną — że ewentualna prze­

grana jego — nie stworzy wielkiego rozcza­
rowania. W Ameryce — zda.ją sobie dosko­
nale sprawę z tego, że w tym wypadku nie 
chodzi wyłącznie o dwóch championów 
świata i o sportowy prestiż U. S. A. — ale 
i o walkę dwóch ras.

Niewątpliwie — zwycięstwo Louisa będzie 
powitane z wielką radością, ale zwycięstwo 
Schmelinga — nie stanie się także porażką 
pro louisowych nastrojów.

Z tych właśnie przyczyn bardzo wielu 
Yankesów darzy sympatją Masa i czyni zar 
kłady po jego stronie.

Tymczasem bussinesmani zarabiają gru­
bo.

Hotele przepełnione. W kawiarniach ł ba­
rach trudno dostać stolik.

W całej Ameryce — kto żyje, słucha ko-, 
munikatów radjowych.

Murzyńska dzielnica w Nowym Yorku — 
Haarlem, to jedno wielkie kotłowisko. Wszy­
scy oczywiście zakładają się na całego za 
Louisem. Kładą w tę hazardową grę ostat­
nie oszczędności a często zapożyczają się — 
byle tylko postawić na ukochanego Lulu.

Dzisiejszy ranek — przyniesie nam Już 
napewno wiadomość: kto wygrał, a kto 
przegrał. MURZYN CZY BIAŁY. Dowiemy 
się jaka z ras będzie dzierżyć prymat siły 
mięśni na ziemskim globie. KARR.

Wyrażenie „apasz paryski“ — należy 
niestety do przeszłości, do dawnego jeśli 
rzec można „folkloru1' nads.kwańskiej sto­
licy.

Dzisiejsza noc w Paryżu, nawet na naj­
bardziej oddalonych peryferjach miasta, 
przechodzi spokojnie, jak w śródmieściu To­
runia, Bydgoszczy, czy Grudziądza.

Legendarne typy o czerwonych krawa­
tach, spodniach i cykl ¡stówkach \v kratkę, z 
nożem w ręku, znajduj., się tylko na starych 
sztychach.

Gdyby ktoś wyrobił sobie pojęcie, żc czło­
wiek :powyżej opisany jest właśnie apaszem, 
musiałby się mocno zdziwić, gdyby się na­
gle. znalazł na gwarnej ulicy Paryża w nie­
dzielę i ku swemu przerażeniu skonstato­
wałby fakt, że co trzeci mieszka.niec — to 
apasz

Moda bowiem na czerwone krawaty i 
szaliki .rozpowszechniła się wszechwładnie 
jako., symboliczne godło przynależności do 
p.ąrtji lewicowej.

Istnieje jednak w Paryżu ulica, która 
skupia wszystkie męty nocne. Tam — w 
nocnych lokalach, knajpach, dancigach i 
barach schodzą się epigoni — apaszowskie­
go, fachu.

Uli,czka .ta, zwię się Rue de Lappe, tuż 
kolo Place de la Bastille.

Złażą się tam cudzoziemcy z całego 
świata,. Szukający w podejrzanych boite‘ach 
niesamowitych wrażeń.

istotnie znaleźć tam można niezwykłe 
iypy. ale., nie są to owi rycerscy apasze, 
lecz zwykli sutenerzy, złodzieje lub — co
jest modniejszem dziś wyrażeniem — gang­
sterzy, handlarze kokainą, morfiną lub., ży­
wym towarem.

Wygląda to wszystko na zwykłe zbiego­
wisko szumowin nocnych — takich samych 
zresztą, jak w kardem innem wielkiem mie­
ście.

Wielu z pośród tych typów pseudo-apa- 
szów, pozuje i to pozuje ,v bardzo niezręcz­
ny sposob. Jakiś złośliwy dziennikarz an­
gielski napisai w swych wspomnieniach o 
nocy paryskiej, że .; „a d a s z e c i vv y-

g 1 ą d a j ą t ark j a k b y  i m  m a g i -  
s t r a t m i a s t a  p ł a c i ł  d n i ó w k ę  
za p o d t r z y m y w a n i e  f o l k l o ­
r u  z c z a s ó w  E m i l a  Z o l i “.

Słynny MOntmartre — również nie przed­
stawia żadnych nadzwyczajnych rzeczy.

Karjera Moulin Rouge, już się dawno 
skończyła. Słynne ongiś kabarety: Piekło, 
Niebo, Pod zdechłym szczurem, Probostwo — 
zieją beznadziejną pustką, a osławiona. 
„Knajpa z trumnami“ — darsnjnie czeka na 
naiwnego gościa.

Kryzys, wypędził stąd znudzonych boga­
czy. Każdy Francuz idzie tam dziś na szkła u 
kę piwa i jest równie mile widziany jak on 
giś un riche arnericain, ou un autre etra.n 
ger.

Pomysłowość kawałów dzisiejszych psem 
do-apaszów wyczerpała sie i wyjałowiała 
doszczętnie.

Doj,starych tricków należy nabieranie na 
fotosy, na pływające dziewice w basenach, 
na niesamowite przygody z powdeści Mar 
czyńskiego

Najdowcipniejszym, kawałem są może 
jeszcze owe „pływające syreny“.

Jest to kawał właścicieli taksówek.
Facet taki proponuje podgaz,owa nemu cu­

dzoziemcowi „niesamowity dumek rozkoszy 
gdzie nagie bachantki pływają w basenach 
z szampanem“.

Oczywiście —, „w największej tajemnicy“ .
. Upatrzona ofiara siada do taksówki. — 

Wspólnie wyjeżdżają kilkanaście kilome­
trów za miasto i co się okazuje?

Domek jest zaryglowany. — „Dopiero co 
tajna policja zapieczętowała lokal“.

Jak niepyszny,, amator niesamowitych 
przygód wraca tą. samą taksówką z powro­
tem do miasda.

Efekt -
Rachunek wynosi kilkadziesiąt franków.
Nocni apasze a raczej zwykli oszuści 

zacierają ręce.
Za chwilę piją za, zdrowie naiwnego e- 

tranżera „pod zdechłym szczurem“ lub w 
pierwszem lepszem „bistro“ Montmatredi.

KARR.

oopo w m nnK iiitii
ECOĝ ODEOWIEtlll OL-Łł
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Jamiętaj
na

p rz e d  wyjazdem na wakacje o ubezpieczeniu swego mienia
od ogni a i K R A D Z I E Ż Y

najkorzystniejszych warunkach w R R  A R O W S R I E M  T O W A R Z Y S T W I E

3491

U B E Z P I E C Z E Ń

„ F L O R J A N R A “ Sp, A kc.
założonej w roKu 1 8 6 0  najstarszej pryw atnej instytucji ubezpieczeniowej na ziemiach PolsKi.

Zgłoszenia przyjmują«
Oddział w Poznania, al. 3-go Maja 6, telefon 18-48. 
Ajencja w Torunia, ul. Mostowa 38, telefon 10-45.

Ajencja w Bydgoszczy ul. JagiellońsKa 4, telefon 33-65. 
Ajencja w Grudziądza, ul. Groblowa 11 telefon 12-93.

Ajencja w Gdyni, ul. Świętojańska 33/35, telefon 36-55 
Aiencja w Brodnicy, Mały RyneK 4, telefon 56.
Ajencja WielKi Komorsk, Franciszek Janasik.

Jla froncie gospodarczym
0 reformę świadectw

przemysłowych
W  ramach dwudniowego zjazdu Izb 

Przemysłowo-Handlowych w Lodzi od­
było się posiedzenie Międzyizbowej Ko­
misji Skarbowej, które w pierwszym rzę­
dzie poświęcone było rozważeniu spra­
wy zasadniczej reformy świadectw prze­
mysłowych. Komisja szczegółowo zana­
lizowała wszystkie nastręczające się w  
tej mierze projekty, idące w kierunku 
rekonstrukcji obecnie obowiązującej ta­
ryfy świadectw, uznała -jednak, iż nie re­
alizują one zasadniczego, a od lat podno­
szonego postulatu sfer gospodarczych, 
stwierdzającego, iż świadectwa przemy­
słowe są instytucją przestarzałą i niedą- 
jącą rękojmi racjonalnego i równomier­
nego rozłożenia opodatkowania.

W  łączności z tem Międzyizbowa Ko­
misja Skarbowa m. in. wypowiedziała 
się przeciwko reformowaniu taryfy świa­
dectw w kierunku uzależnienia ich ceny 
od tak spornej i niedoskonałej instytu­
cji, jaką stanowią normy t. zw. średniej 
dochodowości, gdyż skomplikowałoby: to 
nadmiernie technikę wymiarową i nie 
przyniosłoby pożądanego uproszczenia w 
dziedzinie świadectw. W  konkluzji Mię­
dzyizbowa Komisja Skarbowa stwierdzi­
ła, iż najwłaściwszem rozwiązaniem 
sprawy byłoby zupełne uchylenie świa­
dectw przemysłowych, licząc się jednak 
z potrzebami budżetowemi, Komisja 
uznała, iż należałoby w drodze bezpo­
średniej wymiany zdań z ministerstwem 
skarbu wyjaśnić, jak zapewnić skarbowi 
odpowiedni ekwiwalent z powodu uchy­
lenia świadectw, uwzględniając z dru­
giej strony nową strukturę wpływów w 
zakresie podatku przemysłowego, wyni­
kającą ze zmian wprowadzonych dekre­
tem Prezydenta R. P. ze stycznia r. b. ,

Celem gruntownego wyświetlenia 
sprawy owego ekwiwalentu postanowio­
no ponadto w  łączności z projektowa- 
nem odbyciem konferencji z minister­
stwem skarbu zwołać na terenie Zwią­
zku Izb posiedzenie z czołowemi organi­
zacjami gospodarczemi, co zezwolić win- 
noby na ostateczną konkretyzację, pod 
jakiemi warunkami możnaby zrealizo­
wać myśl całkowitego zniesienia świa­
dectw na zasadach, uwzględniających 
obecne potrzeby budżetowe i z drugiej 
strony odpowiadających kardynalnemu 
postulatowi sfer gospodarczych, iż w grę 
wchodzący ekwiwalent bezwarunkowo 
nie powinien wpłynąć na wzrost obcią­
żenia podatkowego ponad dotychczaso­
wą jego wysokość.

Licząc się z drugiej strony, iż w okre­
sie przejściowym w najwydatniejszej 
mierze złagodzić należy wadliwości obo­
wiązującej taryfy świadectw przemysło­
wych, tak, aby nie stanowiły one hamul­
ca dla akcji czynników rządowych, w 
zakresie zwalczania bezrobocia, Między-

Coraz mwej przyw ozim y 
artykułów rolnych

W miesiącu maju wzrósł tylko przywóz 
ryżu do Polski o 0,9 milj. zł., zmniejszył 'się 
natomiast — wełny owczej surowej niepeł­
nej o 2,0 milj. złotych, pranej o 0.9, czesanej
0 0.5 odpadków wełnianych o 0,4, przędzy 
wełnianej o 0,4, nawozów o 0,7, nasion ziarn
1 owoców oleistych o 0.6 mili. złotych.

izbowa Komisja Skarbowa uznała pilną 
potrzebę zrealizowania w roku bieżącym 
specjalnych ulg wyjątkowego charakte­
ru. Ulgi te polegać winny na zezwoleniu 
ogółowi przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych na zatrudnienie do końca 
bieżącego roku dowolnej ilości robotni­
ków względnie pracowników bez obo­
wiązku wykupna świadectwa wyższej 
kategorji ponad normę właściwego świa­
dectwa, które stosownie do przepisów

ustawy oraz okólników ministerjalnych 
obowiązywało je na dzień 15 czerwca rb.

Nadmienić należy, jż dzięki uwzględ­
nieniu owego postulatu zwiększyć mo­
głyby stan załogi robotniczej nietylko 
przedsiębiorstwa przemysłowe, lecz od­
padałaby również przeszkoda, uwarun­
kowana obecną konstrukcją taryfy a od­
stręczająca przedsiębiorstwa handlowe 
od angażowania dodatkowego personelu 
pomocniczego.

Techniczne szczegóły uregulowania spraw dewizowych
z  G d a ń s k i e m

W związku z zawartem porozumieniem 
między rządem polskim i senatem Wolnego 
Miasta Gdańska, regulującero sprawy zwią­
zane z oddziaływaniem na Gdańsk polskiej 
gospodarki dewizowej — należy wyjaśnić, 
że wskutek tego porozumienia granica kon­
troli dewizowej eksportu została przesunię­
ta na granicę obszaru celnego. To zasadni­
cze postanowienie nie dotyczy specjalnie 
wymienionych artykułów, jak: drewna (poz. 
tar. celnej wywoź. 14 do 19 wł.), trzody chle­
wnej (poz. tar. celnej wywoź. 20 i 21), zboża, 
strączkowych, niektórych nasion i przemia­
łów (poz. tar. celnej przywóz. 1 do 16 wł., 24 
pkt. 1, 2 i 3, 27. 285 i 286), przy wywozie któ­
rych do W. M. Gdańska należy w placów­
kach granicznej kontroli skarbowej przed­
stawić zaświadczenie walutowe, wystawio­
ne w dotychczasowym trybie.

Wobec przesunięcia granicy kontroli de­
wizowej eksportu polskiego na urzędy celne 
w Gdańsku, będą one żądały zaświadczeń 
walutowych, jednak tylko tam, gdzie towar 
przyszedł do Gdańska bez zaświadczeń wa­
lutowych.

Urzędy celne gdańskie nie żądają za­
świadczeń walutowych przy odprawie drew­
na, trzody chlewnej, zboża, strączkowych, 
niektórych nasion i przemiałów, ponieważ 
na towary to przedstawiono zaświadczenia 
walutowe na granicy polsko-gdańskiej.

Zaświadczenia walutowe na towary po­
chodzenia polskiego i towary polskie prze­
robione w Gdańsku będzie wydawała Gdań­
ska Izba Handlu Zagranicznego (Kammer

fuer Aussenhandel) z tekstem polsko-nie­
mieckim. Zaświadczenia te będą miały treść 
zbliżoną do zaświadczeń walutowych, wy­
dawanych przez Komisję Obrotu Towaro 
wego. W zaświadczeniu Gdańskiej Izby Han 
dlu Zagranicznego będzie ustalona kwota 
dewizy, którą należy zaofiarować do skupu 
polskiemu bankowi dewizowemu.

O zaświadczenie walutowe może starać 
się w Gdańskiej Izbie Handlu Zagća-niczne- 
go eksporter zamieszkały lub mający sie 
dzibę na terenie W. M. Gdańska. Eksporte­
rzy gdańscy mogą starać się także o polskie 
zaświadczenia walutowe.

Gdańska Izba Handlu Zagranicznego wy­
da zaświadczenie po złożeniu przez ekspor­
tera zgłoszenia wywozowego. Eksporter zo­
bowiązany jest zaofiarować walutę ekspor­
tową do skupu polskiemu bankowi dewizo- 
emu.

Towary, wywożone z Gdańska zagranicę, a 
będąca pochodzenia gdańskiego lub zagra 
nicznego, nie podlegają kontroli w formie 
zaświadczeń walutowych. Na te towary 
eksporterzy gdańscy muszą uzyskiwać za­
świadczenie stwierdzające niepolskie pocho 
dzenie towaru. Zaświadczenie to wydaje Iz 
ba Przemysłowo - Handlowa (Industrie und 
Handeiskammer) i Izba Włościańska 
(Bauernkammer) w Gdańsku.

Poza temi postanowieniami wszelkie in­
ne przepisy o wystawieniu i doręczaniu za­
świadczeń walutowych pozostają bez zmiar 
ny.

Ruch statków  w  portach polskich
GDANSK.

— Oczekiwane: niem. par. Ostsee dnia 
20 bm. z Królewca. Bergenske; niem. par. 
Christian Russ dnia 20 bm., Lenczat; niem. 
par. Leander dnia 18 bm. z Bremy przez 
Gdynię, Wolff & Co.

— Na wejściu dnia 18 czerwca: duński 
żagl. motor. Albatros (471 z Kopenhagi bez 
ładunku, Kreft; duński par. Sleipner (577) 
z Kopenhagi z drobnicą. Reinhold; norw. 
par. Tora (328) z Gdyni z drobnicą. P. A. M.; 
dusńki par. Svanholm (764) z Skelskser bez 
ładunku, Reinhold; gdański żagl. motor. 
Wohlfahrt (63) z Królewca bez ładunku, P. 
A. M.; gdański par. Bussard (,568) z Rotter­
damu z drobnicą, Nordd. Lloyd, norw. par. 
Heroey (1303) z Christianson z siarką, 
Behnke & Sieg; franc, par. Normanville 
(1018) z Bremy bez ładunku, Worms; duński 
żagl. motor. Gamma (103) z Aalborg bez 
ładunku, Bergenske; szwedzki par. Sar- 
macja (966) z Valencia z drobnicą, Rothert 
& Kilaczycki; gdański par. Egeran (628) z 
Malmó bez ładunku. Bergenske; duński 
żagl. motor. Edith bez ładunku, Kreft; szw. 
par. Valkyrian (705) z Norrkóping, Atlantic; 
duński par. „Tempo“ (.469) z Aalborg bez 
ładunku, P. A. M.

— Na wyjściu dnia 18 czerwca: duński 
par. Aase (712) do Le Havre z węglem, A- 
kotra; duński motor. żagl. Noah (85) do 
Korsór z mąką, Bergenske, hol. żagl. mot. 
NijSrdal (370) do Lynn z solą potasową, 
Behnke & Sieg; gdański żagl. motor. Ro­
land (91) do Bremy z drzewem, Ganswindt; 
szwedzki par. Iberia (709) do Uipey bez ła­
dunku, Bergenske; szwedzki par, (291)

| do Gotynburgu z drobnicą, Behnke & Sieg; 
gdański par. Martha Halm (542) do Gent z 
drobnicą i drzewem, Bergenske; ang. par. 
Dashwood (1263) do Rouan z węglem, Ako- 
tra; szwedzki żagl. motor. Isolda (66) do 
Vestervik z drzewem, Kreft.

GDYNIA,
— Weszły do portn (stan do g. 6 rano dft. 

19 bm.): 1. par. am. Argosy (3039) z Hernó- 
sand; 2. par. duń. Sigrld (732) z Brukseli; 3. 
par. gr. Eleni (3530) z Hull; 4. par, szw. Kont. 
borg (520) z Gandawy; 5. żagl. szw. Anna 
(32) z Arendal; 6. par. szw. Viking (889) z 
Góteborga; 7. par. niem. Pitea (570) z Ham­
burga; 8. par. szw. Hedstrommen (251) z 
Slutup; 9. żagl. niem. Frieda (89) z Elbing; 
10. par. poi. Robnr VI (1252) z Kolding; 11. 
żagl. szw. Kurt (53) z Aarhus.

Na redzie stal: par. Vidovdan,
— Wyszły na morze: 1. par- szw. Torkel 

(572) do Oskarshamn; 2. par. niem. Bussard 
(568) do Gdańska; 3. par. duń. Agnete (855) 
do Ruen; 4. par. norw. Hundvaaf (323) do 
Selby; 5. par. ang. Newton Abbot (1614) do 
Vlissingen; 6. par. szw. Sarmacja (968) do 
Gdańska; 7. par. poi. Wilno (1121) do Rosen­
borg; 8. par. est. Edmund (181) do Tallina; 
9. par. poi. Lech (790) do Londynu; 10. par. 
niem. Porto (1296) do Hamburga; 11. par. 
poi. Lublin (686) do Hull; 12. par. szw. Ma- 
silia (770) do Umea; 13. par. est. Keri (663) 
do Helsinek; 14. par. am. Argosy (3039) do 
Now. Yorku; 15. par niem. Pitea (570) do 
Helsinek; 16. żagl. duń. Elly (72); 17. par. 
hol. Berenice (8654.
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P ra ca  p o rtu  g d y A s k la g o  
w  t y g o d n iu  u b ie g ły m

W przeciągu ub. tygodnia t. j. w czasie 
od 8 do 14 bm. weszło do portu gdyńskiego 
i wyszło zeń na morze ogółem 195 statków 
o lączpej pojemności 184.372 t. r. n., z cze­
go 97 statków o poj. 95.224 t. r. n., a wy­
szło 98 statków o pojemności 89.148 t. r. n.

Ruch statków według bander poszcze­
gólnych państw przedstawiał się nastę­
pująco:

t. r. n. statków
1. Szwecja 30.142 47
2. Polska 27.262 23
3. Anglja 24.299 12
4. Danja 17.671 29
5. Finlandja 14.782 19
6. Stany Z-jedn. 12.63 4 4
7. Estonja 12.190 14
8. Niemcy 12.141 24
9. Norwegja 11.253 1 2

10. Wiochy 10.766 30
11. Grecja 9.818 4
12. I-Iolandja 1.394 3
13. W. M. Gdańsk 620 1

Ogólny przeładunek towarów w prze­
ciągu ubiegłego tygodnia wyniósł 126.102 t., 
z czego wyładowano 19.388,3 t., a załadowa­
no 106.713,7 t.

Wyładowano następujące towary (w to­
nach): ryż surowy 3773,4, fosforyty 733.1, 
puda żel. 3950, złom 4400.8. bawełna 222,9, 
słód 155,8, antracytu 332,3, różne 5820.

Załadowano: ryż wyłuszczony 657.6. cu­
kier 1386,9, makuchy i otręby 271, drzewo 
3776,5, węgiel eksp. 79.076, bunkier 12.931.7, 
koks 1080, wyroby żel. 1 stal. 500, słód 375, 
żelazo i drut 250, różne 6389 t.

Giełdy
YW P O W A H U  «rE Ł P T  W ABSiAW SlD EJ  

* Anta 19 czerwca B M  r.
Dewizy

B e lg ia  89,95— 90,18— 89,77; B erlin 213,9*— 212.92: 
G dańsk  100,30— 99,SO: H o la n d ia  359,45— 380.17— 35S.73 
K op en h a ga  119,35— 119.84— 119,06: L ondyn  26.75—  
26.82— 26,6*; Ń o w y  J ork  5,3194— 5,33— 5,30% ; N ow y  
J ork  kabel 5,317/„_5,S3i / r— 5,335/» O slo 134,68— 134,02 ; 
P a ry ż  35,01— 35,08— 34,94; P ra g a  21.97— 22,01— 21,9.3: 
S ztokholm  138,28— 137,62; S zw a jca r ia  172,15— 172,49 
do 171,81; W ied eń  99,20— 98,80; W io ch y  42,10— 41,80; 
H elsin g fors  11,82— 11,70; H iszp a n ia  72,70— 72,40; 
M on treal 5,3014— 5,28.

T e n d e n c ja : n ie jednolita .
W aluty

B elg ! belg. 90,13— 89,70; d o lary  am eryk . 5,32— 5,29 ; 
d o la ry  kanad. 5,30— 5,26; flo ren y  holend. 360,17—  
358,45; fra n k i fra n cu sk ie  35,08— 34,92; fra n k i szw a jc. 
172,49— 171,65; fu n ty  ang. 26,82— 26,66; gu ld. gd a ń ­
skie 100,20— 99,80; k oron y  czesk ie  19,90— 19,50; k o ro ­
ny duńskie 119,04— 118,80; k oron y  norw esk ie  134,68—  
133,70; k oron y  szw edzk ie 138,28— 137,30; liry  w łosk ie  
35— 33; m ark i fiń sk ie  11,82— 11,60; m ark i niem ieckie 
137— 137,32; pesety  h iszpańskie 63— 61,50; szy lin gi 
au str ia ck ie  99— 98; m ark i nlera. srebrne 145— 140.

Papiery wartoSelowe
In w e sty cy jn a  I em . tT, II em . 67,75 serie  80; 

konw ers. 51,50— 51,25; prem j. doi. 50,00; s ta b iliza cy j­
na  53,75— 54— 53,75— 54 (d w a  ost. d ro b n e ); 4 i pól 
proc. P ozn . Z iem , K red . ser-ja ,,1“  42, serja  ,,k " 47,75 
do 47.50: 4 i p ó l p roc. ziem sk. ser ja  5 46— 46,75; 
5 proc. W a rsz a w y  n ow e 54,25— 53,75; 5 proc. K ielce 
za 1933 r. 43.00; 5 proc. Ł od z i za  1933 r. 48,00; 5 proc.. 
S iedlec za  1933 r. 2S,90; 6 proc. obi. W a rsz a w y  6 em, 
55,00.

Tp.rwlprwiia : dla. noŻYG/.ftk s lab«*  A.
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Świat foofoiecy
I kwiaty mają pragnienie
Pielęgnacja roślin pokojowych latem

Rośliny pokojowe i balkonowe wymaga­
ją w okresie pełnej wegetacji przedewszy- 
atkiem wody, wody i wody, której dawka 
musi być obfitą, szczególnie w czasiś kwit­
nienia.

Wodę stosuje się dwojako: przez pole­
wanie i skrapianie.

Polewanie roślin ma na celu dostarcza­
nie niezbędnej ilości wilgoci, która prócz 
składników znajdujących się w wodzie, a 
niezbędnych dla rośliny, rozpuszcza pożyw­
ki, zawarte w ziemi i ułatwia roślinie ży­
wienie się niemi zapomocą korzeni; skra­
pianie spłókuje z liści i łodyg warstwę ku­
rzu, kopciu, osiadającą na roślinach; poza 
tern jest to jeszcze jeden sposób dostarcza, 
nia roślinie wilgoci, którą wydziela we 
wzmożonem tempie pod wpływem promie­
ni słonecznych i wiatru.

Mylną jest zasada podlewania kwiatów 
codziennie. Nadmiar wody powoduje łatwo 
kwaśnienie ziemi w doniczkach, co nietylko 

;wpływa ujemnie n& wegetację, ale wywołu­
je u wielu roślin stan chorobliwy. Roślinę 
należy podlewać w miarę, jak woda wypa­
rowuje. Gdy stoi ona na Słońcu, na, wie­
trze, lub w ciepłej ubikacji, woda wysycha 
szybciej w wazonikach i roślina potrzebuje 
częstszego polewania. Za zasadę trzeba 
przyjąć stałe utrzymywanie ziemi w rów­
nomiernej wilgoci, bez najszkodliwszych 
dla rośliny przeskoków: od nadmiaru wody 
do zasuszenia bryły.

Ponieważ korzenie rośliny, uwięzionej w

Letnie podr6łe
NĘCĄCE NAGRODY KONKURSU 

r a d ;  OWEGO
Kogóż nie pociągają podróże? Dalekie 

lądy i morza, nieznane miasta i kraje — 
kuszą i wabią.

Marząc o tych odległych wyprawach za­
morskich chciałaby się bodaj po Polsce tro­
chę pojeździć, poznać ważniejsze stolice re­
gionalne, jak Kraków, Wilno lub Gdynię, to 
najmłodsze miasto Polski, chciałoby się za­
czerpnąć sił po ciężkiej pracy całorocznej w 
uzdrowiskach krajowych. Lecz realizacja 
tych marzeń jakże trudno przychodzi nieraz 
zwykłemu śmiertelnikowi. I oto dla tych 
wszystkich otwiera się niebylejaka sposob­
ność zrealizowania swych marzeń. Polskie 
Radjo rozpisało Wielki, Letni Konkurs z 
tysiącem cennych nagród.

DWIE WYCIECZKI ZAMORSKIE
Poza samochodem bowiem marki „Au­

stin“ i luksusowym radjogramofonem Phi­
lipsa — Polskie Radjo zapowiada jeszcze 
dwie cenne nagrody. Jedna z nich — to wy­
cieczka, do New Yorku, luksusowym stat-' 
kiem motorowym linji Gdynia — Ameryka 
„Batorym“ lub „Piłsudskim“. Oba te okręty, 
to możnaby rzec, pływające pałace. Jakże 
rozkosznie będzie odbyć na nich podroż na 
dru—- półkulę. Druga nagroda — to wycie­
czka do Ziemi Świętej. Do jakiehźe niespo­
dzianek życiowych należeć będzie ta podróż 
?a darmo do Jerozolimy, ziemi pełntj wspo­
mnień i W'dąt jeszcze żywej hisiorji Ale 
wśród dalszych 996 nagród znajduje się też 
szereg wypraw bliższych, równie trudnych 
do odbycia, dla tych, którzy nie rozporzą­
dzają większymi pieniędzmi. Badzie można 
przelecieć samolotem do jednych z miąst 
Polski, które posiadają lotpjskó i tam prze­
być trzy dni. Dwóch innych szczęśliwcom 
spędzi dwutygodniowy urlop za darmo w 
jednym z uzdrowisk krajowych. Wreszcie 
trzej dalsi zwycięzcy Konkursu Letniego 
Polskiego Radja, będą mogli odbyć wyciecz­
kę do jednego z trzech miast Polski, wedle 
własnego wyboru. Poza wygo lnem; podró­
żami w obie strony, uczestnicy Konkursu o- 
trzymują trzydniowy bezpłatny pobyt w 
tychże miaątach.

A trud zdobycia tych nagród jest nie­
wielki. Nie było dotąd tak łatwego konkur­
su: wystarczy tylko nie przerywać ahona- 
mentu w ciągu trzech letnich miesięcjy: 
czerwcu, lipeu i sierpnip. oraz nadesłać w 
tym czasie kąrtę pocztową z podaniom dnia, 
godziny i minuty _ audycji specjalnej, jaką 
nada Polskie Radjo z wystawy radjowej w 
czasie od 16 do 30 września br. w gadzinach 
popołudniowych. Odpowiedzi mogą być nad 
syłane tylko za.pomoeą poczty, oraz winny 
zawierać numer zezwolenia radiowego i 
nazwę urzędu pocztowego, w którym aparat 
został zarejestrowany. Kwitów abonamen­
towych zaJączać nie należy, gdyż uiszczenie 
opłaty radjowej zostanie stwierdzone na 
podstawie kartotek Polskiego Radja.

Jak widzimy więc trud maiv, nagrody 
dużel

ziemi, nie mogą być pozbawione łatwego 
oddechu, przeto dbąmy, aby powietrze mia­
ło do n}ch wolny dostęp. To ułatwianie od­
dechu polega na spulchnieniu ziemi dooko­
ła rośliny i na dostarczeniu roślinom, hodo­
wanym w skrzyniach i doniczkach odpowie­
dnich naczyń.

Doniczka powinna być przedewszystkiem 
tylko wypalana, nigdy malowana, albo po­
lewana, bo zarówno farba jak i polewa za­
sklepia pory i tamuje dostęp powietrza do 
ziemi, a tern samem — do korzeni. Najwłaś- 
ciwszem jest umieszczenie rośliny w zwy­
czajnym wazoniku glinianym, który posia­
da jeszcze i tę zaletę, że opukiwany palcem 
zdradza głuchym tonem, że nasiąknięty jest 
wodą, co oznacza, że rośliny podlewać nie 
trzeba.

Myliłby się ktoś. sądząc, że wyraz „mo­
delką“ jest w Paryżu równoznaczny z in­
nym bardziej pogardliwym. Modelki rekru­
tują Się niękiedy z najlepszych rodzin, czę 
Sto są zamężne, a wiele też pośród nich 
byłych arystokrątek rosyjskich. W każdym 
razie nie jest to tak łatwo zostać modzlką 
w wielkim paryskim magazynie mód.

Jeśli się weźmie pod uwagę, że na de- 
monstrowane nowe kreacje patrzy d ’ -.łow­
nie najbogatszy i najelegantszy świat, jeśli 
dobre przyjęcie przez publiczność nowego 
tworu wielkich mistrzów mody zależy właś­
nie od wrażenia jakie zrobią spacerujące 3 
demonstrujące toalety na poka-zich mód 
modelki, można zrozumieć, że każdy wielki 
twórca mody pragnie mieć u siebie najpięk­
niejsze i najbardziej rasowe „manekiny“, 
a także żeby jego pokazy mód były naj­
słynniejsze i najoryginalniejsze.

Jedni z „wielkich“ pokazują swe kolek­
cje wieczorem, ązupełniąjąc pokaz balem 
i kolacją. Inńy robi „five o'clock“ z or­
kiestrą symfoniczną i ciastkami. Jeszcze 
ińny urządza pokazy indywidualne.

Zależy to zresztą od rodzaju pokazywa­
nych strojów. Jedne są dla uprzywilejo­
wanych, inne dla tłumu. Niebyłe kto zo­
staje dopuszczony do obejrzenia takiej ko­
lekcji pierwszej kategorji. Jeśli ktoś do­
stanie zaproszenie (a to rzecz niezwykle 
trudna: trzeba być stałym klijentem czy 
kliientką, którzy zyskali sobie sympatję i

Biorąc pod uwagę wzmożony apetyt, wy­
wołany letnią wegetacją i kwitnieniem ro­
ślin, w ciągu lata musimy dostarczyć im 
dodatkowego pożywienia, którego dawka, 
zawarta w szczuplej ilości ziemi, zarówno 
w doniczce, jak i skrzynce balkonowej, jest 
stosunkowo za mała. Zasilamy więc doni­
czki i skrzynki nawozami pomocniczemi, 
stosując mieszanki gotowe i unikając w ten 
sposób omyłek, wynikających z samorzut­
nego zestawienia tych mieszanek, dokony­
wanego na podstawie niedostatecznych wia­
domości.

Z mieszanek godnych polecenia jest sól 
chorzowska, (do kwiatów), która zawiera w 
sobie wszystkie składniki, potrzebne rośli­
nie zarówno do bujnego wzrostu, jak i bo­
gatego kwitnienia.

zaufanie wielkiemi, stałemi zamówieniami), 
zaproszenie to bywa jeszcze uważnie spraw­
dzane. ery aby ńie sfałszowane, czy nie po­
życzona.

Wśród publiczności na każdym pokazie, 
mimo utrudnień ws-tępu, widzi się wiele 
twarzy, niezdradzających zainteresowania 
dla demonstrowanej sukni. Wiele twarzy 
nosi na sobie piętno przesytu i znudzenia, a 
przyćmiony zgasły wzrok świadczy najle­
piej, że bogactwo nie jest jedynem źródłem 
szczęścia.

Jeśli kto nie zna się na strojach i męczy 
go oglądanie defilujących gracyj, może roz­
począć studja nad fizjonomjami modelek. 
Mogą one wykazać, jąk trudną jest rzeczą 
dobór odpowiedniej „kolekcji“ dziewcząt- 
modelek w jednym magazynie, które potra­
fiłyby w należyty sposób z duszą, z wczu­
ciem się demonstrować przymierzane suk­
nie.

Debrze jest wiedreć, że...
Mięso białe da 6ię przechować podczas 

upałów w stanie zupełnej świeżości przez 
kilkanaście godzin, jeśli po uprzednierri 
wyżylowaniu go i wypłókaniu w zimnej 
wodzie, ułożymy go w salaterce i zalejemy 
surowem mlekiem.

Mięso nietylko nic nie straci na takiej 
konserwacji, a przeciwnie, skruszeje i sta­
nie sie jeszcze bardziej delikatne i białe.

s ię  s ł r u a c
1 w  dzień prania powinna mieć dla 
mnie czas, uśmiech i nie może być 
taka zmęczona! Dlatego używa do 
prania Radionu, który jest takiłatwy 
w  użyciu: wystarczy rozpuścić 
igo w zimnej wodzie,
15 minut gotować 
bieliznę* płukać naj- 
pierw w gorącej, 
potem w zimnej wo­
dzie i bielizna będzie 
śnieżnobiała.

i /

Kapłanki mody
Nie tak ła tw o  fest b y ł  m odelką

NIEM A PIEGÓW
NIEMA PIEGÓW

N IE M A  PIEG Ó W
N I E M A  P I E G Ó W
N I E M A  P I E G Ó W  
N IE M A  PIEGÓW  
N I E M A  P I E G 0 W
n i e m a  p i e c ó wNIEMA PlEOOW 

N I E M A  P  • «  GO W Ml« MA m I « GO W

mole sobie powiedzieć Pani, nla 
dopuszczając do występowania 
piegów na wiosnę. Zapobiega 
lei szpecącej dolegliwości cery

Cera tłusta i piata
Czasem wygodnie jest mieć „tłustą osrą*»

Panie z tłustą cerą mogą bezkarnie prze« 
cale życie używać kąpieli słonecznych i 
będzie to dla ich cery nieocenionem dobro­
dziejstwem; podczas takiej kąpieli wska­
zane jest nawet kilkakrotne przecieranie 
twarzy (z wyjątkiem oczodołów) jakimś 
płynem dezynfekcyjnym, bodaj przygoto­
wanym w domu w następujący sposób: do 
szklanki wody dodać dwie łyżki gliceryny, 
trzy łyżki spirytusu salicylowego i dwie 
łyżki spirytusu kamforowego. Natomiast 
oczodoły zawsze powinny być natłuszczone 
odpowiednim dla danej osoby kremem, a 
w najgorszym razie olejkiem orzechowym, 
lub migdałowym. Włosy przy cerze tłu­
stej i łojotokach mogą być również podda­
wane kąpieli słonecznej — nie powinno te 
jednak trwać dłużej niż 2—3 godziny, gdyż 
dłuższe naświetlanie może spowodować 
wypadanie włosów. Zawsze po takiej ką­
pieli słonecznej należy owinąć głowę tka­
niną przewiewną, w rodzaju batystu, gazy 
czy muślinu w kolorach białym, czerwo­
nym lub lila.

Przy cerze normalnej można również 
używać kąpieli słonecznych z tą jednak ró­
żnicą, że nie przecieramy już twarzy żad- 
nemi płynami dezynfekcyjnemi, a prze­
ciwnie, smarujemy ją odpowiednim kre­
mem, zabezpieczając przed nadmiernem 
wysuszeniem naskórka.

* *yq w Jugosławii 
lub Bułgarii i

Zwiedzanie Bukaresztu, Warny, Stambułu,
Wiednia, Budapesztu, Zagrzebia, wycieczki
do Wenecji, Splitu, Dubrownika, Kotom, na 

wyspę Korfu.
Od 340 tł. Spłaty ratami.
„DETUR"' Warszawa. Marszałkowska łzo, ł

Nowe dziwactwa mody
Paryż lansuje ostatnio modę chodzenia 

bez pończoch. Pięknie opalona i kształtna 
nóżka w niczem nie ustępuje najpiękniej­
szej pończoszce.

Na wielkiej rewji sportowej w Paryżu 
ogólną sensację wywołała modelka, ubra­
na w czekoladowe shorty ze spódnicą, sza­
rą bluzeczkę i zieloną zamszową kurtką 
Kapelusik, sandały i . . .  paznokcie na bo­
sych nogach były koloru szmaragdowego, 
kolor opalonych nóg idealnie harmonizował 
z kolorem shortów, a paznokcie u nóg z ko­
lorem krawatu.

Naprawdę wyglądało to bardzo dziwnie, 
ale czy ładnie?

Przy chorobliwej otyłości, otłuszcze­
niu żołądka, serca lub wątroby, %  
szklanki wody gorzkiej Pranciszka-Jó­
zefa zrana, w obiad i na wieczór pół go­
dziny przed posiłkiem jest doskonałym 
środkiem leczniczym. Zal. przez lekarzy.

leśli chcemy _
Jaknajdłużej zachować w stanie smacznej 
świeżości upieczone ciastka i herbatniki, 
należy zaraz po zdjęciu blachy ułożyć je 
na czystym białym papierze i pozwolić im 
dobrze wystygnąć. Zupełnie zimne wkła­
damy warstwami do pudełek z białej bla­
chy, zupełnie czystych, suchych i wolnych 
od jakichkolwiek obcych aromatów. Pudeł­
ko musi mieć szczelnie przylegającą po­
krywkę. W braku pudelek można używać 
szklanych słoi, owiązując je dokładni« 
pergaminowym papierem.
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— Ba, ale kiedy to nastąpi?
—- Może jutro, łaskawa pani, jeśli 

mój specjalista od daktyloskopji ukoń­
czy swoje badania. Może juyro będzie­
my już wiedzieli, czy świętej pamięci 
Jan Bolton odebrał sobie życie, czy ra­
cję ma pan Marski, w co ja wątpię.

— Perfidne bydlę! — mruknął W i­
told cichuteńko.

Zadzwoń do twego 
dostawcy piwa

bo otrzym ał świeżo 
K R Y S Z T A Ł

Jubileuszowe 
| i  Słodów kę.

— W ięc odłóżmy sobie te wymówki 
do jutra, — ciągnęła dalej Julja. — Gdy 
zabójca zostanie zdemaskowany, testa­
ment znajdzie się również.

— Wątpię.
W szyscy spojrzeli na Michała, który 

odżywiał się wciąż z niesłabnącym za­
pałem i właśnie zabierał się do deseru.

— Pan wątpi? Dlaczego?
— Bo, mojem zdaniem, wujaszka 

zakatrupił pan Iks, a testament zgram 
dził pan Y psy lon ... A jeśli mówię 
„pan“, to nie znaczy bynajmniej, abym 
miał na myśli koniecznie mężczyznę. 
Jedno z tych draństw mogła śmiało po­
pełnić niewiasta. . .  Co rzekłszy, wra­
cam do kompotu.

Sporo czasu upłynęło, zanim obecni 
zdołali ochłonąć z wrażenia, jakie na 
nich wywarły te słowa, wypowiedziane 
wprawdzie z akcentem ulicznikowskim, 
ale tonem nieomylnego dogmatu. Na­
wet inspektor Huber spoglądał na mło­
dzieńca z niekłamanym podziwem, 
gdyż jemu również przyszło do głowy 
już popołudniu, że zabójca i złodziej nie 
są jedną i tą samą osobą.

— Pan to powiedział z taką pewno­
ścią siebie, — rzekł uśmiechając się 
najprzyjaźniej, — że, gdybym był rów­
nie podejrzliwy, jak tu obecny pan 
Marski, to pomyślałbym sobie odrazu, 
iż pan ma na sumieniu jedno z tych 
przestępstw. Tylko nie wiedziałbym 
które, he, he, he, he . . .

— W  żadnym svypadku to drugie. 
Gdy testament ulatniał się z biurka, 
byłem już pod czułą opieką pana Mar­
sk iego ... Ale może zabiłem?

— Ach, przestańcie już raz o tem 
mówić! — wybuchnęła Magdalena i ja ­
ko najstarsza w tem gronie, dała znak 
do powstania od stołu.

Przeszli do hallu. W ieczór był chło­
dny, więc znowu zapalono w kominku 
i znowu mimowolnie powrócono do te­
go samego tematu. Lecz nie na długo. 
Zjawienie się stangreta przerwało roz­
mowę. Mateusz niósł telegram, który 
przywiózł z miasta. Oddał go Macie­
jowi, ów zaś wręczył go panu admini­
stratorowi; ceremonjał musiał być za­
chowany.

— Depesza? Do kogo?
— Do pani. — Marski podał tele­

gram Irenie, która wprost osłupiała. 
Przez chwilę stała bez ruchu, potem 
nerwowo rozdarła blankiet, spojrzała 
na tekst depeszy i zagryzła sobie war­
gi do krwi.

— Od kogo? — spytał Ludwik, idąc 
ku żonie. — Pokaż.

Drgnęła. W  jej oczach zadygotał 
lęk. Odruchowo zmięła telegram w 
dłoni i bez słowa rzuciła go do komin­
ka na pastwę płom ieni. . .

ROZDZIAŁ VII.

Neta iusz w oof lich
Nazajutrz rano przyjechał notarjusz. 

Jeszcze nie zdążył zdjąć palta, gdy nad­
biegła Magdalena Dorn. Wdzięcząc się 
pociesznie, oznajmiła przybyłemu, że 
jest najbliższą krewną Jana Boltona, 
który nie pozostawił żadnego testamen­
tu. Jest prócz niej wprawdzie jeszcze 
druga siostra. Elżbieta Reyowa, a l e . . .

— Ale ja, jako starsza i jako matka 
trojga dzieci, powinnam otrzymać co- 
najmniej trzy razy więcej, niż ona, któ­
ra ma tylko jednego syna. Czy nie mam 
słuszności, czcigodny panie rejencie?

Czcigodny pan rejent rozwiał bło­
gie nadzieję przedsiębiorczej pani Mag­
daleny, tłumacząc jej, że ani wiek, ani 
ilość potomstwa nie mają tu żadnego 
znaczenia, że obydwie siostry będą dzie- 
dzieczyły po połowie, o ile nie ma in­
nych kandydatów do jakiejś części 
spadku.

— Och, kandydatów jest mnóstwo, 
panie rejencie, ale wszystko to są dalsi 
krewni. Za chwilę zobaczy pan całą tę 
menażerję.

Jakoż w parę minut później „cała 
menażerja“  z wyjątkiem Dorazilów 
zgromadziła się w hallu pałacu. Lud­
wik Bolton przedstawił się pierwszy.

— Jestem najbliższym krewnym 
zmarłego?

— Pan? A pani Dorn mówiła przed 
chwilą...

— Pani Dorn i pani Reyowa, — wtrą-

— I do Dyrekcji Gazu, ciotuniu, — 
dorzucił Michał Bolton, ściągając przez 
to straszliwą burzę na swoją głowę.

Tymczasem Marski zwrócił się do no- 
tarjusza z zapytaniem, kto z rodziny 
zmarłego ma „objąć rządy“ , czyli wyda­
wać rozkazy jemu, jako dotychczas ge­
neralnemu administratorowi dóbr i 
przedsiębiorstw Jana Boltona.

— Oczywiście, my troje, — wtrąciła 
skwapliwie Magdalena.

I znowu spotkała ją  „straszliwa krzy­
wda“ . Notarjusz orzekł, iż tymczasowy 
zarząd masy spadkowej ma objąć Lud­
wik Bolton, jako spadkobierca czterech 
szóstych idealnych części całego mająt­
ku.

— Słyszeliście?! — Ludwik powiódł 
dokoła dumnym wzrokiem. — Panie re­
jencie, ja bym chciał to mieć na pi­
śmie... Bo z rodziną...

— Rozumiem... Narazie spiszemy tyl­
ko maleńki protokólik, za parę dni przy- 
jedzie tu mój substytut, doktór Helman, 
który sporządzi dokładny inwentarzyk 
spadku, a potem poproszę państwa do
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cił Ludwik, — to przyrodnie siostry me­
go stryja. P r z y r o d n i e !  Jan Bolton 
miał tylko jednego rodzonego brata Zy­
gmunta, którego jedynym synem jestem 
właśnie ja!

— A, to zmienia postać rzeczy. W  ta­
kim razie pani Dorn otrzyma jedną szó­
stą część spadku, tyleż samo pani Reyo­
wa, a pan resztę, czyli 4 szóste.

Obie starsze damy podniosły w ielk i 
lament. Reyową zdołał syn wreszcie u- 
spokoić, lecz energiczna pani Magdale­
na oświadczyła, że ona tak niesprawie­
dliwego kodeksu nie uznaje, że wniesie 
rekurs, apelację, kasację, nie mówiąc już 
o skardze do Trybunału Administracyj­
nego...

siebie. Udamy się razem do sądu z ak­
tem zejścia oraz innemi potrzebnemi do- 
kumencikami i...

— ..i otrzymam dekret dziedzictwa?
— O, co to, to nie. Na dekrecik trze­

ba dłużej poczekać, trzeba wpierw ure­
gulować podateczek spadkowy, a jak­
że!... Lecz dostanie pan formalne upo­
ważnienie do sprawowania zarządu ma­
są spadkową, który to zarządzik może 
pan wykonywać już od tej chwili.

Marski, pierwszy złożył nowemu chle­
bodawcy „hołd“ i gratulacje.

— Dziękuję, dziękuję. — Ludwik po­
dał mu łaskawie dwa palce, — i narazie 
pozostawiam pana na jego dotychcza- 
sowem stanowisku, ale pensję obcinam

N iu zo le u m  Zaghloul Paszy

MOLE. PLUSKWY 
i RO B A C TW O

-oobroum*

Takie oto mauzoleum wybudowano Zagbloul Paszy

od pierwszego czerwca o... powiedzmy, o  
25 procent. To samo dotyczy wszystkich 
innych oficjalistów i całej służby, co ze­
chce pan zainteresowanym zakomuni­
kować jeszcze dzisiaj!... Trudno, panie 
Marski; kryzys...

Takie było pierwsze zarządzenie za­
rządcy masy spadkowej.

Na chwilę zapanowało milczenie. Za­
wiedzeni w swoich nadziejach preten­
denci do olbrzymiego spadku spogląda­
li z zazdrością na Ludwika i z urazą na 
notarjusza, spisującego swój „protoko- 
Lik“. Hall zaległa cisza tak wielka, że 
naprawdę słychać było, jak pióro skrzy­
pi. Lecz świetne ucho młodego sports- 
mana posłyszało w pewnym momencie 
coś więcej, jakiś delikatny szelest gdzieś 
w górze, jakby na galeryjce pierwszego, 
lub drugiego piętra:

— Ciekawym, kto się tam przyczaił,
— mruknął cichuteńko.
. — Co pan znów mówi ?

Michał nachylił się do Magdaleny i  
powiadomił ją szeptem o swojem spo­
strzeżeniu, dodając, że to zapewne ko­
goś ze służby ciekawość tu zwabiła.

— Nie, panie; to bardziej podobne do 
Wacława Dorazila!... Ach, gdyby ten 
łotr nie był skradł testamentu!

— Cooo?! — Notarjusz zamienił się w 
słuch. — Czyj testament?

—  Mojego brata. Ukryto go, a ją 
mam podejrzenie, że to zrobił...

— Jakto?! — Rejent huknął pięścią 
w stół. — Przecież pani sama zapewnia­
ła mnie, że nieboszczyk nie zostawił ża­
dnego testamentu, a teraz... W ięc jak 
było właściwie?

— Tak, panie rejenciku, że testamen- 
cik leżał w biureczku, ale jakiś łobuzik 
z grona tej rodzinki go zgrandziuchnął,
— odparł Michał Bolton, naśladując bez 
zarzutu styl notarjusza rozmiłowanego 
w zdrobnieniach.

— Jest to oczywiście nasza hipoteza,
— dorzucił Ludwik, — ale nie posiada­
my żadnych dowodów, któreby potwier­
dzały jej słuszność.

-— Ale czy wiecie napewno, że niebo­
szczyk pozostawił testament?

Niestety, nie, — odrzekł znów Lu­
dwik, wywołując tą odpowiedzią żywe 
protesty obydwóch starszych pań.

W  trakcie omawiania tej sprawy na­
deszli oboje Dorazilowie. Julja dowie­
dziawszy się, że ten starszy pan jest no- 
tarjuszem, który ma prowadzić prze­
wód spadkowy, dała giośny wyraz swo­
jemu oburzeniu.

— Ach, tak!... Za naszemi plecami!... 
Nas nie raczono zawiadomić, że pan re­
jent przyjechał. Dlaczego? — Dopadła' 
Ludwika. — Dlaczego, pytam!

— Dlatego, że tobie się tutaj nic n i« :
należy! ¡

— Zobaczymy, czy nie! Panie rejen-: 
cie, nazywam się Julja Dorazil. Jestem 
bliską krewną zmarłego. Bardzo bliską! i

— Masz tobie!
Notarjusz zamierzał już wybuchnąć 

gniewem, że się go tu ustawicznie w  
błąd wprowadza, lecz Ludwik szybko 
zlikwidował „konkurencję“ .

— Julja Dorazil jest daleką kuzynką 
Jana Boltona, — wyjaśnił.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pomorze wymaga
^As*eoaewiając na posiedzeniu poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 
dniu 9 czerwca b. r., p. minister Święto- 
sławski wyraził przekonanie, że etno­
graficznej polskości ziem zachodnich, 
bfdęcych wielkim warsztatem polskiej 
kultury, nie zmoże żadna podziemna ro­
botą, „Potrafimy — mówił p. minister — 
robotę tę zwalczyć i  skutecznie ode- 
przeć, W  tym celu należy wzmóc i  uwie- 
lokrotnić pracę naszą w Wielkopolsce, 
na Pomorzu i  na Śląsku, aby polska ra­
cja stanu mogła się tu pogłębiać i rozwi­
jać,"

Słowa p. ministra W. R. i O. P. rozu­
miemy jako stwierdzenie konieczności 
dalszych dążeń do konsolidacji wszyst­
kich sił dla rozwoju polskiego stanu po­
siadania na ziemiach zachodnich. Na­
bierają one specjalnego wyrazu w  obli­
czu nieustannego rozwoju akcji mniej­
szości niemieckiej na będących w mowie 
terenach i  wzrastającego objawu za­
drażnień narodowościowych, wywoła­
nych akcją czynników niemieckich, ha­
mujących tempo tej pracy, której ko­
nieczność stwierdza p. minister.

Interesuje nas w tych uwagach prze- 
dewszystkiem Pomorze, jedno z najbar­
dziej polskich ludnościowo województw 
w  Polsce, ale też i jedno z najhardziej 
eksponowanych politycznie, gospodar­
czo i kulturalnie. W  całokształcie nie­
mieckiego stanu posiadania na ziemiach 
zachodnich Pomorze wydaje się jego 
ńajsiłniejszą bazą. Okres przynależności 
Pomorza do Macierzy porobił wprawdzie 
w  tej bazie pewne szczerby przez refor­
mę rolną i inne zmiany, wynikające z 
ustaw, oraz wypróbowany liart ludności 
pomorskiej, lecz szczerby te w niczem 
prawie nie naruszyły odporności i siły 
mniejszości niemieckiej na Pomorzu. 
Obserwujemy to obecnie, gdy pod wpły­
wem zastrzyków ideowych idących z 
trzeciej Rzeszy i współzawodnictwa or­
ganizacyjnego między starymi i młody­
mi w  obozie niemieckim nastąpił okres 
niesłychanej aktywności, przybierającej 
na pewnych odcinkach formy już nietyl- 
k o  niepokojące, ale wręcz niebezpieczne 
dla, polskiej racji stanu. Władze mają 
środki, aby tego rodzaju poczynania 
ukrócić, skorzystały też z nich w kilku 
Wypadkach, rozwiązując Deutsche Ver- 
eińigung w powiecie morskim, rozwiązu­
j ą  stałe kursy szkoleniowe Jungdeut- 
sche Partei w  powiecie sępoleńskim, od­
mawiając zatwierdzenia Deutscher 
Schulverein'u w  powiecie świeckim. W e­
dług naszego przekonania jednak inter­
wencja władzy w sprawy omawianego 
rodzaju przychodzi zazwyczaj tam, gdzie 
czynnik społeczny nie spełnił należycie 
swego zadania.

Mniejszość niemiecka na Pomorzu 
stawia nas wobec nieustannej czujności, 
że wypadki naruszania przez nią pol­
skich ustaw i porządku publicznego 
znowu będą miały miejsce.

Dopóki bowiem będzie na Pomorzu 
istniał dzisiejszy stosunek wpływów go­
spodarczych i społeczno-politycznych tej 
ludności do elementu polskiego, dotąd 
obaw tych wyzbyć się społeczeństwo pol- 

; skie nie może. Gdy 9,6 proc. Niemców na 
Pomorzu posiada 23 proc. ziemi (w dzie- 

| dżinie gospodarstw powyżej 180 ha, a 
więc podpadających pod ustawę o refor­
mie rolnej, powyżej 50 proc. (!) ziemi po­
siadają Niemcy), 37 proc. udziałów w 
przemyśle, ogromną przewagę w spół- 

1 dzielności i możliwościach kredytu pie-

szczególnej czujności
mężnego, społeczeństwo polskie czuwać 
musi, musi konsolidować wysiłki przy 
warsztacie polskiej pracy na tej ziemi. 
Swoje atuty gospodarcze mniejszość nie­
miecka wykorzystuje przedewszystkiem 
w tym celu, aby osłabić prężność naro­
dową elementu polskiego. Sztucznie po­
większa się ilość Niemców, podciągając 
pod to pojęcie słabo uświadomionych na­
rodowo a zależnych gospodarczo Pola­
ków. Pozyskany w ten sposób element 
polski wykorzystuje się w statystykach, 
mącąc w ten sposób prawdziwy obraz et­
nograficzny ziem zachodnich. Spis lud­
ności bowiem wykazał w Polsce 720.000 
Niemców, a p, senator Hasbach operuje 
z trybuny sejmowej cyfrą 1.300.000. Li­
czbę tych sztucznych Niemców w Polsce 
można więc obliczyć na blisko pół miljo-

na. Rezultaty tej akcji są widoczne w 
dziedzinie kościelnej, szkolnej, samorzą­
du, spółdzielczości i t. p. Przecież nie­
dawno w powiecie kościerskim grupka 
dzieci niemieckich w szkole polskiej wy­
wołała strajk szkolny, pociągając do 
udziału dzieci polskie z rodzin zależnych 
gospodarczo od Niemców. W  powiecie 
toruńskim w czasie wyborów do zarzą­
du spółdzielni mleczarskiej w  jednej z 
miejscowości wyborcy składający się 
prawie wyłącznie z Polaków glosowali 
za zarządem niemieckim. Na Kaszubach 
mniejszość niemiecka organizuje bojkot 
tych Polaków, którzy biorą udział w pra­
cach Polskiego Związku Zachodniego. 
Przykłady możnaby mnożyć w  nieskoń­
czoność.

Uważnego obserwatora akcji rozwi-

janej przez mniejszość niemiecką na Po­
morzu objawy powyższe nie mogą zasko­
czyć. Przecież dziś w obozie niemieckim 
każdy atom siły jest uaktywniony i  każ­
dy działa w myśl jednolitego planu i 
kierownictwa. Na podstawie oficjalnych 
pubłikacyj w niemieckiej prasie na P #  
morzu stan organizacyjny obozu nie­
mieckiego, złożonego tu z trzech zasad­
niczych ugrupowań: Deutsche Vereini­
gung, Landbund Weichselgau, Jung­
deutsche Partei wynosi ca 35.000 głów. 
Jeżeli tak, jest, a cyfry podajemy za pra­
są niemiecką, to znaczy, że na Pomorzft 
niema Niemca niezorganizowanego.

Piszemy o tem nie dlatego, abyśmy 
mieli jakiekolwiek obawy przed siłą obo­
zu niemieckiego na Pomorzu, lecz aby 
wykazać, że pi’aca w tym kierunku, jaki 
wskazał w cytowanym przez nas na po­
czątku przemówieniu p. minister W. R. 
i O. P., na Pomorzu wymaga specjalnej 
czujności, konsolidacji sił i większego, 
niż gdzieindziej, wysiłku społeczeństwa, 
polskiego poto, „aby polska racja stanu 
mogła się tu pogłębiać i rozwijać**.

mgr, Marjan Wojnowskł,

Na froncie gospodarczym
Niedawno na ulicach Torunia pojawi­

ły się odezwy Polskiego Związku Za­
chodniego, nawołujące klientelę polską 
do kupowania i  sprzedawania produk­
tów tylko w polskich firmach.

Dotkliwy kryzys, gnębiący nas wszy­
stkich, przełamać musimy tylko o włas­
nych siłach. Na pomoc „przyjaciół“ i „so­
juszników“ z zagranicy liczyć nie moż­
na. Złudne co do tego miraże zbyt drogo 
nas kosztowały. Za dawnych czasów za­
borczych polska inicjatywa i polska pra­
ca na polu gospodarczem ma zapisane 
piękne karty w swojej historji.

A teraz? Wyprzedzają nas o całe nie­
bo inni. Popatrzmy na robotę i poczy­
nania naszych mniejszości — chciażby 
Ukraińców w Małopolsce Wschodniej i 
Niemców na naszym terenie.

Przed kilku tygodniami prasa polską 
donosiła o wypadkach w jednem z miast 
w poznańskiem, mianowicie: miejscowe 
organizacje niemieckie przeprowadzają 
tam bojkot sklepów i  knpców polskich, a 
wobec wyłamujących się z pod nakazu 
swoich członków stosują kary pieniężne 
1 rygory organizacyjne.

Chodzą pogłoski wśród polskiej lud­
ności, że mniejszość niemiecka stosuje 
takie same metody i na Pomorzu. Syg­
nalizuje o tem również z wielu stron i 
polski świat kupiecki.

A więc do całego splotu paradoksów 
dochodzi jeszcze jeden: mniejszość liczą­
ca niecałe 10 proc. ogółu ludności nasze­
go województwa bojkotuje i szantażuje 
gospodarczo pozostałe 90 proc.

A strona polska? Przejdźmy chociaż

w dzień targowy przez rynek toruński. 
W  czyich kieszeniach toną pieniądze poi- 
kich gospodyń? Przeważnie nie dostają 
się one do rąk polskiego rolnika. Znamy 
dalej fakty, że mleczarnie i spółdzielnie 
niemiec. prosperują doskonale tylko dla­
tego, że wielkie polskie gospodarstwa rol­
ne dostarczają im swoje produkty. Dzie­
je się to wtedy, gdy przez cały kraj idą 
hasła mobilizacji wszystkich sil polskich. 
W  naszych warunkach — każdy grosz 
polski —  jak słusznie głosi odezwa P. Z. 
Z, — oddany w  obce ręce, jest groszem 
zmarnowanym dla gospodarstwa naro­
dowego. Powiedzieliśmy sobie: „Nie da­
my ani piędzi ziemi naszej w obce ręce“ 

Przestrzegajmy również i hasła:
„Nie damy ani jednego grosza w  obce, 

ręce".

Polska i niemiecka
spółdzielczość na Pomorzu

Polska spółdzielczość na Pomorzu, 
szczególnie kredytowa, powstała w  dru­
giej połowie ubiegłego stulecia w okre­
sie ciężkiej depresji gospodarczej spowo­
dowanej kryzysem agrarnym, w dużym 
stopniu podobnym, jaki dzisiaj przeży­
wamy. Dzięki rozbudzeniu w społeczeń­
stwie zrozumienia dla spraw gospodar­
czych polskie spółdzielnie silnie się roz­
wijały i rozpoi-ządzały ogółem sumą 68 
miJjonów mkn. W  tym samym czasie 
działały na Pomorzu liczne niemieckie 
spółdzielnie, które dysponowały kapita­
łem obrotowym 104 miljońów mkn. Za­
sługą polskiej spółdzielczości na Pomo­
rzu w dobie przedwojennej było uzyska­
nie dużej niezależności finansowej spo­
łeczeństwa polskiego.

Jest rzeczą pouczającą porównać, jak 
obecnie przedstawia się siła finansowa i 
wpływy polskich i niemieckich spółdziel­
ni na Pomorzu. Z początkiem roku 1935 
— 140 polskich spółdzielni kredytowych 
dysponowało kapitałem obrotowym w 
sumie 26 miljońów złotych, podczas gdy 
74 spółdzielnie niemie-Ide -csiadały ka­
pitał obrotowy w sumie 30 ‘ uljonów zł. 
Zamrożenie znacznych kap ’ talów wsku­
tek kryzysu rolniczego znacznie zmniej­

szyło aktywność polskich spółdzielni, 
które wyraża się w  tem, że udzieliły one 
w roku 1933 nowych pożyczek na sumę 
około % miljona zł, podczas gdy nowe 
kredyty udzielone przez niemieckie spół­
dzielnie, oblicza się na około 2,5 miljona 
zł.. Przewaga niemieckich spółdzielni 
kredytowych występuje jeszcze wyraź­
niej, jeżeli się uwzględni, że w 9-ciu po­
wiatach polskie spółdzielnie nowych 
kredytów nie udzielają.

Jeszcze trudniej przedstawia się sy­
tuacja w spółdzielniach rolniczo-handlo­
wych, ponieważ tylko w 3 pow iatac! 
spółdzielnie handlowe rozwijają się 
malnie i posiadają bezwarunkowo prz 
wagę nad niemieckim handlem sp 
dzielczym i prywatnym. W  dalszych 
6-ciu powiatach udział spółdzielni pol­
skich w handlu rolniczym wynosi do 30 
proc., a w pozostałych powiatach niema 
czynnych polskich spółdzielni rolniczo- 
handlowych. Na terenie Pomorza czyn­
nych jest 11 polskich placówek spółdziel­
czych oraz 1 niemiecka spółdzielnia z 10 
filjami, pozatem działa 46 niemieckie^5 
spółdzielni rolniczo-spożywczych, z któ­
rych 11 trudni się również skupem zie­
miopłodów.

Z powyższego porównania wynika, ie  
niemiecka spółdzielczość rolniczo-han­
dlowa posiada przewagę nad polską. 
Rozszerzenie działalności handlowej nie­
mieckich spółdzielni rolniczych datuje 
od roku 1932, to jest od chwili, kiedy po­
łowa polskich spółdzielni uległa likwi­
dacji wskutek finansowania w 
wielkim stopniu rolnictwa.

Polskich spółdzielni mleczarskich 
mamy na Pomorzu 31 i przerabiają one 
46 miljońów litrów mleka, podczas gdy 
niemieckich mleczarń spółdzielczych 
jest 48 z roczną przeróbką ponad 80 mil 
ljonów litrów. Przewaga niemieckich 
spółdzielni mleczarskich jest zatem wy-1 
raźna. W  4 powiatach niema polskich 
spółdzielni mleczarskich, a w 8-miu po­
wiatach znaczną część mleka polskiej 
produkcji przerabia się w  niemieckich 
mleczarniach.

Należy się zastanowić, ćo spowodo­
wało stan obecny i dlaczego niemieckie 
spółdzielnie wykazują lepszy rozwój i 
posiadają w niektórych powiatach prze­
wagę gospodarczą.

‘Obecne położenie spółdzielni niemiec-: 
kllih jest wynikiem odrębnych warun­
ków gospodarczych, w jakich spółdefel
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Powstawanie nowych 
rolnych
w wyniku parcelacji nieruchomości

w

nie niemieckie pracowały i pracują,. 
Przed wojną spółdzielnie niemieckie by­
ły popierane przez zaborców wszelkiemi 
możliwemi sposobami, a tak samo naj- 
różniejszemi przywilejami cieszyła się 
ludność niemiecka. Miało to ten skutek, 
że zarówno spółdzielnie jak i ich człon­
kowie, posiadają silne podstawy gospo­
darcze. W  odrodzonej Polsce spółdziel­
nie niemieckie ograniczały się początko­
wo do współpracy głównie z dawnymi 
członkami. Spółdzielnie niemieckie nie 
rozprowadzały żadnych kredytów celo­
wych, tak jak polskie spółdzielnie dlate­
go, bo z nich przeważnie korzystać nie 
mogły i musiały ograniczać swoją dzia­
łalność przedewszystkiem do własnych 
kapitałów. Z chwilą rozpoczęcia się kry­
zysu rolnego niemieckie spółdzielnie 
kredytowe, korzystające tylko w małym 
stopniu z kredytów bankowych, nie 
^przechodziły tych trudności co polskie 
isfBflotełetnie, i prędzej uporały się z skut­
kami kryzysu i nadal prowadziły nor­
malną działalność, podczas gdy liczne 
polskie spółdzielnie kredytowe dotąd 
walczą Z trudnościami. Spowodowało to 
w tych miejscowościach utratę zaufa­
nia polskiego społeczeństwa i w konsek­
wencji napływ wkładów do niemieckich 
inśtytucyj kredytowych, co znów pozwo­
liło im na rozszerzenie działalności kre­
dytowej również wśród ludności polskiej.

Jednak położenie niemieckich spół­
dzielni rolniczo-handlowych przedsta­
wiało się w  1930 roku bardzo ciężko, co 
spowodowało organizacyjną przebudowę 
niemieckich spółdzielni rolniczo-handlo- 
niem. spółdzielni rolniczo-handlowych, 
przez utworzeni© głównej spółdzielni w 
Grudziądzu z kilkunastu filjami. Ile i ja­
kie kredyty względnie subwencje uzy­
skały wtedy niem. spółdzielnie rolniczo- 
handlowe, trudno stwierdzić,, jednakże 
wiadomem jest, że z takich subwencyj 
bez trudności korzystać mogły, bo Rzesza 
niemiecka przeznaczyła w 1931 r. prze­
szło 1 miljard zł na zapłacenie zobowią­
zań niewypłacalnych prawie wszystkich 
rolniczych spółdzielni niemieckich.

Niemieckie spółdzielnie mleczarskie, 
pobudowane przed wojną, wskutek de­
waluacji pospłacały przeważnie swoje 
zadłużenia, a wszelkie nowe inwestycje 
z łatwością pokrywają różnicą cen, wy­
nikającą z niższych cen, płaconych do­
stawcom ńieczłonkom, a więc głównie 
kosztem polskiego producenta.

Z ugólńo gospodarczych względów 
należy uważać rozwój niemieckich spół­
dzielni, skupiających przecież polskich 
obywateli, za pożądany i korzystny, ale 
tylko w oparciu o kapitały i produkcję 
członków, nie można natomiast tolero­
wać nadużywania formy spółdzielczej 
do gospodarczego uzależnienia Polaków, 
jak to się dzieje szczególnie w  niemiec­
kich mleczarniach spółdzielczych.

Na podstawie powyższych rozważań 
można stwierdzić, że korzystniejsży stan 
finansowy niektórych niemieckich Spół­
dzielni jest wynikiem przedewszystkiem 
ograniczenia przez spółdzielnie kredy­
towe swej działalności głównie do włas­
nych kapitałów, co dotyczy również w 
pewnym stopniu spółdzielni rolniczych, 
a ponadto spółdzielnie niemieckie ko­
rzystały przy sanacji z znacznych sub­
wencyj. Silne stanowisko niemieckich 
spółdzielni mleczarskich jest przede- 
wszyśtkiem wynikiem przedwojennej po­
lityki germanizacyjnej oraz często sto­
sowanego uzależnienia i wyzysku pol- 

■ sklego producenta.
Pozostaje do omówienia jeszcze jed- 

ino ważne zagadnienie, może najważniej- 
isze — mianowicie stosunek społeczeń­
stwa do spółdzielni polskich. Poderwa­
nie normalnej działalności wielu spół­
dzielni, likwidacja innych i poniesione 
wskutek tego straty przez członków, — 
osłabiły w niektórych okolicach do tego 
stopnia zaufanie społeczeństwa do pra­
cy spółdzielczej* że w tych okolicach 
ruch spółdzielczy zamiera nietyle wsku­
tek trudności finansowych, ile wskutek, 
obojętności społeczeństwa, które straciło 
wiarę w  skuteczność pracy spółdzielczej 
nad podniesieniem dobrobytu rolnictwa 
i stanu średniego.

Trzeba pamiętać, że obecne położenie 
spółdzielni jest przedewszystkiem wyni­
kiem ogólnych trudnych warunków go­
spodarczych, które charakteryzuje brak 
zatrudnienia i to również na wsi. Roz-

Z kół fachowych otrzymaliśmy poniż­
szy artykuł przedstawiający rozmiary 
akcji parcelacyjnej na Pomorzu w chwi­
li obecnej. U w . red.
Parcelacja gruntów, jedna z głównych 

form przebudowy i naprawy ustroju rolne­
go w województwach zachodnich, idzie 
dwoma równoległemi drogami:

1) parcelacji prywatnej, gdzie inicjatywa 
prywatna odgrywa główną rolę, a Państwo 
jednak zastrzegło sobie ustawowo nadzńr.

2) parcelacji rządowej — gdzie organa 
państwowe bezpośrednio wykonują wszyst­
kie prace związane z parcelacją. Naczelną

Niema bodaj miasteczka a w niem Ko­
ła P. Z. Z., w którem nłe poruszattóby na 
każdem z reguły zebraniu jednej piekącej 
i zasadniczej sprawy. Kiedy mianowicie 
mówi się o czystości języka polskiego, o po­
prawnej» wyrażaniu się i o unikaniu ger- 
manizmów, Otrzymujemy jedną wszędzie tą 
samą, niezmienną odpowiedź: „My stara­
my się mówić tylko po polsku, ale dlaczego 
w około siebie słyszymy tak często język 
obcy, nawet w urzędach i instytucjach pu­
blicznych?“ Przytaczają autentyczne przy­
kłady. Na pytanie skierowane dó urzędni­
ka pocztowego w złej polszczyżnie, petent 
otrzymuje żywe zapewnienie, że włada się 
tu językiem niemieckim i dłuższe objaśnie­
nia właśnie po niemiecku. Posterunkowy 
P. P. na pytanie skierowane doń w języku 
niemieckim odpowiada w tymże języku po­
tokiem słów. W sklepach i dużych zakła­
dach ekspedjenci Polacy już a priori prze­
sądzają narodowość klienta, zwracając się 
doń z uprzejmem pytaniem — w języku nie 
miećkim. — Jesteśmy dumni, że każdy prze 
ciętnie wykształcony Obywatel włada ję­
zykami o b c y m i ,  ale na miły Bóg, nie po­
suwajmy swojej ultra-uprzejmości i ultra-

wiązanie tego. ciężkiego problemu zale­
ży przedewszystkiem od społeczeństwa 
samego, które przez solidarne i konsek­
wentne postępowanie musi dążyć do 
zwiększenia rentowności swoich warsz­
tatów. Ten sam problem trzeba było roz­
wiązać przed 60 laty w warunkach trud­
niejszych i pod panowaniem zaborców, a 
jednak społeczeństwo znalazło wyjście 
przy pomocy spółdzielni. Tc same wy­
próbowane metody współpracy całego 

I społeczeństwa trzeba również obecnie

jednak i kardynalną zasadą jest, że nowo­
utworzone gospodarstwa rolne mają być ży­
wotne, samodzielne i zdolne do wydajnej 
wytwórczości. W ramach tej zasady obszar 
poszczególnych gospodarstw rolnych może 
być naturalnie różny w zależności ód gleby, 
warunków terenowych, klimatycznych czy 
też ekonomicznych.

Zgodnie zaś z zasadą wyrażoną w aft. 1 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej, że u- 
strój rolny w Polsce opiera się na gospo­
darstwach rolnych różnego typu i wielko­
ści, przy parcelacji tworzy się gospodar­
stwa kilko- dwu- lub jednokonne, ogrodni-

tolerańcji aż do takich granic. Policjant, 
który na targach poznańskich udziela ob­
jaśnień cudzoziemcom w trzech językach 
(dosłownie) przynosi nam zaszczyt, ale ten­
że poliglota Objaśniający obywatela pol­
skiego w języku obcym staje się cudacznem 
zjawiskiem, niespótykanem chyba na całej 
kuli ziemskiej. — Pocóż zresztą aż tak da­
leko. Czy wyobrazić sobie możemy taką sa­
mą nadskakującą uprzejmość u zachodnie­
go sąsiada. Czy dó pomyślenia jest np. fakt 
by w Kwidzyniu urzędnik lub policjant ro­
zmawiał z własnej inicjatywy po polsku z 
obywatelem Rzeszy Niemieckiej? Konia z 
rzędem temu, kto fakt taki udowodni.

Skończmy już z tern! Niech gospodynie 
przyjeżdżające na targ, i Sprzedające pol­
skiej klienteli towary mówią po polsku, 
niech urzędnik, kupiec, rzemieślnik pamię­
ta, że godność i duma narodowa kładzie na 
jego barki obowiązki znacznie większe niż 
codzienne spełnianie obowiązku zawodowe­
go, bo odpowiedzialność za utrzymanie i 
powiększanie polskiego stanu posiadania i 
kultywowania kultury języka polskiego.

W. B.

zastosować, stawiając sobie jako cel naj­
bliższy zupełne uniezależnienie się od 
obcych wpływów gospodarczych. Trzeba 
przekonać całe społeczeństwo o koniecz­
ności Istnienia polskiej spółdzielczości 
na Pomorzu, bo zorganizowanie w pol­
skich spółdzielniach szerokich warstw 
społeczeństwa, szczególnie warstw eko­
nomicznie najsłabszych, najskuteczniej 
ułatwi i rozszerzy podstawy polskości 
na Pomorzu.

S. P.

warsztatów

ziemskich
czo - warzywnicze, rzemieślnicze wiej­
skie lub robotnicze, ale również w zależno­
ści od miejscowych warunków, a nie w ó- 
derwaniu od gleby i warunków ekonomicz­
nych.

Dzięki parcelacji upełnorolnia się rów­
nież karłowate gospodarstwa w sąsiednich 
wsiach, podnosząc je do poziomu normal­
nych, żywotnych warsztatów rolnych, ma- 
.ących przyjąć następnie czynny udział w 
ogólnej produkcji rolnej.

Parcelacja prywatna większych mająt­
ków ziemskich w ostatnich latach zamarła. 
Składa się na to wiele czynników, z któ­
rych najgłówniejszym jest z jednej strony 
zbytnie zadłużenie hipoteczne tych mająt­
ków, z drugiej zaś strony zubożenie War­
stwy włościańskiej, Z której nabywcy grun­
tów rekrutują się i nie są w możności wpła­
cić większych kwot gotówkowych na po­
czet ceny kupna gruntów, co pozwoliłoby 
dopiero właścicielom ziemskim zwolnić par­
celowane grunta od obciążeń hipotecznych 
ciążących na nieruchomości macierzystej, 
a pozatem nabywcami tych gruntów mógą 
być tylko jednostki silne finansowo, z uwa­
gi tak na konieczność zabudowania gospo­
darstwa we własnym zakresie, jak i cięż­
sze warunki spłaty reszty Ceny kupna, któ­
re wyrażają się w wyższem oprocentowa­
niu, oraz krótszych terminach spłat.

Tó też parcelacja gruntów w ostatnich 
latach odbywa się głównie na terenie woj, 
pom. w formie parcelacji rządowej, gdzie 
Państwo tworzy gospodarstwa rolne t  grun­
tów stanowiących majątki państwowe lub * 
gruntów nabytych z przymusowego wyku­
pu z wykazów imiennych w trybie ustawy 
o wykonaniu reformy rolnej.

Jak praktyka wykazała, parcelacja rzą­
dowa jest najzdrowszą z form przebudowy 
ustroju rolnego w sensie tworzenia nowych 
warsztatów rolnych, gdyż Państwo Oddaje 
nabywcy gospodarstwo już zorganizowane 
(zabudowane i obsiane), traktując resztę ce­
ny kupna gospodarstwa jako kredyt długo­
terminowy, rozkładając ją na wieloletnie 
spłaty przy niskiem oprocentowaniu.

Dzięki parcelacji rządowej słabei finan­
sowo zawodowi rolnicy mają możność zało­
żenia własnego warsztatu pracy i w tym 
właśnie celu tworzone eą na gruntach lek­
kich do uprawy jednokonne osady.

Z uwagi na przyrost ludności, który jest 
jednym z większych w Europie, oraz umiej­
scawiania się tego przyrostu na wsi, wsku­
tek rolniczego charakteru państwa, w pro­
gramach rządu od kilku lat widzimy jak 
przeznacza eię tysiące ha gruntów na par­
celację, na tworzenie nowych warsztatów 
pracy, w których znajdą zatrudnienie i byt 
narastające warstwy włościaństwa.

Dla zobrazowania tej akcji w wojew. Po­
morskiem, przytaczamy parę cyfr i tak: 

w ręka 1933 rozparcelowano 2.028 ba — 
tworząc z parcelacji rządowej 72 osady aa-; 
modzielne, 31 robotniczych i rzemieślni 
czych, 32 działki dodatkowe na upełnorol­
nienie gospodarstw sąsiednich wsi;

w rokn 1934 rozparcelowano 2.693 ha —; 
tworząc 88 osad samodz., 31 roboto, i rze­
mieślniczych, 177 działek dodatkowych;

w rokn 1935 rozparcelowano 8.464 ha — 
tworząc 528 osad samodzielnych, 170 robotn.-| 
rzemieślniczych, 534 działek dodatkowych; i 

w rokn 1938 — przeznaczono do parcela- j 
cji 8.798 ha gruntów, która jest obecnie wj
toku.- _ i

Warsztaty rolne oddaje się nabywcom 
obsiane i zabudowane, przyezem specjalni^1 
zwrócono uwagę na to, żeby cena gospodar-j 
stwa dostosowana była do jego dochodowo-) 
ści i pozwalała nabywcy wywiązywać się z{ 
obowiązków wobec Skarbu Państwa jakoj 
sprzedawcy gruntu.

Na osadzie zakłada się odrazu sad owo­
cowy, który w szczupłym budżecie osadni­
ka może również stanowić pewne źródło do­
chodu. Przez 3 pierwsze lata fachową opie­
kę roztacza nad tym sądem Izba Rolnicza, 
ucząc przez swoich faehowćów jak osadnik 
ma drzewka pielęgnować ł chronić przed 
szkodnikami.

Państwo tworząc w dobie kryzysu świa­
towego tak wielkim wysiłkiem finansowymi 
nowe warsztaty dla bezrolnej ludności wiej 
SkieJ, celem dania jej dachu nad głową i 
umożliwienia tworzenia coraz nowych og­
nisk domowych w normalnych warunkach 
bytowania, wyznacza również osadnictwu 
pewną rolę do spełnienia na odc-ujk* a*-'

Ultra-tolerancj a

Pożyteczna książka
Kiedy zagadnienia historyczne czy jązy- 

oznaWcze Pomorza zostały już w znacznym 
dopńiu przez naukę polską (przynajmniej 
>gólnie) przedstawione, zagadnienia góspo- 
larcze zostały tu i ówdzie zaledwie w spo- 
ób najogólniejszy poruszone. Gruhtówniej- 
szych opracowań w tej dziedzinie mamy 
jardzo mało. To też z oał un uznaniem na- 
eży powitać pracę dr. Stefana Wernera pt. 
.Przemysł na Pomorzu 1 jego przyszłość“, 
Poznań, 1935 r. atr. VIII +  223, wydaną w 
poznańskich pracach ekonomicznych.

Praca dr. Wernera wypełnia dotkliwą 
lukę, jaka w tej dziedzinie zagadnień dotąd 
Istniała. Dużą zaletę pracy stanowi sposób 
ujęcia tematu. Mianowicie nie poprzestał 
iiutor na przedstawieniu współczesnego o- 
Drazu przemysłu pomorskiego, ale pokusił 
ńę także o nakreślenie zasadniczych linij 
[ego rozwoju ńa przyszłość, uwarunkowa­
nych obecnemi warunkami.

W 10 rozdziałach ob ął autor wszystkie 
gełęzie przemysłu, istniejące na Pomorzu, a 
więc przemysł spożywczy, który obejmuje: 
cukrownictwo.; gorzeinictwo, przemysł ziem­
niaczany, browarnictwo i słodownictwo, 
młynarstwo, mleczarstwo, rybołówstwo itd., 
następnie przemysł chemiczny, mineralny, 
budowlany, metalowy, drzewny, garbarski i 
t. d. wreszcie drobniejsze działy, jak prze­
mysł odzieżowy, papierniczy, boté!¡wsko-tü- 
ryątyczny itd.

Bardzo ciekawym dla nas jsst rozdział 
X pt. „Perspektywy rozwojowe“, a zwłasz­
cza ostatni paragraf tego rozdziału: „Zaga­
dnienie utrzymania polskiego charakteru 
Pomorza". Należy tylko żałować, że to nie­
zwykle cieka*we zagadnienie zostało ujęte 
zaledwie na czterech stronach.

Z tego krótkiego rozdziału dowiadujemy 
się, że siła gospodarcza elementu niemiec­
kiego na Pomorzu jest nieproporcjalnie wyź-

sza, niż jego stan liczebny, a w każdym tę - 
zie przedstawia się w przemyśle i handlu 
więcej niekorzystnie dla polskości, niż w 
rolnictwie.

Mianowicie udział kapitału niemieckiego 
w przemyśle pomorskim wyraża się ogólnie 
cyfrą 31,3 proc., za#ś w handlu 25,7 proc. 
Powyższy stosunek procentowy nie przed­
stawia się równomiernie w różnych działach 
przemysłu. I tak: bekoniarstwo pomorskie, 
stanowiące bardzo ważną gałęź przemysłu 
jest opanowane w całości przez kapitał: ob­
cy, niemiecki, holenderski i gdański. W  
cukrownictwie Niemcy posiadają 65 proc. 
kapitału i 52 proc, dostawy buraków, W 
przemyśle chemicznym udział kapitału pol­
skiego stanowi tylko 15 proc., olejarnia 
gdyńska należy prawie w całości do między­
narodowego koncernu holendersko-ańgiels- 
kiegó, również przemysł rafineryjny operu­
je w przeważnej mierze kapitałem obcym. 
Duży udział posiadają Kapitały obce w mły- 
narstwie. browarnictwie i w rybołówstwie.

Zilustrowany powyżej udział proczntowy 
kapitału obcego, w tern przeważnie niemie­
ckiego. grozi w przyszłości poważnemi na­
stępstwami dla polskości na Pomorzu. Musi­
my na tym odcinku pomorskiego życia# gospo 
darczegó skupić wszystkie nasze siły, by teń 
niebezpieczny dla nas stan Zmienić. By je­
dnak wytworzyć skuteczne metody przeciw­
wagi w tej dziedzinie, konieczną rzeczą jest 
poznać siłę gospodarczą elepmntu obcego 
(zwłaszcza niemieckiego) na. Pomorzu moż­
liwie najdokładniej. Stąd opracowania nau­
kowe oświetlające jej nasilenie, zasoby, któ- 
remi rozporządza i kierunki w których dzia­
ła, sta#ją się palącą koniecznością. Nie zapo­
minajmy, że zachowanie i rozbudowa pol­
skiej struktury ekonomicznej Pomorza, sta­
je się obecnie najważniejszym nakazem pol­
skiej racji stanu u ujścia Wisły. J. B.



FRONTEM NA ZACHÓD. «

spodarstwa narodowego, jak również ńa ort 
einku społecznym.

Mianowicie środowiska osadnicze poweta 
łe w -wyniku przebudowy ustroju rolnego 
muszą stać się przykładem dla otoczenia 
tak pod względem nastawienia państwo­
wego i społecznego, jak i kultury rolniczej, 

f Staranna selekcja refiektantów i dobór 
, kandydatów na działki osadnicze umożliwi 
szybkie i należyte zagospodarowanie nowo­
utworzonych osad, a troskliwa opieka in- 

( struktora rolnego zapewni postawienie tych 
( gospodarstw i prowadzenie ich na odpo- 
i wiedńi stopień kultury rolniczej.

RZECZY ZNAMIENNE I POUCZAJĄCE

Fachowa opieka nad nowóutwórzonerpi 
, gospodarstwami rólnemi to dalsze stądjum 
i pracy nad przebudową ustroju rolnego i 
właściwie o największem znaczeniu, gdyż 

I od należytej tej opieki zależy kultura pol­
skiej wsi.

Zadanie to ma do spełnienia Pomorska 
Izba Rolnicza jako organ samorządu gospo­
darczego.

Fachową opiekę nad osadnictwem Pom. 
Izba Róln. sprawuje za pośrednictwem 11 
instruktorów organizacji gospodarstw wiej­
skich rozsianych w terenie, oraz inspektora 
wojewódzkiego. Pierwszą fazę stanowi t. 
zw. opieka zbiorowa, która rozpoczyna się 
zaraz po objęciu gospodarstw w posiadanie 
przez osadników. Trwa Ona zasadniczo oko­
ło 1 i pół roku, a podlegają jej wszyscy osa­
dnicy zbiorowo w danej miejscowości.

Polega ona ńa wspólnem opracowywa­
niu przez Osadników z instruktorem rol­
nym planu zagospodarowania osąd, a więc:

Zapoznawanie osadnika z warunkami e- 
konomicznemi, klimatycznemi i glebowemi, 
ustalania ilości i jakości potrzebnego dla 
danej osady inwentarza, układanie płodó- 
zmianu itd.

( Drugą fazę etanowi t. zw. opieka indy­
widualna i zespołowa, które prowadzi się 
równolegle przez przeciąg 3 lat. Polega o- 

! na na wyborze w danej miejscowości go­
spodarstwa przodowniczego i zajęcie się 

i nim gorliwie w najdrobniejszych szczegó­
łach gospodarstwa. Gospodarstwo przodo­
wnicze staje się wzorem dla sąsiadów, a go- 

| spodarz przodującego gospodarstwa wyra­
bia się pod względem pracy społecznej na 
przodownika gromady. Przy gospodarzu 
przodującym organizuje się zespół 5—6 osa­
dników, którzy również wzorując się na go­
spodarstwie prżodującem prowadzą swe 
warsztaty rolne według ustalonych zasad 
gospodarczych. Jest to tak zwana opieka 
zespołowa. Te właśnie gospodarstwa mają 
promieniować pod względem kultury rolnej 
na całą okolicę. Instruktor rolny nadaje o. 
gólny kierunek podczas lustracji. Pozatem 
są urządzane konkursy z nagrodami dla 
wyróżniających się gospodarstw w danym 
dziale produkcji rolnej, urządza się kursy 
zimowe i pogadanki w kółkach rolniczych, 
itd. Jest to t. zw. opieka terenowa, która 
trwa około 3 lata i obejmuje wszystkich o- 
sadników. Po ukończeniu przeszkolenia fa­
chowego osadników przez Pom. Izbę Rolni­
czą za pomocą instruktorów rolnych, któ­
rych praca jest zorganizowana w terenie 
jak wyżej podano, dalszą pracę w zakresie 
tak kultury rolnej jak i wyrobienia społe­
cznego przejmują stopniowo Towarzystwa 
Rolnicze Powiatowe Jako organizacje spo­
łeczno - rolnicze w terenie. Czy organizacja 
sprosta swemu zadaniu okaże dopiero czas.

Jedną z bolączek osadnictwa jak wogóle 
drobnych gospodarstw rolnych jest to, że 
produkt pracy z tego warsztatu musi sprze­
dawać w drobnych ilościach i w najbliżej 
położonych miejscowościach, wskutek czego 
nie może osiągnąć nigdy sprawiedliwych 
cen.

Wyjściem z tego może być należyta or­
ganizacja sprzedaży produktów rolnych, 
oraz zakupu potrzebnych wytworów prze­
mysłowych.

W tej właśnie dziedzinie ważną rolę o- 
degra ruch spółdzielczy, który jaknajszyh- 
ciej należy obudzić i zorganizować lub zre­
organizować, gdyż Jest on najlepsżym środ­
kiem, by rolnik mógł osiągnąć słuszną ce­
nę za produkt swego gospodarstwa.

Zakładanie spółdzielni oraz propaganda 
spółdzielczości należy już jednak do czyn­
nika społecznego, który na tern polu powi­
nien znaleźć wdzięczne pole do działania.

Mgr. W. Hussar.

„LOJALNOŚĆ“
MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIEJ.

„Front Zachodni“ przynosi w ostatnim 
numerze z maja br. ciekawą statystykę, do­
tyczącą uchylania się od służby wojskowej 
przez młodzież poborową narodowości nie­
mieckiej. „Okazuje się mianowicie — pisze 
„Front Zachodni" — że na ogólną ilość 486 
mężczyzn, którzy w drugiem półroczu 1934 
uchylili się od służby wojskowej na terenie 
Wielkopolski, przypada aż 220 Niemców. 
Jest to cyfra potworna, jeśli się zważy, że 
Niemców w Wielkopolsce jest zaledwie 
i0%. Z rocznika 19i2 ńa 22 osoby jest uchy­
lających się od służby w wojsku pelśkiem 
11 Niemców; z rocznika 1913 pa 39 takich 
osób jest 19 Nierńców, z rocznika 1914 — na 
310 aż 157 Niemców. Największy procent 
przypada tu na powiaty: poznański, wą- 
growiecki, bydgoski i wolsztyński. Oto peł­
na wymowy ilustracja praktycznego sto­
sowania przez mniejszość niemiecką w 
Polsce zasady „lojalnej współpracy“ i „lo­
jalnego współżycia“ z państwowością pol­
ską“.

Z tej okazji warto przypomnieć, że wy­
dawana w Bydgoszczy „Volkszeitung“ — 
organ kół Deutsche Vereinigung — oma­
wiając pierwszy numer „Frontem na Za­
chód“ i komentując fakt, iż na Pomorzu 
jest tylko 10% Niemców, domaga się u- 
wzglęanienia tego samego procentu stano­
wisk dla Niemców w wojsku. Jakże to żą­
danie pogodzić z faktem uchylania się ód 
służby wojskowej, będącej pierwszym obo­
wiązkiem obywatela polskiego?

ROBOTY PUBLICZNE W NIEMCZECH.
Peter Randolf w artykule „Die Wieder­

geburt der Strasse aus dem Kraftwagen“ 
w numerze z 15. 4. 1936 r. „Wille und 
Macht“ przynosi wiadomości o olbrzymim 
rozwoju robót publicznych w Trzeciej Rze­
szy. Dziennie jeden kilometr nowych au­
tostrad, 120.000 robotników zajętych przy 
budowie bezpośrednio, dalszych 176.000 za­
trudnionych pośrednio, 70 wielkich mo 
stów w budowie — oto cyfry istotnie im 
pohujące.

WACŁAW TURZYNA.

NIEMCY GÓRNOŚLĄSCY 
ODBYWAJĄ „LANDDIENST“?

„Der Auslanddeutsche“ w numerze z 
2 lutego 1936 r. przynosi w kronice wia­
domość, że 60 młodzieży niemieckiej z wo­
jewództwa śląskiego odbyło „Landdienst“ 
u gospodarzy niemieckich w Małopolsce. 
Jak z tego wynika, mniejszość niemiecka 
w Polsce niewolniczo naśladuje wszelkie 
formy wprowadzone przez narodowy socja­
lizm w Trzeciej Rzeszy. Nie mylimy się 
przeto, twierdząc, że Niemcy w Polsce 
zostali jpż całkowicie zhitleryzowani.

NIEMCOM W POLSCE NIE WOLNO
NOSIĆ ODZNAK HITLEROWSKICH.
Stosownie do zarządzenia Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych, wydały śląskie wła­
dze policyjne zakaz noszenia przez Człon­
ków partji młódóniemieckiej na Górnym 
Śląsku odznak hitlerowskich. Zakazem 
objęte jest przedewszystkiem noszenie je­
dnolitego umundurowania i pasów, wy­
wieszanie chorągwi i sztandarów ze swa­
styką, dekorowanie sal swastyką i zaopa­
trywanie wieńców w szarfy ze swastyką. 
Jedynie dopuszczalne jest zato noszenie 
odznaki partyjnej we formie metalowego 
znaczka Organizacyjnego,

Zarządzenie polskich władz państwo­
wych kładzie kres wszystkim niesłychanym 
praktykom i prowokacjom, jakich w zwią­
zku z publicznem afiszowaniem się symbo­
lami obcego państwa partja młódo- 
niemiecka dopuszczała się w stosunku do 
ludności polskiej. Każdy, kto miał okazję, 
przypatrzenia się różnym imprezom mło- 
doniemieckim, odnosił wrażenie, jakoby 
rzecz działa się nie w Polsce, lecz w Trze­
ciej Rzeszy. Na takich imprezach wszyst­
ko odbywało się ściśle Według wzorów z 
dfugićj strony granicy. Wprost prowoka­
cyjnie i denerwująco wypadały występy 
Młodoniemców na pogrzebach, gdzie two­
rzący szpaler członkowie partji nosili prze­
paski ze swastyką i składali wieńce, zao­
patrzone w wyzywające emblematy hitle­
rowskie.

N a s z a  m o w a
(przedruk z „Gazety Olsztyńskiej“)

Język nasz mocny jak pieśń olbrzyma,
Jako grot ostry, jako brzeszczot twardy; 
Słowiczych trelów i łkań prawie niema.
Jak łańcuch skuty jest z ogniw pogardy — 
A w modłach jego jako w armat chórze 
Są gromy gniewu i cierpienia burze.
Krwią św. Wojciech ochrzcił go przed wieki 
Jan z Czarnolasu był mu mistrzem tonu,
W trójglosie Wieszczów obiegi świat daleki, 
Bijąc, jak serce strzaskanego dzwonu.
Bo, gdy straszliwa kląsk spadla nawała, 
Strop państwa runął — mowa pozostała.
Na szańca ducha stanęła bez trwogi 
I jęła szczerbiec naprawiać złamany.
Próżno urągać przychodzą jej wrogi,
Próżno zwycięskie gotują tarany.
Ona spokojnie w ślepia patrzy hydrze:
Ta wzięła wszystko — języka nie wydrzó.
Nie wydrze nigdy — póki na iej ziemi 
Polska piosenka dziecię do snu tuIL 
Póki się krzywda słowami polskiemi 
Z pod chłopskiej zgrzebnej, wyrywa koszuH, 
I polską skargą plącze ziemia cala —
Mowa nam przetrwa, jak do dziś przetrwała

Składajcie ofiary na kclonje letnie Pol- 
sklego Związku Zachodniego. Konto P. K. O. 
nr. 206.229.

Obwód kolejowy PZZ
Prace obwodu.kolejowego PZZ. w Toru­

niu rozwijają się stale, ilość członków i kół 
kolejowych wzrasta z każdym miesiącem.

Bilans pracy za pierwsze 5 miesięcy 1936 
r. wykasuje: nowozorganizowanych lł kół z 
ilością około 1800 członków.

Ogółem stan organizacyjny obwodu ko­
lejowego wynosi 20 kól 1 blisko 3800 człon­
ków. W projekcie, a częściowo już w sta -  
djum organizacji znajduje się dalszych 30 
kół.

Na marginesie zjazdu spółdzielców 
niemieckich w Poznaniu

W Póznaniu odbył się 13 maja br. zjazd 
spółdzielców niemieckich z Pomorza, 
Wielkopolski, Śląska, Łodzi i Warszawy, 
zgrupowanych w „Związku Spółdzielni 
Niemieckich w Polsce“.

Na zjazd przybyło ponad 1,300 delega­
tów, reprezentujących ogółem 610 spół­
dzielni niemieckich.

Obszerne sprawozdanie z działalności

Związku za miniony rok 1935 zdał dyrek­
tor Związku dr. Swart.

„Jest rzeczą godną pożałowania — 
mówił dr. Swart — że w polskiej prasie 
w ostatnim czasie pojawiają się ataki al­
bo zarzuty, jakoby element niemiecki na 

naszych terenach był w ofensywie a na­
sza niemiecka spółdzielczość, której się 
dobrze powodzi, wciąż się rozwijała.

Rzemiosło polskie na Pomorzu

„Polski Związek Zachodni— jest organi­
zacją bezpartyjną, skupiającą wysiłki społe­
czeństwa polskiego dla wszechstronnego 
rozwoju polskich sił państwowych 1 naro­
dowych na zachodzie“.

(Wyjątek ze statutu „Polskiego Związku 
Zachodniego").

Obok rolnictwa stanowi rzemiosło jedno 
z najliczniejszych warstw społeczeństwa na 
Pomorzu. Według danych statystycznych 
około 10 proc. mieszkańców Województwa 
Pomorskiego żyje z rzemiosła. Ilość war­
sztatów wynosi 15 tysięcy, ilość czeladni­
ków 6.Ó0O, a liczba uczniów 5.000.

Pod względem organizacyjnym rzemio­
sło jest skupione w 264 cechach, w których 
zorganizowanych jest przeszło 6.000 człon­
ków i w 45 Tow. Rzemieśl. Samodz. złączo­
nych w Związek reprezentujący przeszło 
3.000 samodzielnych rzemieślników. Wszy­
stkie organizacje rzemieślnicze skupiają się 
w naczelnej organizacji, jaką jest samo­
rząd gospodarczy „Izba Rzemieślnicza“.

Pod względem społecznym rzemiosło 
zajmuje właściwe mu miejsce i jest repre­
zentowane w radach powiatowych i miej­
skich.

Da kształcenia uczniów uprawnionych 
jest 6.000 mistrzów. 45 szkól dokszt. zawód, 
daje uczniom możność uzupełnienia wie­
dzy ogólnej i sawodówej. Należyty poziom 
rzemiosła kontroluje stale 345 Komisyj eg­
zaminacyjnych mistrzowskich ł czeladni­
czych.

Dla kształcenia zawodowego samoistne­
go rzemieślnika przeprowadza się kursy fa­
chowa i specjalne.

Obecnie rzemiosło pomorskie czyni in­
tensywne starania o uzyskania zagranicz­
nych rynków zbytu. Prace te są już pra­
wie na ukończeniu.

Mimo długoletniej tradycji i pielęgnowa­
nia starych zwyczajów rzemiosło stara się 
1 w obecnym czasie dostosować swoją pro­
dukcję do życzeń szerokich warstw konsu­
mentów miejskich i wiejskich.

Z działalno$ci Koła 
Zachodniego w

Koło Polskiego Związku Zachodniego w 
Dyrekcji Lasów zorganizowane zostało z 
końcem 1933 r. i wydzielone z toruńskiego 
Koła Miejscowego. Początkowo tworzyło 
ono koło lokalne, statutowo wchodzące w 
skład miejscowego koła toruńskiego, nie­
mniej jednak pod względem pracy ideowej
1 zbierania funduszów na cele charytatyw­
ne i organizacyjne pracowało samodzielnie. 
Po Zjeźdżie Delegatów w Warszawie w ro­
ku 1934, który pchwalił nowy statut, umoż­
liwiający tworzenie kół korporacyjnych — 
koło wydzieliło się jako samodzielna jed­
nostka organizacyjna. Formalne zalegali­
zowanie koła korporacyjnego nastąpiło z 
końcfem 1935 r.

Koło liczy obecnie 81 członków, w tern
2 wspierających; ilość ta z małemi zmiana­
mi utrzymuje się od r. 1933. 2 ogólnej ilo­
ści członków, 30 płaci pełne składki człon­
kowskie i otrzymuje Front Zachodni. W 
okresie jesiennym i zimowym koło urządza 
miesięczne zebrania nlenarne z odczytami

Polskiego Związku 
Dyrekcji Lasów
z zakresu aktualnych zagadnień polsko-
niemieckich. Koło bierze stały udział w or­
ganizowaniu kólońij dla dzieci polskich z 
Niemiec, zasilając je finansowo; delegowa­
ni członkowie zarządu koła łącznie z człon­
kami zarządów: koła miejscowego i kół 
korporacyjnych w Dyrekcji Kolejowej two­
rzą komitet kolonji dla dzieci polskich 
z Niemiec.

Za ostatni rok obrachunkowy, t. j, za 
czas od 1. IV. 1935 r. do 31. III. 1Ó36 r. o- 
brót kasy zamyka się łączna cyfrą 913,60 
zł. Dochody wynosiły w tym roku 456,80 
zł., w tem ze składek 321,90 zł., ofiary ze­
brane na kolon je letnie dla dzieci polskich 
z Niemiec 111,40 zł„ inne 23,50 zł. Z kwoty 
tej przekazano do Okręgu 241,43 zł. tytułem 
75% ustalonych statutowo, na cele chary­
tatywne i społeczne wydano 43,30 zł., na ko 
lonje 111,40 zł., Wydatki biurowe i admini 
stracyjne 8,40 zł., — saldo z dnia 1. IV. 1931 
r wvnosi więc 52,27 zł. Inż. F, Z. !

Dzieje się przeciwnie. Móże to be* 
trudu stwierdzić każdy ueżćiwy obserwa­
tor. Liczba Niemców w Poznańsklem ij 
na Pomorzu spadła w pierwszych latach 
powojennych poniżej jednej trzeciej. Ód 
tego czasu nietylko się nie powiększa, 
lec? dalej zmniejsza. Niemiecki stan po­
siadania ziemi na tym terenie wynosi tyl­
ko mniejwięcej połowę tego, co mielL 
Niemcy przed wojną i stale Się zmniej-| 
sza.

Niemcy są wszędzie w naszym krajuj 
elementem ładu, pracowitości i oszczęd­
ności.

jeśli zachodnie dzielnice w gospodar­
czym dorobku i w płaceniu podatków w 
Polsce przodują, to przecież Niemcy na­
szych terenów w Całej pełni w tem par­
tycypują.

Dla kraju nie przedstawia żadnej ko­
rzyści hamowanie albo łamanie tych sił 
gospodarczych (niemieckich uw.) niezbęd­
nych do jego rozwoju“.
Po takiem stwierdzeniu konieczności re­

spektowania (!) przez Państwo Polskie e- 
lementu niemieckiego, jako siły pozytyw­
nej przy budowaniu organizmu państwo­
wego, dr. Swart apeluje, aby spółdzielcza 
praca Niemców znalazła zrozumienie tak 
władz jak i całej polskiej ludności.

Jak już zaznaczyliśmy, omawiany Zwią­
zek Spółdzielni Niemieckich liczy 61P 
członków, z czegó przypada łącznie * cen­
tralami na:
spółdzielnie spożywcze «

m kredytowe
(miejskie) 77

n kredytowe
(wiejskie) a s

** handlowe
i konsumy m
handlowe ty­
pu specjalne­
go dla sprze­
daży odpad­
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)» przetwórcze 
(młyny, go­
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f t FRONTEM NA ZACHÓD,

poznańskie 469 (4- 4 centrale)
pomorskie 12
śląskie. 39

Tak wyglądają suche cyfry. :Dają one 
obraz pełnego rozwoju życia gospodarcze­
go mniejszości w takiej dziedzinie, 
jak spółdzielczość. Suche cyfry wyraźnie 
przeczą twierdzeniu o jakiemś hamowaniu 
i niszczeniu spółdzielczości niemieckiej 
przez władze i ludność polską. Wręcz prze- . 
rtwmie, nie jest dla nas tajemnicą, że cały 
szereg warsztatów niemieckich utrzymuje 
się ' tylko dzięki stosunkom z Polakami i j

poparciu przez klijentelę polską.
Spadek stanu posiadania niemieckiego 

na Pomorzu i Poznańskiem jest przecież 
naturalnym procesem historycznym. Tru­
dno.— trzeba hylo zdać-sobie z lego spra­
wę, że za robotę fryderycjańską i bismar- 
kowską, za czyny H. K. T.‘y trzeba przecież 
zapłacić rachunek. Wierzyciel polski wy­
brał formy łagodne, mimo,, że wyzyskując 
obowiązujące ' chociażby ustawy pruskie, 
możnaby wierzytelności wyegzekwować w 
rozmiarach szerszych.

Usłyszeliśmy, że Niemcy są. elementem, 
ładu, pracowitości i oszczędności. Dobrze.

Zostawmy narodowi niemieckiemu co mu 
się słusznie należy. Oceniamy wartość; je­
go, zalet w całej .pełni. Ale jednocześnie 
dla „uczciwego obserwatora,“, mówiąc sty­
lem p. dr. S\yąrta;; pojęcie ładu będzie'łą­
czyło się chyba z zachowaniem pełnej lo­
jalności wobec Państwa Polskiego. Przy­
kładem tej właśnie lojalności .będą ..» pro­
ces N. S. D. A. B. w Katowicach o zdradę 
stanu, zawieszenie i rozwiązanie D. V. w 
niektórych powiatach w Poznańskiem i na 
Pomorzu. Czy czasem słowa p. dr. Swarta 
nie są przeznaczone wyłącznie na eksport?

St. Malkiewicz.

ia R  Z. Z. na Kaszubach
Polski Związek Zachodni otacza teren 

kaszubski specjalną troską. Wyrazem tej 
tróski jest stworzenie w maju ubiegłego 
‘rofeu Delegatury Okręgu Pomorskiego P. Z. 
Z. w Gdyni, mającej koordynować prace 
Pi Z; Z. w  powiatach morskim, kartuskim, 
kościerskim i na Wybrzeżu. Z racji swych 
zainteresowań terenowych Delegatura zaj­
muje się przedewszystkiem sprawami mo- 
’r z a l  portu Oraz Kaszub, związanemi z za­
gadnieniem- wzajemnego stosunku Polski i 

.Niemiec,- i wzmacniania polskiego stanu 
posiadania na tym terenie.

BROSZURA I IMPREZY 
KU CZCI ABRAHAMA.

1 '" Nie wszystkim - może wiadomo, że jed­
nym z największych szermierzy polskiej 
sprawy na Kaszubach na przełomie XIX 
Í XX-go wieku i w- ostatfiiem ćwierć­
wieczu był zmarły w roku 1923 dzia­
łacz niepodległościowy z ludu kaszub­
skiego, Antoni Abraham. Dla uczczenia tej 
wiotkiej a mało znanej postaci — P. Z. Z. 
wydał ostatnio broszurę pióra dr. Pniew- 
skiego p. t. „Antoni Abraham“. Broszura 
napisana jest popularnie. Zadaniem jej 
jest uprzystępnić polskość Kaszub szersze­
mu ogółowi polskiemu oraz spopularyzo­

w ać; postać Abrahama na Kaszubach i na 
Pomorzu. Z broszury tej cytujemy poniżej 
opis wyjazdu delegacji kaszubskiej do Pa­
ryża w sprawie przyłączenia Pomorza 
wraz’z Gdańskiem do Polski.

„Ze strony niemieckiej szły raz za ra­
zem Z Pomorza i Gdańska zapewnienia, 
że kraj nadmorski jest na wskroś nie­
miecki. Wówczas Podkomisarjat gdań­
ski na własną rękę wyprawił 3 delegatów 
do Paryża z memorjałem, zawierającym 
dowody polskości Pomorza, i żądaniem 

: przyłączenia go do Polski. N a  delegatów 
przeznaczono adwokata gdańskiego dr. 
Mieczysława Marchlewskiego, Tomasza 
Rogal ę z Kościerzyny i Antoniego Abra­
hama- z Oliwy, jako reprezentantów Ka­
szub, W  delegacji miał też wziąć udział 
Antoni Miotk z Pucka, jednakże ścisły 
nadzór pruskiego „grenzschutzu“ unie- 

' Aphżljwił mu połączenie się z towarzy­
szami wyprawy dyplomatycznej. Abra- 
ham przyjął zaszczytną misję jaknaj- 
ochotniej, z gorącem sercem.

Wyprawa była ryzykowna i uciążliwa. 
Przedewszystkiem trudno się było prze­
dostać do Warszawy wskutek zajęcia 
granicy przez oddziały wojska niemiec­
kiego. W .Wielkopolsce trwało jeszcze 
powstanie. Nadto w Gdańsku w dniu 
wyjazdu wybuchł strajk kolejarzy. Wsku­
tek tego Gogalę i Abrahama odwieziono 
samochodem do Grudziądza. Dr. Mar­
chlewski próbował przedostać się pieszo 
przez powiat brodnicki. Na Pomorzu za­
rządzono stan oblężenia. Tymczasem to­
warzysze Rogala i Abraham przebyli 
szczęśliwie granicę, zmieszani z robotni­
kami rolnymi, idącymi do pracy. Stam­
tąd odjechali pociągiem do Warszawy. 
Inna wersja opiewa jednak, że delegaci 
nasi- dostali się szczęśliwie do okopów 
wojska., wielkopolskiego, ,a; stamtąd 
przewiezieni zostali w towarzystwie ofi­
cerów - do Poznania, skąd dopiero bez 
przeszkód ruszyli w dalszą drogę do 
Warszawy.

Tu uzyskali w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych paszporty z datą 13 kwiet­
nia 1919 r, i ważnością do 13 czerwca, O- 
-trzymawszy nadto szereg informacyj o- 
raz. jako delegacja kaszubska, w misji 
urzędowej, także wizę ambasady francu­
skiej (14 kwietnia), ruszyli, przez Kraków, 
Wiedeń (15 kwietnia), Szwaj car ję, Bazy- 
leję (17 kwietnia) i dnia 18 kwietnia 
stanęli w Paryżu.

Tutaj przedstawili' się najpierw pol­
skiemu komitetowi narodowemu, przyj ę- 

. ci zostali również przez Paderewskiego 
i Pilca, wreszcie poczęli wizyty składać

„Pomorze... jest w sytuacji decydującej o 
sil« i mocarstwowości naszego Państwa. Ro­
lą swoją Pomorze spełni tem lepiej, im bar­
dziej, będzie jednolite pod względem naro­
dowościowym i wyznaniowym“.

(Z wywiadu Pana Wojewody Kirtiklisa 
z okazji otwarcia „Tygodnia Propagandy 
P. Z. Z.“ w roku 1938).

Sprzedał ziemie w  obce rece„.
Mistrz rzeźnicki w Jabłonowie Pom. 

Bernard Grabowski sprzedał dwom na­
bywcom Niemcom 1.200 m. kw. ziemi.

w ambasadach państw obcych. Zaglądali 
też do redakcyj największych dzienni­
ków, wszędzie dowodząc polskości Pomo­
rza. Przytaczali racje historyczne, a na 
dowód, że Kaszubi to Polacy, że język 
kaszubski zupełnie zbliżony jest do ję­
zyka polskiego, że jest jego narzeczem, 
głośno rozmawiali po. kaszubski).

Kiedy w rozmowie z Lloyd Georgom i 
Wilsonem zapytano ich podstępnie: „Cze­
go wy chcecie, kiedy wasz rząd Pomorza 
się zrzekł — wtedy w pewnym momencie 
odpowiedzi Abraham uderzył pięścią w 
stół, wołając groźnie: „Pomorza nam ani 
kusi purtok zabrać nie może“. Zapewniał 
też, że on nigdy nie dopuści, żeby Pomo­
rze pożóstać miało przy Rzeszy, W takim 
razie na jego apel stanie 4000 Kaszubów, 
olbrzymów, jak on sam, i bez niczyjego 
poparcia sami. siłą zagarną Pomorze 
wraz z Gdańskiem dla Polski.

Zajęcie tak zdecydowanej postawy 
przez delegację kaszubską, ułatwiło dy­
plomacji polskiej ostre domaganie się do­
stępu Polski do morza. Ostateczny sku­
tek był pozytywny. Jedynie Gdańskowi 
wyznaczono rolę Łuną, niż tego wymagał 
interes Polski1“
W dniu 28 czerwca br. zostanie odsłonię­

ta w Gdyni przy ulicy Starowiejskiej na 
ścianie domu, w którym umarł Abraham, 
tablica pamiątkowa. W tym samym dniu 
ż inicjatywy P. Z. Z, odbędzie cię w Gdyni 
wielki zjazd kaszubski, z bogatym pro­
gramem regjonalnym.

Pozatem z inicjatywy P.Z.Z. na Pomorzu 
w czasie od 15, bm. do końca br. odbędą się 
odczyty i akądemję ludowe ku czci Anto­
niego Abrahama. Broszurę o Abrahamie 
w cenie 1,— zł. można nabyć w księgar­
niach oraz we wszystkich kołach, obwo­
dach i biurach P. Z. Z. na Pomorzu.

Forpoczty imperializmu niemieckiego
Działalność i forma organizacyjna nie­

mieckich czynników społecznych, prowa­
dzących w Niemczech weimarskich robotę 
rewizjonistyczną, skierowaną przeciwko 
Polsce, uległa modyfikacjom z chwilą obję­
cia steru rządów w Niemczech przez partję 
narodowo - socjalistyczną. Działalność an­
typolską rozwijały do owej chwili różne or­
ganizacje, związki i instytucje niemieckie 
na różnych odcinkach życia niemieckiego 
przy rożnem podejściu do zagadnienia sa­
mego. Specjalnie ostry kurs antypolski roz­
wijały t. ZW. związki wiernóojczyźniane, 
grupujące ludzi, pochodzących z różnych 
utraconych przez Niemcy po wojnie świato­
wej na rzecz Polski terenów. Narodowy so­
cjalizm ujednolicił działalność i formy or­
ganizacyjne tych związków przez przekształ 
cenie ich na jeden wielki związek pod na­
zwą „Bund Deutscher Osten“ (przy pozosta­
wieniu dawnej nomenklatury tylko dla ob­
szaru Niemiec centralnych i zachodnich) i 
przez narzucenie im programu działania, 
zgodnego z potrzebami niemieckiej polity­
ki na odcinku spraw polsko-niemieckich.

Związki wiernóojczyźniane występują 
pod nazwą „Bund Deutscher Osten“ na tere­
nie Prus Wschodnich, Śląska, Pogranicza, 
Marchji Wschodniej, Pomeranji, Saksonji i 
Bawarji i tworzą wielką, silnie rozgałęzio­
ną organizację, pracującą na tych wszyst­
kich granicznych terenach po myśli .intere­
sów niemczyzny- Przewodniczącym Związ­
ku jest,dr. Oberländer z Królewca, organem 
centralnym -— dwutygodnik „Ostia nd". Na 
czele poszczególnych grup krajowych stoją: 
w Prusach Wschodnich — dr. Oberländer z 
Królewca; .na. Śląsku — burmistrz Hartlieb 
z Wrocławia; na Pograniczu — radcą Pax 
z Piły; w Marchji Wschodniej — Er. K. 
Kriebel z Frankfurtu; na Pomeranji — dr. 
Fr. Schmidt ze Szczecina; w Saksonji — 
Reiter; w Bawarji — dr. Boli z Cham. Nie­
zależnie od powyższych kierowników krajo­
wych fUngują z ramienia Związku jako upo 
ważnieni do rozwijania działalności uświa­
damiającej w. zakresie spraw wschodnich 
dr. Otto Sturm, Erwin Pomplun, Usmar 
Bennewitz; dr. Damrau, Herbert Wendt.

Kolonie letnie P.Z.Z. w r. 1936
■Na kolonjach letnich P. Z. Z. w roku ub. 

przebywało 9,093 dzieci z Niemiec, Gdańska, 
Województwa pomorskiego, Górnego Śląska 
i Francji. W roku bieżącym liczba dzieci u- 
legnie zwiększeniu do 10:000, w tem dla 

i dzieci z Niemiec’ przeznaczono 4.000 miejsc, 
dla dzieci-z Ge ńska 300, Pomorza 400 i G. 

| Śląska 5300.
H. K IE 8U '!T-!' WYCHOWAWCZY 

N \ Kć ONJACH
Kolonje letnb K ' kiego Związku Zacho­

dniego powinny spr aiać nietylko rolę ko­
lonij wypoczynkowyeh, lecz również i prze- 
dewszystkie™ wychowawczych.

Wśród zabaw, g er, przechadzek, przed 
spoczynkiem ńocnym, dużo jest na kolonji 
okazyj do pod wania dzieciom w sposób 
przystępny i niemęczący różnych wiadomo­
ści o dawnej i dzisiejszej Polsce, o jej war­
tościach kulturalnych i materialnych. Sączy 
się w ten sposób do młodych serc umiłowa- 
nie kraju i chęć niezmordowanej, ofiarnej 
pracy dla jego potęgi.

Dzięki temu np. kolonje dla dzieci śląs­
kich mają nietylko znaczenie wypoczynko­
we, są nietylko świadczeniem społeczeństwa 
ńa rzecz tych, którzy najdotkliwiej odczu­
wają skutki kryzysu gospodarczego, ale od-

Na terenie ziem centralnych i zachod­
nich państwa niemieckiego „Bund Deut- 
scher Osten“ działa poprzez trzy wielkie 
związki wierno-oj czyż ni arie: 1) Bund hei-
mattreuer Ost- und Westpreussen; 2) Bund 
heimattreuer Posener; 3) Bund heimat- 
treuer Schlesier. Na czele Związku wierno- 
ojczyźnianych Wschodnio- i Zachodnio-Pru- 
saków stoi dr. Bolle. Centrala Związku mie 
ści się w Berlinie; organem jest perjodyk: 
„Der heimattreue Ost- und Westpreusse“. 
Przewodnictwo „Związku wiemo-ojezyźnia- 
nych Poznańczyków“ spoczywa w ręku rad 
cy Artura Móglicha. Organem Związku jest 
czasopismo „Ostwarte“. Wreszcie na czele 
„Związku wiemo-ojczyźnianyeh Ślązaków“ 
stoi Paweł Skoda.. Organem tego Związku 
jest perjodyk: „Wir Schlesier“. Pozostawie­
nie dla związków wierno-ojczyźnianych w 
Niemczech centralnych i zachodnich no­
menklatury dawniejszej tłumaczyć sobie 
można m. i u. momentami natury uczucio­
wej, domagającej się utrzymywania w opin- 
ji publicznej odległ. zagadnień terenowych 
w ciągłej aktualności. Inny charakter nosi 
praca oddziałów „Bund Deutscher Osten“ 
na pograniczu niemiecko - polekiem. Pla­
cówki B. D. O. na tym terenie, spotykające 
się z problemami organizacyjnemi oko w 
oko, nadają z tego względu swojej działal­
ności charakter ofensywny, co tłumaczy do­
syć ostre formy wystąpień zewnętrznych.

W sumie mamy w każdym z przytoczo­
nych wypadków do czynienia z działalno­
ścią, skierowaną wyłącznie przeciwko Pol­
sce i mającą na oku zupełne usunięcie wszy 
stkich śladów polskości z tych terenów, któ­
re posiadają zagadnienie polskie w takiej, 
czy innej formie. Zarówno „Dund Deut­
scher Osten“, jak też i pozostałe związki 
wierno - ojczyźniane stanowią instrument 
akcji germanizacyjnej, którą na obszarze 
Niemiec prowadzi się w stosunku  ̂do ele­
mentu polskiego, a po, naszej stronie grani­
cy przez utrwalanie niemczyzny drogą roz­
budowy i opieki nad mniej szościowem szkol 
nietwem niemieckiem.

grywają również doniosłą rolę w wychowa­
niu narodowem młodego śląskiego pokole­
nia i utrwalają proces zupełnego zespolenia 
się Śląska z resztą kraju.

Podobne znaczenie mają kolonje dla 
dzieci pomorskich, bezporównania jednak 
większe mają one dla dzieci polskich z 
Gdańska, które wychowują się w atmosfe­
rze obcej, w niezwykle ciężkich warunkach.

Największe jednak znaczenie mają ko­
lonje dla dzieci polskich z Niemiec, które 
po sprowadzeniu ich do kraju przez Towa­
rzystwo Pomocy Dzieciom i Młodzieży Pol­
skiej w Niemczech przyjmuje Polski Zwią­
zek Zachodni na swoje kolonje.

Tym dzieciom pobyt na kolonji musi za­
stąpić to wszystko, czego nie mają, nie wi­
dzą i nie czują w ciągu reszty roku. Pobyt 
wśród swoich, poznanie ludzi i kraju ojczy­
stego, jego przeszłości i wsDótczesnych wa­
runków życ!z. kulturalnego i gopodarczego, 
naoczne stwierdzenie, że Polska to „wielka 
rzecz“ — oto najlepsza, najowocniejsza lek­
cja poglądowa o Polsce. W ciągu miesięcz­
nego pobytu dzieci powinny zobaczyć dużo, 
nauczyć się niejednego, poprawić znajomość 
języka, nauczyć się licznych pieśni i wzmóc 
swe poczucie narodowe, aby z tym kapita­
łem mogły no powrocie do Niemiec urze-

„Pobudaanic i prowadzenie prac, znają- 
cych na celu rozwój gospodarczych i kultu­
ralnych sił polskich na zachodzie“ — Jest 
jedynym z celów Polskiego Związku Zacho­
dniego,

(Par. 5, lit, a, statutu P. Z. ZA

ciwstawiać się skutecznie wszystkim nie­
bezpieczeństwom. Świadome potęgi i misji 
swego narodu, będą potem godnie reprezen­
tować’ jego kulturę i nie stracą najcennisj- 
szego dobra; jakiem jest język ojczysty : i 
świadomość narodowa.
III. KONTAKT 7. MIEJSCOWĄ MŁODZIEŻĄ

Jest rzeczą bardzo wskazaną i pożądaaią. 
aby dzieci na kolonjach miały jaknajwięeej 
kontaktu z dziećmi miejscowemi, w ten spo-' 
sób bowiem nawiąże się nić sympatji mię-, 
dzy dziećmi, stworzy warunki do ewentb 
późniejszej korespondencji, a przedew szyst- 
kiem ułatwi dzieciom polskim z Niemiec 1 
Gdańska lepsze opanowanie języka polskie-; 
go.

Przy ułatwianiu tych kontaktów trzeba 
dbać przedewszystkiem o to, aby dzieci 
miejscowe były odpowiednio dobrane i mo 
gty w ten sposób jaknajlepiej oddziałać na 
dzieci kolonijne.

Najbardziej wskazany jest kontakA g 
młodzieżą harcerską, ta bowiem jako zor­
ganizowana. daje najlepszą rękojmię speł­
nienia przyjętej na. siebie roli. Zapoznani« 
dzieci, szczególnie z Niemiec i Gdańska, S 
harcerstwem może również skutecznie przy­
czynić się do rozwoju harcerstwa polskiego 
w Niemczech, co jest ze wszęęhmiar pożą­
dane.

' V . r**,
¡ IV. DOBÓR OPIEKI

Osiągnięcie ja.knajlepszych rezultatów Pa: 
kolonjach będzie możliwe tylko przy naj- 
spraw nie jszem zorganizowaniu stróny wy­
chowawczej i gospodarczej kólonij. Szcze­
gólnie ważny jest odpowiedni dobór opieki. 
Funkcje opiekunek i opiekunów spełniać 
może najlepiej nauczycielstwo, takie jed­
nak, które ma już pewną praktykę kolonij­
ną. Bardzo pożądany jest udział instrukto- 
rek i instruktorów, harcerskich, znających 
dobrze życie obozowe i mogących dzięki te­
mu wpłynąć dodatnio na program kolonji,

Opieka powinna traktować sw'oje zada­
nie jako funkcję społeczną, a nie jako wy­
poczynek. Pogodne, taktowne i umiejętne 
obchodzenie się z dziećmi..znajomość zasad 
gimnastyki, gier, zabaw i śpiewów, oto bez­
względnie konieczne kwalifikacje opieki.

V. WARUNKI BEZPIECZEŃSTWA
Opieka powinna również dbać o to. aby 

zagwarantować dzieciom największe bezpie 
czeństwo na kolonji. Szczególnie należy u- 
ważać na dzieci przy kąpieli, aby nie dopu­
ścić do wypadków. Bezwzględnie nie można 
prowadzić dzieci do wody bezpośrednio po 
spacerze, a tembardziej po grach i zaba­
wach. Przed wejściem do wody dzieci po­
winny odpocząć. Nie można, również pozwo­
lić na to, aby równocześnie wchodziła* do 
wody większa liczba dzieci, gdyż utrudni to 
kontrolę. Przy kąpieli powinny być zawsze 
starsze osoby, umiejące pływać. Z kąpieli 
dzieci mogą korzystać tylko w miejscach aa 
ten cel wyznaczonych.

, U VL INSPEKCJE V
Poszczególne komitety kolonijne powin­

ny dokonywać inspekcyj kolonij jaknajczę 
ściej, aby mieć w ten sposób odpowiedni 
wpływ na oszczędną gospodarkę finansową, 
kierunek wychowawczy kolonji i należyte 
dobieranie i realizowanie programu kolonij­
nego. .

Najpóźniej w ciągu t  do"3 dni po przy* 
jeździe dzieci powinna odbyć się tego ro­
dzaju inspekcja. Dotrzymanie tego terminu 
umożliwi usunięcie już na początku kolonji 
wszelkich ew. niedomagań, co później by­
łoby znacznie trudniejsze.

v n . UWAGI OGÓLNE. „
Komitety otrzymają przed rozpoczęciem 

kolonij letnich, dodatkowe instrukcje dla, 
personelu wychowawczego. W instrukcji tej 
będą m. in. szczegółowe wytyczne, dnt. śpie­
wów na kolonji. Ta część programu jest 
szczególnie ważna i powinna* być metodycz­
nie, umiejętnie i celowo wykorzystana.

VIL KOLONJE LETNIE NA POMORZU.
Pomorze ze względu na swoje wartości 

krajobrazowe ł klimatyczne jest terenem 
mogącym odegrać w-ażną rolę w akcji kolo­
nijnej PZZ. Dlatego w roku bieżącym na 
Pomorzu PZZ organizuje kolonje letnie w 
większej, niż w poprzednich latach ilości, a 
mianowicie w Lidzbarku, Toruniu, Chełm­
nie, Świeciu, Opaleniu, Wejherowie, Gdyni,' 
Ostrowitem, Tucholi. Na kolonje te przyja­
dzie około 500 dzieci.

Dzieci pomorskie natomiast, dobrane: 
przedewszystkiem z Kaszub, Kosznajderji, 
Ma.zur i środowisk bezrobotnych, wyjadą 
wgłąb kraju, szczególnie zaś w Beskidy 
Śląskie (Wisła, Ustroń, Koniaków, Zabrzeg, 
Jasienica).

Jak z powyższych uwag wynika akcja ko­
lonijna PZZ. jest zakrojona na szeroką ska­
lę i należy życzyć jej jaknajlepszych wyni­
ków.

Adres Redakcji: Toruń, u l  Mickiewi­
cza 2 (Dom Społeczny), Polski Związek 

Zachodni, telefon 15-03.
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Dzisiaj zapadnie wyrok
w  procesie grudziądzkim b. starosty działdowskiego dr. Twardowskiego

Wina b. starosty działdowskiego w  świetle cyfr i faktów -  Druzgocącą wym owa dowodów zebranych przez biegi. Paula
Cały akt oskarżenia w procesie gru­

dziądzkim b. star. działdowskiego dr. Twar­
dowskiego opiera się w dużej części na pra­
cy b i e g ł e g o ,  z a p r z y s i ę ż o n e g o  
r e w i z o r a  k s i ą g  h a n d l o w y c h  
p> R y s z a r d a  P a u l a ,  który w «wo­
jem koócowem orzeczeniu ujął w sposób 
jasny wszystkie nadużycia, popełnione 
przez osk. Twardowskiego. Biegły p. Paul 
poświęcił pracy nad zbadaniem gospodar­
ki finansowej w starostwie działdowskiem 
około 5 miesięcy, a wynikiem tej pracy są 
orzeczenie, złożone sędziemu śledczemu, a 
zawierające 78 stron maszynowego pisma, 
oraz 5 zestawień, wykazujących wszystkie 
wpływy gotówkowe, z wyszczególnieniem, 
od kogo pochodziły i w jakiej wysokości 
wpłynęły do rąk osk. Twardowskiego, oraz 
wykazujących rozchody, wzgl. rozliczenia, 
złożone przez osk. Twardowskiego instytu­
cjom subwencjonującym. Rozliczenia te 
właśiiie były przedmiotem skrupulatnych 
badań biegłego, i na ich podstawie ustalono 
nadużycia, wzgL sprzeniewierzenia, doko­
nane przez osk. Twardowskiego, a objęte 
aktem oskarżenia.

Końcowe swoje orzeczenie złożył biegły 
p. Paul, jak o tern już pisaliśmy, w dniu 
16 bm. o godz. 17. Obecnie to podajemy 
poniżej w óbszemem streszczeniu.

Biegły Paul stwierdził, że osk. Twardo­
wski podczas swego urzędowania jako sta­
rosta działdowski otrzymał od różnych 
instytncyj 250405.81 zł. Wpływ gotówkowy 
biegły ustalił w ten sposób, iż s ę d z i a  
o k r ę g o w y  ś l e d c z y  p. R z ę d o ­
w e  k i zażądał od wszystkich instytucyj 
bankowych, wzgl. sybwencjonujących wy­
ciągów, stwierdzających wysokość wpłaco­
nych starostwu sum. Biegły wyjaśnia, że 
suma ta nie jest ostateczna i może uleo 
zmianie wzwyż. Sumę tą osk. Twardowski 
podczas przewodu sądowego uznał.

Jeśli chodzi o rozchód, to złożono do­
wodów na ogólną kwotę 257426.04 zŁ Bo 
kwoty tej biegły dodał sumę dowodów, zło­
żonych w toku przewodu sądowego przez 
świadków starostę p. Horwatha i sekretarza 
p. Majkowskiego, i to na ogólną kwotę 
4536.01 zŁ, tak że ogólną sumę, na którą 
przedłożono dowody, ustalił biegły na 
262021.12 zŁ, czyli że o 11615.31 zŁ przedłożo­
no więcej dowodów niż osk. Twardowski 
otrzymał gotówki. Biegły wyjaśnia, że 
właśnie taki stan rzeczy świadczy o chao­
tycznej gospodarce finansowej i że jest to 
również dowód fabrykowania fikcyjnych 
rachunków, kwitów i list płac. podwójnie 
i potrójnie za jeden i ten sam wydatek za­
łączonych do poszczególnych rozliczeń przed 
instytucjami subwencjonującemu Biegły 
dalej stwierdza, że dokładna analiza zło­
żonych dowodów wykazała, że do rozliczeń 
dołączono dowodów na kwotę 23968.49 zł., 
które nie usprawiedliwiają rozchodu ani 
pod względem rzeczowym ani formalnym. 
W tej sumie mieści się bowiem m. in. 6 
kwitów po 300 zł. każdy, podpisanych przez 
osadników na żądanie osk. Leśniaka na 
subwencję, którą midi otrzymać na zakup 
inwentarza a której nigdy nie otrzymali, 
mimo że na kwitach osk. Leśniak zazna­
czył, że gotówka została wypłacona. Kwota 
ta również obejmuje kwity, odebrane 
przez osk. Twardowskiego od urzędników 
na poczet różnych zaliczek. Zaliczki te u- 
rzędnicy otrzymali ! wobec osk. Twardow­
skiego ¿i? rozliczyli. Tymczasem osk. Twar­
dowski twierdził, . że urzędnicy (Krymer 
Japs, Kaczorowski, Figurski, Kujawski i 
inni) nie rozliczyli się, i kwity ich załą­
czył jako dowód rozrachunkowy. Reszta to 
rachunki firmy Polmin, Standard Nobel 
rtp„ uregulowane za zaliczeniem kolejo 
wem; do rozliczeń zaś dołączono i list prze­
wozowy, za który istotnie zapłacono gotów­
ką i rachunek, za który nic nie zapłacono, 
a który również figuruje w rozliczeniu ja­
ko dowód rozchodowy.

Następnie biegły ustalił, że z tytułu fik­
cyjnych podpisów, skreślonych przez róż­
ne osoby, osadników i urzędników, na wie­
lu fikcyjnych listach płac, osk. Twardowski 
uzyskał dowodów rozchodowych na ogólną 
kwotę 19579.83 zł. iBegły stwierdza również 
sposób, w jaki osk. Leśniak odbierał pod­
pisy od osadników: czynił to tak. że wy­
płacając im drobne sumy, kazał kwitować 
odbiór kwot kilkutysięcznych, prżyczem 
podpisującym nie zezwalał stwierdzić, ja­
ką sumę kwitują.

Zkolei znawca przechodzi do sum, nie­
prawnie przywłaszczonych sobie przez osk. 
Twardowskiego, mianowicie: z konta L. O. 
P. P. bezprawnie pobrał sumę 591 zł., od 
towarzystwa Rodzina Urzędnicza * po­
brał 500 zł,; z rachunków, pokwitowanych 
przez szofera Scholza., nie wypłacił zł. 579.60 
a rachunki załączył jako dowody rozcho­
dowe do rozliczenia; list przewozowy u- 
rzędnika Godyckiego Cwirki, opiewający 
na kwotę 106.50 zł., mimo że go nie zapła­
cił, załączył osk. Twardowski również jako 
dowód rozchodowy; wreszcie za przewie­
zienie samochodami książęcej pary japoń­
skiej Kaya pobrał w Warszawie już po 
zwolnieniu ze służby państwowej 187.95 zł. 
Tak więc z tego tytułu osk. Twardowski 
przywłaszczył sobie sumę 1965.05 zt. Ogólną 
zaś kwotę nierealnych dowodów łącznie

z sumami eprzeniewierzonemi biegły u- 
stalił na 45513.37 zł., od której to kwety 
odlicza 11615.31 zł., na którą przedłożono, 
więcej dowodów, tak że ogólny brak go­
tówki, z której osk. Twardowski nieprawnie 
korzystał, ustalił biegły na kwotę 33898.06 
złotych.

Odnośnie tej sumy osk. Twardowski nie 
przedłożył żadnych dowodów,- usprawiedli­
wiających brak tej kwoty, ani nie przedło­
żył gotówki. Również nie przedłożył na ta­
ką sumę dowodów, któreby usprawiedli­
wiały celowe zużycie tej kwoty. W zwią­
zku z powyższem nie prowadził, wzgl. nie 
kazał prowadzić żadnej księgowości, choć­
by najprostszej księgi kasowej, uniemo­
żliwiając wszelką kontrolę nad wpływami 
i wydatkami. Gotówki, i to znacznych sum, 
do Kasy Komunalnej Powiatu nie wcielał, 
wzgl. nie przeprowadzał przez księgi ka­
sowe, lecz sam wykonywał funkcję kasjera, 
przechowując często gotówkę u siebie i po­
lecił urzędnikom, do tego nieupoważnio­

nym, wykonywanie funkcji kasjera, któ­
rzy w sposób chaotyczny i karygodny 
czając się z osk. Twardowskim w sposób, 
przyjmowali i wydawali gotówkę, rozli- 
urągający wszelkim zasadom elementar­
nym wyliczania się z cudzych i to publicz­
nych pieniędzy. Przekazywaną przez in­
stytucje finansowe gotówkę osk. Twardo­
wski polecił księgować na różnydh kon­
tach, przelewając różne sumy z jednego 
konta na drugie, najprawdopodobniej w 
celu zagmatwania sprawy i uniemożliwie­
nia zorientowania się eo do rzeczywistego 
stanu gotówkowego'.

Po złożeniu przez biegłego końcowego 
orzeczenia obejmującego 17 stron pisma 
maszynowego, przewodniczący dr. Jodło­
wski zapytuje biegłego, czy uwzględnione 
zostały również dowody, które pod wzglę­
dem rzeczowym nasuwały podejrzenia co 
do prawdziwości wyrozchodowania tych 
kwot.

Biegły Paul: — Tak, uwzględniłem,1 nia biegłego Paula.

wzgl. uznałem wszystkie dowody, które 
odnalazłem w teczkach, nawet takie, któ­
re co do charakteru rozchodu nasuwały 
pewne podejrzenia.

W tem miejscu biegły przedkłada sądo­
wi dowody, na których figuruje tylko kwo­
ta bez wyszczególnienia, za co i komin zo­
stała zapłacona. Dalej przedkłada także 
rachunek na 187.50 zł. za koniaki, cytryny 
i zakąski, itp. Przewodniczący odczytuje 
rachunki i zapytuje, na co i w jakim celu 
osk. Twardowski wydawał te pieniądze. 
Osk. Twardowski odpowiada, że były to 
wydatki konieczne, związane z akcją poli­
tyczną.

Następnie wywiązuje się między osk. 
Twardowskim a biegłym Paulem dłuższa 
dyskusja na temat różnydh poizycyj, co do 
których oskarżony twierdzi, że są nieisto­
tne. Zarzuty oskarżonego biegły Paul zbi­
ja zręcznie, przedkładając dowody, która 
dobitnie potwierdzają słuszność orzec* e-

Ciężkie słow a oskarżenia
Przemówienie p. prokuratora Gronieckiego

Zgodnie z naszą zapowiedzią, ogłasza­
my poniżej przemówienie oskarżyciela 
publicznego, p. wiceprokuratora Groniec­
kiego:
„Wysoki Sądzie!
W dobie ogólnego kryzysu t. zw. gospo­

darczego, administracja funduszami pu- 
blieznemi, uzyskiwanemi z wielkim nieje­
dnokrotnie wysiłkiem stać musi i stoi pod 
troskliwą obserwacją społeczeństwa, które 
słusznie oczekuje, że składane przez nié pie­
niądze do kas publicznych będą używane 
na cele zgodne z ich przeznaczeniem i w 
ramach obowiązującego porządku prawne­
go.

Nic też dziwnego, że tam, gdzie gospoda­
rowanie groszem publicznym jest lekko­
myślne, gdzie pieniądze używane są na cele 
nie przeznaczone, gdzie pieniądze poprostu 
giną z pod kontroli, tam opinja publiczna 
domaga się rychłego wyjaśnienia i ukara­
nia winnych.

Proces, który obecnie kończymy, jest ta­
kim właśnie procesem, który odsłonił gos­
podarkę granicznego powiatu działdowskie­
go, prowadzoną przez oskarżonego Twar­
dowskiego i Roszkowskiego, przy pomocy 
osk. Leśniaka.

Nie jest to proces codzienny. Tak się
złożyło, że na ławie oskarżonych zasiedli b. 
starosta, b. wicestarosta i były funkcjonar­
iusz Wydziału Powiatowego.

Tłomaczenie się osk. Twardowskiego, 
które tak żywo podchwyciła prasa, zamie­
rzało nadać procesowi jakieś wyjątkowe tło, 
tło rozgrywki politycznej między nim, a by­
łym Blokiem, oraz przełożonymi Twardow­
skiego w Województwie Pomorskiem.

Na wstępie już pragnę zaznaczyć, że za­
rzuty stawiane oskarżonym mają charakter 
przestępstw pospolitych, przestępstw popeł­
nionych przez urzędników, przestępstw sto­
jących w związku z ich urzędowaniem.

Ława oskarżonych nie jest oczywiście 
codzienna. Widzimy na niej niestety górę 
naszej inteligencji, widzimy doktora i ma­
gistra prawa, — ludzi, którzy w powiecie 
działdowskim reprezentowali administrację 
Państwa, ludzi, którzy mieli administrować 
dobrem powiatu i stać na straży tego po­
rządku, ludzi, którzy mieli życiem swem 
dawać przykład dyscypliny państwowej, 
moralnej i etycznej.

Niestety, stało się inaczej! —
Powiat działdowski stał się w rękach 

tych łudzi narzędziem i warsztatem Ich sa­
mowoli, egoizmu i rozlicznych nadużyć, ob­
jętych oskarżeniem.

Zapewne -— refleksje to bardzo smutne 
i dla całego województwa i dla powiatu 
działdowskiego tem bardziej smutne i dot­
kliwe.“

W tem miejscu p. prokurator omawia 
życiorysy oskarżonych Twardowskiego, 
Roszkowskiego i Leśniaka, naszym Szan. 
Czytelnikom już znane, poczem wraca znów 
do treści aktu oskarżenia.

„Jak wiemy z przewodu sądowego, osk. 
Twardowski —• to człowiek energiczny, zdol­
ny i przedsiębiorczy, to człowiek silnej rę­
ki, nie lubiący sprzeciwów, człowiek, który 
dążąc do własnych celów groził i stosował 
teror — jak słyszeliśmy z ust dyrektorów 
Komunalnych Kas, — a gdy jeden z nich 
odważył się oponować przeciw jego zarządzę 
niom, zagroził mu zwolnieniem z posady i 
zamknięciem, wzgl. sfuzjowaniem kasy je­
dnej z drugą, człowiek grożący urzędniko­
wi zniszczeniem.. Również burmistrzowi 
Felskiemu groził zwolnieniem z posady, a 
Cwirkę, interweniującego 2 razy w słusznej 
sprawie, dwa razy z oburzeniem zbywał. 
Twardowski nie lubi kontroli. Gdy Maj­
kowski wręczał mu protokół komisji rewi­
zyjnej, zaopatrzony w krytyczne uwagi, 
Twardowski oburza się i mówi, że komisja 
głupstwa pisze. To już — Wysoki Sądzie — 
nie jest nieświadomość, to zupełnie świado­
me działanie na szkodę powiatu.

Twardowski lubi grać wysoko w karty, 
ma szeroki gest i rozmach życia, to ryzy­
kant, grający na dwudziestukilku losach 
Loterji Państwowej.

Osk. Roszkowski, to młody prawnik, in­
teligentny, doskonale orjentujący się w 
sprawach prowadzonych przez Twardow­
skiego, lekkomyślny, przegrywający w kar­
ty, zadłużony w chwili odejścia w kasach 
działdowskich na przeszło 5000,— zł.

Osk. Leśniak, to urzędnik Wydziału Po­
wiatowego, oddany w zupełności osk. Twar­
dowskiemu, działający według instrukcji je­
go, przy tem rozumiejący sytuację i działający 
sam z inicjatywą własną, zbierając podpi­
sy na listach płac, na deklaracjach na 300 
zł. i na ponownych pokwitowaniach z od­
bioru jednej pożyczki, którą płatnicy już 
spłacili bądź całkowicie, bądź częściowo.“

P. Prokurator przechodzi teraz do wy­
mieniania zarzutów aktu oskarżenia, poda­
jąc co do oskarżonego Twardowskiego: art. 
286 § 1, 2 — 264, 134 k. k.

co do osk. Roszkowskiego: art. 193, 186 
§ 1, 2, k. k.

co do osk. Leśniaka: art. 293, 286 § 1, 2, 
187, 291 k. k.

Dalej p. prokurator omawia poszczegól­
ne punkty aktu oskarżenia i wyniki prze­
wodu sądowego, na podstawie zeznań świad­
ków i biegłych, a więc akcję osadniczą, 
sprawy Wydziału Powiatowego i akcji lta 
mieniowej. Prokurator uzasadnia przy tem 
ńiewiarogodność obrony oskarżonych 
szczególnie omawia te pozycje, które oskar­
żony Twardowski w; swojej obronie wyka­
zuje na podstawie przeprowadzonych do­
wodów, że poszczególne kwity zakwestiono­
wane, oraz rachunki przedłożone zostały 
celowo podwójnie rozliczone.

„Gdzież są te rachunki — mówi prokura­
tor — gdzie są te dowody, które by mogły 
stwierdzić prawdomówność Twardowskiego? 
— Przecież to człowiek doświadczony, któ­
ry z niejednego pieca jadł chleb. Jego więc

+
Dnia 19 czerwca 1936 r. Bogu ducha oddała, po długich a 

ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sakramentami św., *moja kochana 
żona, droga matka, teściowa i babka

Aniela Szaładzińska
w  6 7  roku ł y d a

Eksportacja zwłok na cmentarz parafialny w Podgórzu odbędzie 
się w niedzielę dnia 21 czerwca b. r. o godz. 4 po poł. z domu ża­
łoby w Rudaku. — O czem donoszą w głębokim żalu pogrążeni
Rudak, Toruń, Wilno w czerwcu 1936 d Z I C C I  I T O d Z l f l S

obrona pozbawiona jest wszelkich logicz­
nych podstaw. Gdzie jest słuszność, aby 
Starostwo wydatkowało po 6000,—- zł na śle­
dzenie działaczy opozycyjnych? Osk. Le­
śniak przyznał, że wyjeżdżał coś około 100 
razy w powiat, pftam się więc gdzie jest 
aż tyle działaczy opozycyjnych? To jest 
kłamstwo, to jest fikcja! Nie ma mowy o 
żadnem wkopywaniu Twardowskiego, on 
się sam wkopał.

Sposób obrony osk. Twardowskiego 
wszystkim zarzutom przeczy. Tłumaczy się, 
że podwójne rachunki, wzgl. nierealne listy 
płac uskuteczniał celowo, dla pokrycia wy­
datków politycznych, część podwójnych ra­
chunków na jeden i ten sam wydatek za­
łączył omyłkowo, część natomiast kwot za­
czepia jako pozostałe do rozliczenia z po- 
szczególnemi osobami.

Jeszcze przed wszczęciem dochodzeń na­
stawia p. Wojewodę na dra Banasia i na­
czelnika Zgrzębnioka, potem przeprowadza 
atak na dra Banasia jako biegłego, opowia­
da nieprawdziwe rzeczy o zajściu z dr. Ba­
nasiem, o jego rzekomem złem ustosunko­
waniu Się do p. Wojewody, mówi o wice­
wojewodzie Szczepańskim, że go oczerniał 
przed dr. Banasiem, prowadzi dalej ataki 
na p. Wojewodę, że go chce zniszczyć i 
zrujnować, — że niesłusznie go oskarżyli, 
że jego oskarżyciele spadną 1 ze' skały tar- 
pejskiej, mówi, że dostał nożem w plecy, i«  
subwencje dostał za darmo, że robotnicy 
nosili go na rękach, mówi, że nędzę wspo-, 
magał, ho nie wie, czy z niej nie wyrośnie, 
jakiś dostojnik państwowy. Mówi o sukce­
sach przy wyborach do Rady Miejskiej i do 
Samorządu Wiejskiego.

I jakie to dziwne i niepoważne stanowi­
sko osk. Twardowskiego.'

Słyszeliśmy tu p. Wojewodę, który ze* 
znał, że przyjął go życzliwie i sympatycznie, 
że lubił go, a jak osk. Twardowski zeznał, 
że miał się wyrazić do niego, iż czuje oj­
cowskie uczucie. — Że musiał być mile wi­
dziany przez p. Wojewodę, świadczy o tem 
fakt odwiedzin w Poznaniu — aż tu naraz 
Wojewoda chce go zniszczyć — dlaczego?

Nie, panie Twardowski, nie można szu­
kać i winić drugich, gdy się samemu zawi­
niło I Czyż można sobie wyobrazić, żeby tak 
wysoki Dostojnik Państwowy baz przyczy­
ny chciał drugiemu podwładnemu sobie 
urzędnikowi szkodzić i za co?

A cóż ma zrobić Wojewoda, który dosta­
je jedno, drugie i trzecie sprawozdanie o 
nieporządkach, chaosie i nadużyciach Sta- 1 
rosty? — Wydaje zarządzenia polustracyj- 
ne — z terminem do uporządkowania agend 
— termin mija jeden 1 drugi, — na co ma 
czekać Wojewoda? Czy na to, żeby powiat 
położyć przez karygodną gospodarkę na 
dwie łopatki? Gdy zarządzenie, groźba nie 
pomagają, wtedy zostaje ostatnia instancja; 
porządku i nakazu zdania rachunku sumie­
nia. zostaje — Sąd Rzeczypospolitej.

I napewno nie lekką ręką kładł podpis, 
swój p. Wojewoda Pomorski, kierując spra­
wę do Sądu. I cóż zostało innego Wojewo-' 
dzie, jak oddać pod Sąd tych, którzy do-, 
brem publicznem w powiecie szafują tak; 
karygodnie. Wszak tu chodziło o grosz pu­
bliczny, o wspólne dobro wszystkich oby-; 
wateli.

Nie trzeba winić drugich o nienawiść i  
rujnowanie życia swojego, gdy się samemu 
jest winnym. Gdzie było własne sumienie, 
własna etyka, — gdzie była własna litość 
nad swojem życiem i przyszłością i nad 
przyszłością swych bliskich, _— wtedy, gdy 
był czas cofnąć się z drogi występku po 
pierwszych sygnałach alarmowych pp. in -; 
spektorów, lustrujących gospodarkę? -—Wy­
soki Sądzie! W Kramarzewie i wBiałokach, 
wybudowano 9 domków, kilka stodół i chle­
wów i kilka domków doprowadzono pod 
dach — to prawda — to efekt pracy osk. 
Twardowskiego, ale impreza ta kosztowała: 

.(Ciąg dalszy na str. 14-tej)-
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Na Wybrzeży Polskiem
G D Y N I A

— Dyżur aptek. W ciągu sezonu letniego 
dyżurują wszystkie apteki,
NA WYPADEK POAARU TELEFONOWAĆ: 
i POGOTOWIE RATUNKOWE
' Ubezpięezalni Społecznej dla nagłych 
¡wypadków nr. tel, 12-40.

Miejska Strąt Pożarna tel nr. 17-08 
Portowa Straż Pożarna tel. nr. 10-12.

i AUTODOROŻKI
Nr. teł. 15 40 dla postoju taksówek przy 

dworcu.
Nr. tel. 15-41 dla postoju taksówek na 

Placu Kaszubskim.
Nr. tel. 15-70 dla postoju taksówek przy 

¡Skwerze Kościuszki.
Nr. tel. 25—62 dla postoju taksówek przy 

ul. Św. Wojciecha.
. REPERTUAR KIN.

Kino Czarodziejka: „Rotmistrz von Werf- 
;fen“. czołowy film produkcji wiedeńskiej.

Kino Lido: Muzyczny dramat miłosny — 
I film pt. „Należę do ciebie“ w rolach głów- 
;nych Katarzyna Hepburn i Charles Boyer. 
| Nadprogram kolorowy dodatek.

Kino Bajka: „Za chwilę szczęścia“ z 
j Ireną Dunne i Robertem Taylorem.

kich wypadkach początek od gadz. 8 rani. 
— Dyrekcje gimnazjum: SS. Urszulanek i 
Tow. Szkoły Średniej w Gdyni. (3711

— Zapisy do Gimnazjum Kupieckiego
(Szkoły Handlowej). Zapis-y nowych kan­
dydatów (ek) przyjmuje i bliższych infor- 
macyj udziela kancelarja 4 kl. Koeduka­
cyjnego Gimnazjum Kupieckiego Izby P.- 
II. w Gdyni (ul. Morska 79 — I p.) codzien­
nie od godz. 11—13 do dnia 22 czerwca rb. 
Do klasy I-ej przyjmowani są uczniowie i 
uczehice, posiadające conajmniej 6 klas 
szkoły powszechnej. Gimnazjum posiada 
pełne prawa państwowych gimnazjów o- 
gólnokształcacych. Egzamin wstępny od­
będzie się dnia 2 czerwca rb. o godz. 8-e.j 
rano. (2710

Rozprawa o zajścia majowe

! Z  miasta
Szkoła Rzemieślnicza - Przemysłowa 

w Gdyni przyjpauje zapisy: 1) na wydział 
; ślusarsko-mechaniczny i 2) na wydział e 
| laktromonterski

Na wydział ślusarsko-mechaniczny Szkó- 
ła przyjmuje kandydatów, którzy ukończy­
li szkolę powszechna i maja 14—47 lat. 
Nauka pa tym wydziale trwa 3 lata. Po 
ukończeniu Szkoły absolwenci zdają przy 
szkole egzanjin czeladniczy.

Na wydział elekromonterski Szkołą 
i przyjmuje kandydatów, którzy ukończyli 
; wydział ślusarsko-mechaniczny w jednej ze 
; szkół Rzemieślniczo-Przemysłowych. Nau- 
; ka trwa 1 rok.
; Przy Sżkole znajduje się internat.

Wszelkich informacyj udziela kancsla 
! rja szkolna przy ul. Mórskiej 79, tel. 16-41.
; (2742

— Pryw Koeduk. Gimnazjum I Pryw. 
Koeduk. Szkoła Powszechna dr. T. Zegar- 
skiego w Gdyni - Orłowie przyjmuje do 
wszystkich klas zapisy uczniów i uczenie 
na nowy rok szkolny 1936 37 codziennie od 
9—13 w kancelarii gimnazjum — tel. 91-27. 
Przy zakładzie internat. — Opłaty szkolne 
zniżone. Koniec zapisów 20 czerwca. Egza­
miny wstępne 2 czerwca o g-idz. 9.

— Jednoroczna 2eńska Szkoła Przyspo. 
sobienia Zawodowego. Towarzystwo Szko­
ły Handlu Morskiego i Techniki Portowej 
w Gdyni przyjmuje zapisy na rok szkolny 
1936-37 na: 1) wydz>ał gospodarstwa domo­
wego; 2) wydział krawieckó-bieliźniarski; 
3) krótkoterminowe kursy z zakresu gospo­
darstwa, bieliźniarstwa i robót szydełko­
wych.

Do szkoły przyjmuje się uczenice od lat 
13 do 17, po ukończeniu 6 klas szkoły 
powsz. Zapisy przyjmuje, informacyj udzie­
la, oraz bezpłatne prospekty wysyła Sekro- 
tarjat Szkoły, Gdynia, ul. Morska 77, tel. 
16-36. (3524

— Zmiana terminu egzaminu wstępnego 
do klasy I-szeJ gimnazjalne!. Na podsta­
wia rozporządzenia Kuratorjum, nadesłańe- 
go dnia 18 bm. egzamin wstępny do klasy 
I-szej gimn. rozpocznie się dnia 22 czerw­
ca, a mianowicie dnia 21 czerwca odbędzie 
się egzamin piśmienny z języka polskiego 
we wtorek dnia 23 czerwca egzamin pjś 
mienny z arvtmetyki. Ustne egzaminy roz­
poczną się dnia 24 czerwca. We wsżyst

W  k a w ia rn i „ E u ro p a " 
dam ska orniestra

W znanej kawiarni „Europa“ w Gdyni, 
której właścicielem jest p. M. Grabowski, 
koncertuje nadal z niesłabnącem powodze­
niem znakomity damski źs&pół p. Zofji 
Grosman. Koncert rozpoczyna się codzien­
nie od godz. 17, a w niedziele i święta od­
bywają się poranki muzyczne od godz. 12.30. 
Dla wygody gości wyłożone są niemal wszy­
stkie najważniejsze czasopisma. Dodać na­
leży, że znakomita kawa oraę własnego 
wypieku, ciastka zs.de wolą najwybredniej­
szych smakoszów. Specjalnością są obec­
nie wyśmienite lody.

W restauracji codziennie od godz. 20 
dancing familijny urozmaicony występami 
artystów. W niedziele i święta five o'clock 
od godz. 18. Koncertuje znany zespół Freda 
Plucińskiego.

W bihwdow ni na I piętrze bilardy pira- 
midkowe, karambolowe godz. 1,50. Codzien­
nie od godz. 9 do 18 udziela się lekeyj gry 
bilardowej dla pań.

Wejście do kawiarni z ul. 10 Lutego 7, 
do restauracji z rogu ul. Abrahama. (3442

W czoraj o godz. 9.15 rano przed Są­
dem Okręgowym w Gdyni rozpoczęła 
się rozprawa w sprawie zajść, które się 
wydarzyły w dniu 15 maja bieżącego 
roku przed biurem pośrednictwa pra­
cy przy ul. Morskiej na Grabówku.

Jak wiadomo, tłum bezrobotnych 
w liczbie Około 400 osób zaatakował 
wówczas biuro pośrednictwa pracy, 
wybijając kamieniami ponad 40 szyb 
budynku i demolując częściowo urzą­
dzenia wewnętrzne w kilku pokojach 
biura. Równocześnie jedna z grup bez­
robotnych zaatakowała kamieniami 
kilku policjantów, którzy przy pośred­
nictwie pracy strzegli porządku, przy- 
czem starszego posterunkowego służ­
by śledczej Edwarda Idczaka pobito 
tak dotkliwie, że musiano go karetką 
pogotowia odwieźć do szpitala. Ponad­
to lżej ranny kamieniem został poste­
runkowy służby śledczej Błaszkowski. 
Porządek przywrócił dopiero przywo­
łany telegraficznie z miasta oddział 
policji.

Jako współwinni powyższego zajścia 
zasiedli wczoraj pa ławie oskarżonych 
36rletni Ignacy Nągielski, 324etni Jąn 
Maj, S24etni'Bronisłą.w W ojtczak, 34- 
letni Stanisław W ójcik, 17-Ietni Ed­
ward Grabowski, 3Ó-letni Eugenjusz 
Maliszewski i  19-letnia Helena Czap­
ska.

Trzej pierwsi mieli być tymi, któ­
rzy pobili st. post. Idczaka, Czapska 
miała podburzać bezrobotnych rozma* 
itemi demonstracyjnemu okrzykami, 
a ponadto podobno dostarczała współ-

Przeprowadziliśmy się na ul. 3 Maja 22124 dom (Z. U, S.)
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M .  U o llik o W a
lekarz dentysta

D n i .  P .  ü o llik
mierniczy przysięgły

Coś tu nie jest w porządku
Mówiło się szeroko o tem, że Gdy­

nia ma otrzymać wkrótce wielki gmach 
o nowoczesnej konstrukcji żelaznej, 
który ma budować wkrótce dyrektor 
f-my Pantarei p. Kazimierz Mucha na 
zakupionych przezeń placu w pobliżu 
sądu. P . dyr. Mucha zapowiedział na­
wet rozpisanie konkursu architektoni­
cznego na projekt gmachu, przeznacza­
jąc na ten cel 5 tysięcy złotych.

Piękna inicjatywa spotkała się z 
ogólnem uznaniem. Jedynie wydział 
techniczny Komisariatu Rządu był wi­
docznie innego zdania, bo do d?iś dnia 
właściciel przyszłego budynku mimo 
zabiegów nie zdołał uzyskać zatwier­
dzenia dla swego projektu. W  związku 
z tem p. dyr. Mucha, nie widząc mo­
żność i realizacji gmachu w bieżącym

■■■
sezonie budowlanym, odwołał konkurs 
i zaniechał realizacji swego planu.

Efekt jest ten, że około 200 robotni­
ków nie uzyska spodziewanej pracy 
a pozatem budowa wielkiego gmachu, 
potrzebnego niewątpliwie Gdyni ze 
względów gospodarczych, ulega dalszej 
bliżej nieokreślonej zwłoce. Jest to tem 
dziwniejsze, że jak nam wiadomo p. 
Komisarz Rządu ustosunkował się b. 
przychylnie do projektów p. dyr. Muchy. 
Byłoby więc rzeczą wskazaną wyświe­
tlić, jakie czynniki stają na przeszko­
dzie realizowaniu w Gdyni zdrowej in i­
cjatywy i komu zależy na tem, aby mia­
sto nasze nie m ogło choćby częściowo 
wyjść z impasu istniejących na rynku 
pracy trudności.

(Ciąg dalszy ze str. 13-tej).
zbyt wiele, — około 290.000,— zł. Z kwoty 
tej mogło powstać dwa razy tyle osad w 
pasie granicznym.

Te domki, których nie widzimy tam, to 
pierwsza strata, to pierwsza szkoda, bo pie­
niądze na to były i domki te tam stać po­
winny na znak żywotnej sity gosnodarczej 
kraju. Fakt, że pieniądze na ten konieczny 
1 szlachetny cel były i zostały w karygodny 
sposób roztrwonione, że zostały przez osk. 
Twardowskiego w wielkiej części przywła­
szczone, że w ten sposób sprawa siała się 
głośną w całym kraju i zagranicą, — to dru­
ga strata. Fakt, że przestępstwa dopuścił 
się starosta z swoimi najbliższymi współ­
pracownikami, że poderwał autorytet wła­
dzy w społeczeństwie, że kazał wątpić w 
uczciwość pracy i wysiłku, że wprowadził 
nieufność do władzy polskie] ze strony tych 
zagranicznych mazurów — to trzecia strata.

Wysoki Sądzie! Rozpatrujemy sprawę, 
która ma jednak szersze ramy w ogólnej 
ocenie, jak akt oskarżenia podaje, a z czem 
!o mamy wejść w okres budowania Pań­
stwa ód fundamentów?

Gdy się zastanowimy nad obowiązkami 
naszego pokolenia, to dojść należy do wnio­
sku, że ustalenie niepodległości i wytycze­
nie granic Państwa nie jest jeszcze zakoń- 

, czeniem działalności tego pokolenia, na nas 
ciąży obowiązek zmontowania naszej ma­
szyny państwowej od podstaw, my mamy

obowiązek przekazać naszym następcom 
dobrze zbudowany gmach Państwowy i od 
nas zależy, czy to — co przekażemy potom­
nym, będzie zdrowe i godne naśladownic­
twa, czy też przekażemy potomnym aparat 
pań-’wowy lichy, z najgorszemi przykłada, 
mi korupcji, gmach, który od wewnątrz to­
czy rak rozkładu.

Niech Wysoki Sąd raczy i te momenty 
wziąć pod rozwagę przy ferowaniu wyro­

ku. Niech wyrok, który zakończyć ma teń 
głośny proces, zadość • uczyni wymogom 
ustawy karnej. Niech wyrok Wysokiego 
Sądu da wyraz temu, że dobro publiezne 
stoi pod opieką prawa i każdy zamach na 
nie będzie z całą surowością tępiony | ka­
rany.

Prosząc o zastosowanie ustawy, wnoszę c 
surowy i przykładny wyrok dla wszystkich 
oskarżonych.

towarzyszom kamieni przeciwko po­
licji. W ójcik  zaś, reemigrant z Francji, 
miał być głównym prowodyrem, kieru­
jącym  z ubocza zajściami.

Rozprawę prowadził sędzia Karasi*- 
wicz, oskarżał pprokurator Krawiec, 
W ójcika i Maliszewskiego bronił adwo­
kat Wegner, Czapską adwokat Czesław 
Jankowski, a W ojtczaka adwokat dr. 
Zawilski. Pozostali oskarżeni bronili się 
sami.

Wszyscy oskarżeni do winy się nie 
poczuwają. Każdy z nich obszernie 
przedstawia swoje alibi, przyczem Na- 
gielski — mimo, iż w  czasie zajścia wi­
dziano go przed biurem pośrednictwa 
pracy — powołuje się na 6 nowych 
świadków, którzy m ają podobno po 
ewierdzić, że w krytycznej chwili znaj­
dował się w swoim domu.

Oskarżony W ójcik  wiceprezes Ko­
mitetu Bezrobotnych oraz członek 
socjalistycznego Związku Transportow­
ców i  Rady Związków Zawodowych, 
nietylko wypiera się wszystkiego, ale 
z naciskiem podkreśla, że „nienawidzi 
awantur“  i „brzydzi się wszelkich 
burd“ . Opowiadając o  sobie i  o  zaj­
ściach wpadał chwilami w taki patos, 
że sędzia był kilka razy zmuszony zwra­
cać mu uwagę, iż nie przemawia na 
wiecu, lecz przed Sądem.

W  czasie przesłuchiwania oskarżo­
nych podprokurator zwracał kilkakrot­
nie uwagę, że zeznania wielu są sprze^ 
czne z zeznaniami, złożonemi przed mie­
siącem w policji przed sędzią śled­
czy m.

Po 20-minutowej przerwie Sąd przy­
stąpił do przesłuchiwania 24 świadków 
Pierwszy z nich przodownik P. P. Igna­
cy Kwiatkowski przedstawił szczegó­
łowo przebieg zajścia, świadek Roman 
Fajek, urzędnik pośrednictwa pracy o- 
pisał zniszczenie, jakiego bezrobotni 
dokonali, obrzuciwszy budynek ka­
mieniami.

Najważniejsze były zeznania ofia­
ry zajść, st. post. Idczaka. W edług jegc 
opowiadania, sygnał do bicia dał osk 
Maj, który go uderzył pięścią w głovyę 
Bezpośrednio potem rzuciła się na nie­
go cała gromada bezrobotnych, między 
którymi widział również Nagielskiego 
Ponadto widział, jak W ójcik  i W ojt­
czak nakłaniali uciekających towarzy­
szy do pozostania przed biurem pośred­
nictwa pracy.

Po przerwie obiadowej rozpoczęły się 
przemówienia stron. Po prokuratorze 
i trzech obrońcach zabrali jeszcze głos 
oskarżeni poczem sąd udał się na nara­
dę.

WYROK.
O godz. 22 ogłoszony został wyrok 

na mocy którego osk. Jan. Maj skazany 
został na 1 rok i  8 mieś więzienia, Igna­
cy Nągielski, Bronisław W ojtczak i 
Stanisław W ójcik  na rok więzienia, He­
lena Czapska na 10 mieś. więzienia a 
Edward Grabowski, Eugenjusz Mali­
szewski zostali uniewinnieni-

Osk. Czapskiej ze względu na młody 
wiek i jej niekaralność sąd zawiesił 
wykonanie kary na lat 4.

Przemówienie obrońcy dr. Linka
Po przemówieniu oskarżyciela publicz­

nego w ostatnim dniu procesu grudziądz­
kiego zabrał glos obrońca adw. dr. Link 
z Katowic. Obfońca stwierdza, że „wina 
oskarżonego nie jest przecież taka stra­
szna , przyznaje jednak, że zadanie obro­
ny jest ciężkie, ze‘ względu na momenty 
polityczne, jakie tu zachodzą, ze względu 
na wysokie stanowisko oskarżonego. „Mi­
mo to, i dlatego właśnie oskarżony znajdu­
je się w ciężkiem położeniu, gdyż osoba 
jego nie cieszy się sympatją u żadnej stro­
ny społeczeństwa. Opozycja przyjęła wia­
domość o jego gospodarce z pewnym trium­
fem i radością. Druga strona, sfery rządzą-

cza na tory rozważań politycznych, na co
przewodniczący sądu zwraca mu uwagę 
i poleca zaniechanie wycieczek w tę dzie­
dzinę.

Obrońca stwierdza, że nie oskarża tutaj 
osoby, a oskarża system, u nas panujący, 
a polegający na braku poszanowania dla 
władzy i rozporządzeń, i na triumfie nie- 
fachowoścL Oskarżony zdaniem obrońcy 
nie byl przygotowany do objęcia odpowie­
dzialnego stanowiska starosty. Na stano­
wisko to przyszedł człowiek surowy. Ale 
człowiek ten nie dizalał dla własnej kie- 

1 szeni. Wina oskarżonego, wina obiektywna, 
I wypływa z jego lekkomyślności oraz z bra- 
j ku przygotowania do wysokiego stanowi-ce uważają go za zbłąkaną owcę. , . „ „ _

Wina oskarżonego zdaniem obrońcy j ska. Obrońca podkreśla, że jest to bar- 
jest raczej obiektywna. Oskarżony jest pe-1 dzo ważny atut, łagodzący winę eskar 
wnego rodzaju i flarą systemu. Obrońca w | żonego.
tein miejscu w < wojem przemówieniu zba-. ---------- -

Dalsze składki na budowę koszar 
dla armii polskiej w Gdyni

Społeczeństwo gdyńskie w całej pełni 
zrozumiało potrzebę zbudowania koszar dla 
armjl polskiej w Gdyni. Na ten cel płyną 
eora« liczniejsze składki. Ostatnio na ręce 
p. komisarza Rządu Sokoła wpłynął list tre­
ści następującej:

„Idąc po linji apelu Wielce Szanownego 
Pana Komisarza do społeczeństwa gdyń­
skiego, aby przyczyniło się do budowy ko­
szar dla armji polskiej w Gdyni, niniejszem 
mam zaszczyt postawić do Jego dyspozycji 
na wymieniony cel 1.000 zł. Pożyczki Naro­
dowej, którą zechce Wielce Szanowny Pan 
Komisarz łaskawie dysponować". — Leon 
Byczkowski, Consul de Danemark.

Obligacje Pożyczki Narodowej na 1.000 
złotych złożył p. Komisarz Rządu w Komu­
nalnej Kasie Oszczędności na ¡rachunek cze­
kowy „Funduszu Dozbrojenia i Motoryza­
cji Armji“ do dyspozycji Generalnego In- 
ipektora Armji Generała Rydza-Śmigłego.
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Na Ziemi Gdańskiej
G D A N S K Tylko razeml

Program pracy nowego prezesa Z w . Polaków w  GdańskuNABOŻEŃSTWA POLSKIE W NIEDZIELĘ 
dnia 21 bm.

W kościele Chrystusa Króla w Gdańsku:
O godz. 8 cicha msza św., c godz. 9 uro­
czysta suma z kazaniem z okazji 10-lecia 
K. S. M. i Zlotu Eucharystycznego Młodz. 
Kat., o godz. 10,30 cicha msza św., o godz. 
15,30 nabożeństwo do Najśw. Serca Jezusa, 
o godz. 20,30 uroczyste nieszpory z wysta­
wieniem, wielki» procesja na placu kościel­
nym, przy ołtarzu polowym końcowe prze­
mówienie i ślubowanie młodzieży.

W bazylice św. Mikołaja w Gdańsku: 
O godz. 11,30 msza św. i kazanie.

W kościele św. Stanisława we Wrze­
szczu: O godz. 8 cicha msza* św., o godz. 10 
suma z kazaniem, o godz. 15,30 nieszpory.

W kaplicy Matki Boskiój Częstochow* 
skiej w Nowymporcie: O godz. 10 suma z 
kazaniem, o godz. 15 nieszpory.

W katedrze w Oliwie: O godz. 11,30 msza 
św. i kazanie.

W kościele paraljalnym w Sopotach:
O godz. 11,15 msza św. i kazanie.

DYŻURY LEKARZY I APTEK.
— Dyżur nocny lekarzy w Gdańsku i 

Wrzeszczu: Pełnią dyżur dnia 20 bm. w 
Gdańsku dr. Neumann, Hundegasse 91, teł. 
23793 i dr. Preussowa. Holzmarkt 18, teł. 
25805: we Wrzeszczu dr- Sturmhoefel, A* 
dolf Hitlerstr. 101, teł. 42003; dnia 21 bm. w 
Gdańsku dr- Goeritz, Sandgrube 23, tel. 
22327 i dr. Mestschanski Stadt-Graben 10, 
tel. 23786; we Wrzeszczu dr. Thiede, Adolf 
Hitlerstr. 51, tel. 41416.

DYŻUR LEKARZY W NIEDZIELĘ, 
dnia 21 bm.

W Gdańsku: Dr. Cohn. Milchkannengas­
se 22, tel. 22635 (akuszer); dr. Wolter, Faul- 
graben 10, tel. 21183 (akuszer) i dr. Preuss, 
Holzmarkt 18, tel. 25805.

We Wrzeszczu: Dr. Schulz, Anton Moel- 
Icrweg 1, teł. 42426 (akuszer); dr. Selbige- 
równa, Adolf Hitlerstr. 85. tel. 42045.

W Oliwie: Dr. Boecker, Am Schlossgar­
ten 20, tel. 45077.

W Nowymporcie: Dr. Neumann, Olivaer- 
str. 38 a, tel. 35131 (akuszer).

DYŻUR NOCNY I NIEDZIELNY APTEK 
od dnia 20 do 27 bm.

W Gdańsku: Elefanten Apotheke, Breit­
gasse 15; Bahnhof Apotheke, Kassubischer 
Markt 22; Ra*ths Apotheke, Langer Markt 
39; Hevelius Apotheke. Raehm 1.

We Wrzeszczu: Hansa Apotheke, Adolf 
Hitlerstr. 47; Apotheke zur Neustadt, Neuer 
Markt 18.

W Oliwie: Kloster Apotheke, Am Schloss 
garten 12.

W Nowymporcie: Bahnhofs Apotheke, 
Olivaerstr. 30.

W Sidlicach: Kronen Apotheke, Kart- 
haeuserstr. 102 (w niedzielę od godz. 14—20 
nieczynna).

p r z e ł a d u n e k  k o l e j o w y  w  p o r t a c h  
P O L S K IC H

w dniu 18 ozerwoa 1936 r. 
Eksport

Ł adunek G dańsk  ton G dyn ia  ton
W ęgiel . . . . . . . 4600 14963
Zboże 578 W-

—
3871 1109

N a fta  i t. p. . • • • • 15 —■
ż e la z o  . . . • * « * • 60 495
D robn ica  . . . . . . 943 2448
R óżn e . . . . . . . — —

I m p o r t

Ł adunek G dańsk ton G dyn ia  ton

1763 __
Z ł o m ...................... ..... — 2100
N a w özy  szt. . . . . . »90 1192
I-iyi ....................................
Baw ełna . ........................

W
D robn ica 54 1805

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
na Wybrzeżu Bałtyckiem.

W sobotę słonecznie, słabe wiatry pół­
nocne, ciepło; w niedzielę bez zmian.

S T A N  W O D Y  W  W IŚ L E

M ie jscow ość w od a
śred n ia

Stan w  
17. VI.

od y  dn. 
18. VI.

K rak ów  . . —1.84 —2.61 —2.78
1.47 1.54 1.46

W arszaw a  . . . * . , 1.62 1.60 1.48
P łock  . . . . 1.27 1 39 1.33

w od a Stan w od y  dn.
śred n ia

ro r u d  .  • •
18. VI. 19. VI.

C • • • 1.37 1.60 1.54
1.87 1.50 1.63C hełm no . . i 4 ft 1.28 1.84 1 41G rudziądz . . « • # «• 1.44 1.58K u rzebrak  . . • • 1.85 1.48 1.69
0.90 0.78 1.04
0.82 0.68 1.00

D an ziger Haupt. • 3.60 3.42 8.64
2,36 2.20 2.26

S chiew enhorst • • 4 2.51 2.43 2.46
U W A G A  t C y fry bez znaku — , o z n a cz a j»  stan

w od y  p ow y że j zera, ze znakiem  — PM tiiej zera
modowskazu.

W Oruni; Adler Apotheke, Horst Wessel- 
str. 53.

W Siennej Hucie: Heidsee - Apotheke, 
Amselweg 1.

— P-iżar w Stoczni Schichaua. Onegdaj 
naid wieczorem wybuchł pożar w Stoczni 
Schichaua. Płomienie ogarnęły tylną część 
rusztowania, okalającego budujący się sta­
tek cysternę. Zaalarmowanej straży pożar­
nej udało się po energicznej akcji gaśni­
czej w niezbyt długim czasie ugasić ogień. 
Pożar powstał prawdopodobnie skutkiem 
tego, że podczas spajania ścian okrętowych, 
żarzące części żelaza oraz płynne żelazo 
spadło na drewniane rusztowanie, które 
się następnie zapaliło.

— Rocznica objęcia władzy przez hitle­
rowców w Gdańsku. Z okazji przypadają­
cej na dzisiaj rocznicy objęcia przez hit­
lerowców w r. 1933 władzy w Gdańsku, wy­
wieszone zostały na zarządzenie Senatu 
gdańskiego na wszystkich gmachach i ko­
munalnych oraz szkołach flagi.

— Nowa taryfa dla pracowników w za- 
wodzie kominiarskim. Powiernik pracy o- 
głosił nową taryfę dla pracowników w za­
wodzie kominiarskim, regulującą wynagro­
dzenie, czas pracy, urlopy itd.

Ponowna konfiskata organu nie­
mieckich nacjonalistów w Gdańsku

W piątek rano jeszcze podczas druku 
skonfiskowała policja gdańska piątkowy 
numer organu niemieckiej partji narodo­
wej „Danziger Nationale Zeitung“.

Z jakiej przyczyny nastąpiła konfiska­
ta, niewiadomo, gdyż niewysłano jeszcze 
numeru tego na policję, wobec czego i jej 
treść nie mogła jeszcze być znana.

Demonstracyjny pogrzeb szturmowca 
hitlerowskiego Deskowskiego dał — jak 
wiadomo — powód do nowych napaści na 
Polaków w Gdańsku. Zgłoszono cały sze­
reg napadów i pobić za niepozdrawianie 
sztandarów hitlerowskich, a nawet za ro­
zmawianie po polsku na ulicy.

W  ostatnim numerze organu Związ­
ku Polaków na Ziemi Gdańskiej „Stra­
ży Gdańskiej“, nowy prezes tej potężnej 
organizacji poseł do „Volkstagu“ i mar­
szałek Polskiego Zrzeszenia Pracy p. Bu­
dzyński ogłosił odezwę do członków Z. 
P., zawierającą program prac na czwar­
ty rok działalności Związku.

W  programie tym m. in. czytamy: 
Praca nasza musi być polska, chrze­

ścijańska i zgodna, a zapewniająca przez 
współpracę z Rządem Rzplitej Polskiej 
Polakom na Ziemi Gdańskiej utrzyma­
nie i ludzkie bytowanie.

Bez współpracy ścisłej z reprezenta­
cją Rządu Polskiego w Gdańsku, bez 
oparcia o  wielki rezerwoar sił kraju — 
sami nic nie wskóramy. Oparci na ideo­
logii duchowego przewodnika Związku 
Polaków, Marszałka Piłsudskiego i czer­
piąc naukę z dalekowzrocznych wska­
zań genialnego wodza narodu, musimy 
być narodem karnym i  zdyscyplinowa­
nym, Jestem przekonanj% że jako wier­
ni synowie i córy Ojczyzny na odwiecz­
nej ziemi nadmorskiej ojców i dziadów 
naszych, potrafimy harmonijnie współ­
pracować z całym wielkim narodem pol­
skim, którego nieodłączną i nierozerwal­
ną zawsze pozostaniemy cząstką.

W  obronie praw i interesów naszych 
staniemy zdecydowanie. Indywidual-

W związku z tem Związek Polaków w 
Gdańsku przesłał do Senatu gdańskiego 
i Komisariatu Generąlnego R. P. w Gdań­
sku rezolucję, w której domaga się uka­
rania winnych, odszkodowań i zapewnie­
nia bezpieczeństwa Polakom w Gdań­
sku.

ności narodowej, mowy i wiary Ojców 
bronić będziemy wobec wrogów polskoś­
ci na Ziemi Gdańskiej bezwzględnie i 
bezapelacyjnie. Wszelkie zakusy ger- 
manizacyjne napotkają na nasz ener­
giczny opór. Nie pragniemy wprawdzie 
niczyjej krzywdy, ale sami krzywdzić 
siebie nie pozwolimy! Czujność naszą w 
obronie polskości posuniemy jak naj­
dalej.

Dlatego my Polacy na terenie W. M. 
Gdańska odtąd więcej niż kiedykolwiek 
będziemy musieli żyć w zgodzie i  jednoś­
ci. Jesteśmy organizacją wielką i moc­
ną, która zawsze dążyć będzie do upo­
rządkowania spraw społeczeństwa pol­
skiego na tutejszym terenie w jednym 
solidarnym froncie. Wierzymy dziś jesz­
cze w możliwość przebaczenia wzajem­
nych uraz i porozumienia na honoro­
wych warunkach z wszystkimi uczciwy­
mi, rozsądnymi i dobrymi Polakami w 
Gdańsku dotąd u nas itiezorganizowa- 
nymi.

Najprzedniejszem i najważniejszem 
jednak zadaniem naszem będzie starać 
się o chleb dla każdego Polaka na tere­
nie gdańskim. Każdy Polak w Gdańsku 
winien mieć uczciwą pracę żywiącą je­
go i rodzinę jego. Dlatego w walce z nę­
dzą bezrobocia podwoimy i potroimy si­
ły i zmobilizujemy dla zlikwidowania 
tej strasznej plagi kryzysowej w ścisłej 
kooperacji z czynnikami polskimi wszel­
kie siły i możliwości stojące do dyspo­
zycji. W  tym celu opracujemy szczegó­
łowy plan gospodarczy polski dla tere­
nu W. M. Gdańska, przewidujący z jed­
nej strony tworzenie nowych warszta­
tów pracy, a z drugiej strony uzyskanie, 
przez ludność polską należącego się je j1 
słusznie udziału i wpływu na istniejące 
warsztaty pracy, żyjące z Polski i zara­
biające na Polsce i Polakach. Wszyscy 
ludzie dobrej woli będą, musieli dołożyć 
ręki do tego zasadniczego dzieła rozwo­
ju.

W  dalszym ciągu odezwy omawia 
prezes Budzyński pracę poszczególnych 
komórek organizacyjnych Związku Po-( 
laków, ścisłą współpracę z Polskiem 
Zrzeszeniem Pracy, oraz ze wszystkiemi 
organizacjami i towarzystwami polskie- 
mi, które ustosunkują się pozytywnie 
do poczynań Związku Polaków.

Odezwa prezesa Budzyńskiego koń­
czy się apelem:

Obywatele! Członkowie i członkinie 
Związku Polaków!

Naszkicowałem powyżej kilka myśli' 
i rozważań o  tem, jak sobie pracę polską| 
na tym terenie wyobrażam. Wiem, że! 
takiego ogromu pracy bez pomocy Bo­
skie] i  waszej ani w przybliżeniu niej 
zdołałbym wykonać. Dlatego zwracam! 
się do was z gorącym i serdecznym ape-| 
Jem: dopomóżcie mi! Podajcie mi dioń 
bratnią do szczerej i przyjaznej współ­
pracy w myśl pięknego naszego hasła, 
związkowego: „Jeden za wszystkich( 
wszyscy za jednego!

Tylko razem zbudujemy dzieło godne 
imienia polskiego w* Gdańsku.

W s trz y m a n ie  p o c z to w e g o  
ru c h u  p o b ra n lo w e g o  z G d a ń ­

ska d e  P o ls k i
W związku z obowiązującą reglamenta* 

cją dewizową wstrzymuje się ruch prze­
syłek pocztowych za pobraniem z Polskie­
go Urzędu Pocztowo - Telekomunikacyj­
nego Gdańsk 1 do Polski, począwszy od 
dzisiaj dnia 20 czerwca b. r.

Ruch przesyłek pocztowych za pobra­
niem w odwrotnym kierunku t. j. z Pol­
ski do P. U. P. - T. Gdańsk 1, będzie *ię 
odbywał nadal na dotychczasowych zasa­
dach.

Xm  sp o rtu
MECZ LEKKOATLETYCZNY 

PREUSSEN — GEDANIA.
Dziś, t. j. w sobotę, 20 bm, odbędzie «tę 

rniędzyklubowy mecz lekkoatletyczny Ga­
dania — Preussen. Początek meczu o godz. 
18,00.

Zlot Eucharystyczny Kat. Stow . 
M todzioły w  Gdańsku

Jak iuż donosiliśmy, odbędzie się jutro, 
w niedzielę, 21 bm. z okazji 10-lecia Karol. 
Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej w Gdań­
sku Okręgowy Zlot Eucharystyczny z u- 
działem wszystkich oddziałów K. S. M. 
na Ziemi Gdańskiej.

Program Zlotu jest następujący:
W niedzielę, 21 bm. o godz. 9 odprawi 

się w kościele Chrystusa Króla suma z 
wspólną Komunją św. młodzieży. Kazanie 
wygłosi wybitny kaznodzieja i wielki przy­
jaciel młodzieży ks. Gajdus, sekretarz gen. 
z Pelplina. Po sumie odbędzie się podnio-

O d e z w a !
P o la c y  I

Polsko-katolicka ludność miasta : Sopotu 
postanowiła wznieść własną świątynię nad 
morzem. Kościół polski w Sopocie, to zara­
zem ośrodek życia polskiego i kultury na­
szej, to oparcie dla Polaków, to ognisko 
wiary i pracy społecznej.

Kto zna stosunki na starej tej nadmor­
skiej ziemicy kaszubskiej, ten wie, co dla 
Połonji sopockiej i kuracjuszów oznacza­
łoby powsianie parafji polskiej.

Biedna ludność kaszubska sama nie zło­
ży potrzebnych środków. Dlatego każdy 
Polak bez względu na miejsce zamieszka­
nia winien dołożyć ręki do zrealizowania, 
tego zbożnego dzieła.

Wszystkim ludziom dobrej woli nadarza 
się świetna ku temu okazja!

Towarzystwo b. Wojaków zorganizowało 
w porozumieniu z ks. wik. Szymańskim z 
Sopot piękny

Popis Konserwatorium w Gdańsku
Dyrekcja Konserwatorium Muzycznego 

Macierzy Szkolnej w Gdańsku zaprasza Ro­
dziców uczniów, ich rodziny oraz wszyst­
kich, zainteresowanych rozwojem muzyki 
polskiej i śpiewu polskiego na Ziemi Gdań­
skiej na wielki popis uczenie i uczniów 
Konserwatorjum, który odbędzie się w loka­
lu uczelni (Am Oliwaertor 2-4) w poniedzia­
łek, 22 czerwca o godz. 19 (7 wieczorem). W 
popisie wezmą udział uczniowie następują­
cych klas: fortepianowej (prof. M. Wiłko­
mirskiej i L. Bereśniewiczowej, — kurs ele­
mentarny. niższv. średni i wyż"zy), śpiewu 
solowego J. Uoizochowskiej, — kur:
niższy, średni i wyższy), skrzypcowej (prof. 
Z. Bo es nera, — kurs średni) i wiolonczelo­

wa akademja na placu przed kościołem 
Chrystusa Króla. Następnie odbędzie się 
o godz. 18 uroczyste zebranie Okręgu K. 
S. M., na którem orkiestra i poszczególne 
oddziały będą się popisywać występami. 
Punktem kulminacyjnym obchodu będzie 
wielka procesja eucharystyczna, która wy­
ruszy po nieszporach. Mrok nadchodzącej 
nocy rozwidnią płonące świece, niesione 
przez wszystkich uczestników procesji. Pod 
koniec procesji przemówi ks. prof, Nagór­
ski, a młodzież złoży uroczyste przyrze­
czenie.

K a t o l i c y  I
WIECZÓR

w dniu 20 czerwca br. o godz, 20-tej, a więc 
w sobotę w Czerwonej sali Domu Kuracyj­
nego w Sopocie, którego dochód przeznaczo­
ny jest właśnie na budowę polskiego ko­
ścioła w Sopotach.

W ramach urozmaiconego programu wy­
stąpią sławne atrakcje Polskiego Radja

SZCZEPKO I TONKO
z Wesołej Lwowskiej Fali oraz popularna 
wszędzie wśród Polaków

ORKIESTRA MARYNARKI WOJENNEJ
pod batutą p. kpt. A. Duiina z Gdyni,

Bilety nabyć można w księgarniach pol­
skich, restauracjach dworcowych, w towa­
rzystwach polskich i organizacjach na tere- 

! nie W. M. Gdańska, Gdyni oraz w Sopo- 
| tach przy kasie wieczornej.

wej dyr. K. Wiłkomirskiego (kurs niższy i 
średnik Naprodukują eię również zespoły
kameralne i chór (Tow. śpiew. „Cecylja“ w 
Gdańsku) pod dyrekcją ucznia klasy dyry­
genckiej.

W programie utwory Haydna (trio G-dur 
i koncert fortepianowy), J. S. Bacha (kon­
cert skrzypcowy E-dur, cz. I), Chopina (Nok­
turn G-dur, mazurek fis-moll, polonez cis- 
moll), Schumanna, Debussy‘ego, Prokofie­
wa, arje i duet z oper Mozarta, pieśni Czaj­
kowskiego, Karłowicza, Szymanowskiego, 
pieśni ludowe na chór mieszany.

Wał-;n b :'vł',+ny. Zaproszenia otrzymać 
I można na uue, (3761

Rezolucja Związku Polaków w Gdańsku
p rze ciw  g w a łto m  i napadom  na P o la k ó w
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Notatki sportowe
g. C. GRUDZIĄDZ — WKS „GRYF“ TORUŃ

Dnia 21 bm. o godz. 13-tej na boisku 
miejskiem odbędą się w Toruniu pierwsze 
zawody piłkarskie o mistrzostwo juniorów 
Pomorza. Niedzielnym przeciwnikiem jun­
iorów Gryfu, będzie drużyna Sport Club 
Grudziądz (klub niemiecki) z Grudziądza. 
Drużyna ta ostatnio zwyciężyła drużynę 
grudziądzkiego Naprzodu w stosunku 2:0 i 
będzie groźnym przeciwnikiem dla Gryfu.
NOWE ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ.

W meczu ćwierćfinałowym międzynaro­
dowego turnieju tenisowego Queens Club, 
Jędrzejowska pokonała Angielkę Ditman 
8:6,  6:0.

W grze podwójnej pań Jędrzejowska— 
Noel pokonały parę angielską Pitman— 
Withmarsh 3:6, 6:2, 6:4, kwalifikując się do 
półfinału.
ESTONJA — FINLANDJA W STRZELANIU

W międzypaństwowym meczu strzelec­
kim Estonja — Finlandja zwyciężyli Finno- 
wie, zdobywając 10.575 pkt. Najlepszy wy­
nik indywidualny w broni wojskowej uzy­
skał Vasenius — 549 pkt. Zwycięstwo ze­
społowe w broni wojskowej odnieśli Finno- 
wie. Natomiast w meczu z broni małokali­
browej wygrali Estończycy — 11.222 pkt.
TRIUMFALNY POWRÓT JUGOSŁOWIAŃ­

SKIEJ DRUŻYNY TENISOWEJ.
W dniu 18 czerwca b. r. wróciła do Za­

grzebia jugosłowiańska drużyna tenisowa 
po swych wspaniałych zwycięstwach w me­
czach o puhar Davisa. Jugosłowianie do­
znali w kraju niezwykle gorącego przyjęcia. 
Na dworcu dziesiątki tysięcy osób oklaski­
wały żywiołowo swoją drużynę. Jak wia­
domo, Jugosłowianie walczyć będą w Za­
grzebiu z Niemcami w meczu finałowym 
strefy europejskiej o puhar.
REDL MISTRZEM AUSTRJI W TENISIE.

Tytuł mistrza Austrji w grze pojedyn­
czej panów zdobył Redl. Zawodnik ten na 
pokazowym meczu w spotkaniu tenisowem 
Polska—Austrja o puhar Davisa pokonany 
był z łatwością przez Wittmana.

od 1 5 - z ł .
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Programy radiowe
Sobota, dnia 20 czerwca

6.30— 8.10 P ro g ra m  p oran n y . 8.10 A u d y c ja  d la  p o ­
b orow y ch . 11.57 S ygn a ł czasu , h e jn a ł z K ran ow a . 
12.03 K on cert w  w yk on an iu  O rk iestry  T adeusza 
S ered yń sk iego  (ze  L w o w a ). 12.50 C hw ilk a  gosp o ­
d a rstw a  dom ow ego . 12.55 P ro g ra m y  lokalne. 13.05—  
13.15 D zienn ik  p o łudn iow y . 14.30 K on cert m uzyki 
w łosk ie j w  w yk on a n iu  W ie lk ie j O rk iestry  P . R . 
p od  dyr. M ieczys ła w a  M ierze jew sk iego  z udziałem  
S te fa n a  W ita sa  (śp iew ). 15.30 W ia d om ośc i gosp o­
darcze. 15.45 „ż e g n a m y  s ta ry  ro k  szk o ln y “  —  w e­
s o ły  ob ra zek  S tan isław a S o jeck iego . (a u d y c ja  d la  
d z iec i) (z  P ozn a n ia ). 16.00 K on cert solistów . W y k o ­
n a w c y : Iren a  G iera łtow sk a  —  śpiew , N atan  G ut- 
m an —  sk rzypce . 1) W o lfg a n g  A . M o z a rt : R ondo,
2) Jerzy  H a e n d e l-F le s ch :  ̂M od litw a  (N . G u tm an),
3) P ieśn i i p iosen ki w łosk ie : (Iren a  G iera łtow sk a),
4) L u d om ir R ó ż y ck i: M elod ja , 5) K a ro l S zym anow ­
sk i: P ieśń  R o k sa n y  (N . G u tm an), 6) P ieśn i i p io ­
senki w ło sk ie : (Iren a  G iera łtow sk a ). 16.45 „św ia t ła  
i cienie G d y n i"  —  p ogadank a , w y g łos i J ó ze f B o ro ­
w ik  (z  T o ru n ia ). 17.00 „Z m o d e rn izo w a n y  S trau ss" 
—  ra d jok a b a ret  z p ły t  w  uk ładzie  J an a  L esk iego  
(ze  L w o w a ). 17.30 U tw ory  fo rtep ian ow e  w  w y k on a ­
n iu  R e n y  D en . 1) F ra n c iszek  S ch u b ert: 2 m om ents 
m u sicau x  N r. 2 i 15, 2) R o b e r t  S chum ann : a )
N ach tstu eck  N r. 4, b )  A rabesk a , 3) J erzy  B ra h m s: 
T rz y  w a lce . 17.50 „S ch ron isk o  n a  O strow iu  L ed n ic­
k im "  —  reportaż, w y g łos i J a d w ig a  K raw czyń sk a . 
18.00 P ro g ra m y  lokalne. 18.50 P o g a d a n k a  aktualna. 
19.00— 19.45 P o lsk a  K a p ela  L u d o w a  F elik sa  D zier­
żan ow sk iego . 19.45 D w ie  ra p sod je  K la u d ju sza  D e - 
b u ssy 'e g o : a )  R a p so d ja  n a  k larn et i ork iestrę  (M. 
H a m elin ), b )  R a p so d ja  n a  sa k so fon  i ork iestrę  (M .

V ia rd ) . 20.10 A u d y c ja  d la  P o la k ó w  zagranicą .: 
„W ia n k i na  W iś le " . 20.40— 20.45 P rzerw a. 20.45 
„H a lk a "  —  opera  w  4 -ech  a k tach  S tan isław a M o­
niuszki tra n sm is ja  z R zym u. O b sad a : H a lk a  —  
C ło  E lm o  (so p r .), Z o f ja  —  M a rja  L and in i (s o p r .), 
Jon tek  —  G iovanni V o y e r  (ten .), G óral —  A d e lio  
Z a g o n a ra  (ten .), Janusz —  G iovanni Ingh illeri (b a ­
ry t .) , D u d ziarz  —  L u ig i B ern a rd i (b a ry t .) , S toln ik
—  S ergjusz B enon i (b a s ), Z iem ba  —  G ino Conti. 
D y re k c ja  —  F ern an d o  G revitali. D y re k c ja  ch órów
—  V ittore  V enezian i. W  p rzerw ie  I -e j  —  D ziennik  
w ieczorn y. W  przerw ie  I I -g ie j —  P oga d a n k a  aktu ­
a lna  i p rog ra m y  lok. W  p rzerw ie  I l l - c ie j  w ia d om o­
ści sportow e ogóln e. 23.30 P rog ra m  lok a ln y  w  W a r ­
szaw ie  i L od z i. 24.00— 0.30 P rog ra m  lo k a ln y  w  
L odzi.

P R O G R A M  T O R U Ń S K I
6.00 P ieśń  „K ie d y  ranne wystają, z orze ". 6.03 „N a  

d z ień d obry " (p ły ty ). 6.23 P rog ra m  n a  dzisia j. 6.28—  
6.33 P a rę  in form a cy j. 12.55— 13.05 „T ru sk a w k i" , pog. 
roln. w y g i. inż. Jan F id ler. 15.30— 15.45 W iad om ośc i 
gosp od a rcze  (z  W a rsz a w y ). 18.00 „N a s z  p ro g ra m ."  
18.10 P ieśn i polsk ie  (p ły ty ). 18.25 W ia d om ośc i spo­
łeczne. 18.30— 18.50 K on cert rek lam ow y. 19.45— 20.10 
M u zyk a  lek k a  (p ły ty ). W  I i -e j  p rzerw ie  op. „H a l­
k a "  W iad om ośc i sportow e z P om orza.

Z A G R A N IC A
17.15 P a ris  P . T . T . R e c ita l fort. 18.00 W iedeń . 

K on cert S chubertow ski (w  ram ach  festiva lu  w ied .). 
20.30 M osk w a  (K o m .). P ieśn i m ek syk ańsk ie  i a r­
gentyńskie. 21.50 B ruk sela  fra ń c . „R o s ę  M a rie "  
op eretk a  F rim la . 24.00 Sztut^art. K on cert nocn y  
(p ły ty ).

Niedziela, 21 czerwca
T B O G R A M  O G Ó L N O P O L SK I

8,00 S ygn a ł czasu  i p ieśń  „N a jśw ię tsza  P a n n o". 
8,03 „A u d y c ja  d la  w s i " :  1) „G a zetk a  r o ln ic z a " ; 2) 
M u zyk a  (p ły t y ) ;  3) P rzeg lą d  ry n k ów  p rod u k tów  
r.olnych" —  red. S tan isław  P ru s -W iśn ie w sk i; 4) M u­
zyk a  (p ły ty ). 8,45 D zienn ik  porann y. 9,00 T ra n sm is ja  
nab ożeń stw a  z W łocła w k a . K azan ie  w y g ło s i ks. k a ­
non ik  dr. Jan Szm igielsk i. P o  n a b ożeń stw ie : a )  R e ­
p orta ż  z ż y c ia  W łocła w k a  —  p rzep row a d zi J óze f 
W y s o c k i ; b ) „U lu b ion e  pieśni k u ja w sk ie "  w  w ykon , 
ch óru  m ęsk iego  „ D z w o n "  i ork iestry  lu d ow ej 63 pp. 
11,57 S ygn a ł czasu  i h e jn a ł z K rak ow a . 12,03— 14,30 
P ora n ek  m u zyczn y . W y k . : O rk. S ym f. P . R . pod  
clyr. O lg ierda  S traszyńsk iego . H elena  O ttaw ow a  
(fo rtep ian ), E u gen ju sz  M ossakow ski (śp iew ). A k om - 
p a n ju je  p ro f. L u d w ik  U rste in : 1) R om a n  S ta tk ow - 
s k i: U w ertu ra  do op. „ M a r ja " ;  2) S tan isław  M o­
n iu szk o : M u zyk a  b a le tow a  z op. „H ra b in a "  w yk . 
o rk .; 3) a )  R o g e r  L e o n ca v a llo : P ro lo g  z op. „ P a ­
ja c e " , b ) J erzy  B iz e t : K u p le ty  T orea d ora  z opery  
„C a rm en " w yk . E . M ossak ow sk i z tow . o rk .; 4) 
E m il M ły n a rsk i: W sp om n ien ie  w yk . o rk .; 5) H en ­
ry k  M elcer : K on cert fo rtep ia n ow y  e-m oll, w yk . H . 
O ttaw ow a  z tow . o rk .; 6) Z y gm u n t B iliń sk i: pieśni 
w yk . E . M ossakow ski z tow . fo r te p .; 7) M ieczysław  
K a r ło w icz : W a lc  (z  seren ad y  na  ork . s m y c z k .) ; 8) 
R om a n  S ia tk o w sk i: A n d a n tin o ; 9) S tan isław  M o­
n iu szk o : T a ń ce  góra lsk ie  z op . „H a lk a "  w y k o n a  or­

k iestra . W  przerw ie ok o ło  13,15: „W e se le  ce s a rsa "  —• 
ob ra zek  z h istorycznej pow ieści H a n n y  M alew skie j 
p. t. „że la z n a  k o ro n a " (nagrod zon e j n a  konkursie 
„K s ią ż n icy "  pod  protektoratem  P . A . L .) . 14,30 „ A u ­
d y c ja  d la  w s i" :  1) „K u  rozw ad ze r o ln ik ó w "—  g a ­
w ęd a  —  w ygi. inż. Jan  R a p a ck i; 2) M u zy k a  (p ły t a ) ;
3) „ Ł o  gu p ich  lu d z ia ch " —  ga w ęd a  Ju lju sza  K ęd zio ­
ry  z K rak ow a . 15,30 „K o n ie c  rok u  w  akadem ick iem  
m iasteczk u ". T ransm . z D o m ó w  A k a dem ick ich  fu n ­
d a cji im. P rezyd en ta  N arutow icza . 16,30 „A b d y k a ­
c ja  K ró la  K u rk o w e g o "  po łączon a  z  p rze jazd em  „ W e - % 
sela K ra k ow sk ieg o"  (w  zw iązk u  z „D n ia m i K ra k o ­
w a " ) .  T ransm . z R yn k u  K rak ow sk iego . 17,05 „ P o ­
gn ała  w o łk i"  (n a  żarnow ieck iem  pastw isku ) —  au ­
d y c ja  lu d ow a  w  op racow an iu  R om a n a  S iekańskiego. 
W y k . : u czen ice  i u czn iow ie  kl. V  szk. pow sz. w  ż a r ­
n ow cu  (z  K ra k o w a ). 17,25 R e cita l sk rzyp cow y  Z d zi­
s ła w a  R oesn era . P rz y  fortep . Iren a  K u rp isz -S te fa - 
n ow a  (z  T o ru n ia ): 1) J erzy  F . H a en d el: S onata  
g -m oll, A ndante  —  A lleg ro  A d a g io  —  A lle g re tto ; 
2) W o lfg a n g  A m adeusz M ozart, ukł. F r . K re is le ra : 
R on d o  G -d u r; 3) M a u rycy  M oszk ow sk i: G ita ra ; 4) 
Izaa k  A lb en iz : T a n g o ; 5) A . A n d rze je w sk i: B u rle ­
sk a ; 6) P . K o ch a ń sk i; L o t  —  K a p ry s, p ośw ięcon y  
L in d b e rg h o w i: 7) R om a n  S ta tk ow sk i: M azurek.
18,00— 18,30 K a m era ln y  T ea tr  W y o b ra ź n i: k om ed ja  
A lek sandra  F re d ry  p. t. „K o n c e r t "  (w zn ow ien ie ). 
O sob y : Celina —  A n ie la  Szlem ińska, E rn est —-  E d ­
m und Zayen da. R e ży se r ja  T adeusz  Sygietyń sk i. 
18,30— 20,25 W ie lk i k on cert ro z ry w k o w y  (z  W iln a ). 
20,25 „B oh d an  Z a lesk i"  —  k w ad ran s poetyck i. 20,40 
P rzeg lą d  p o lity czn y . 20,50 D zienn ik  w ieczorn y . 21,00 
„N a  w esołe j lw ow sk ie j f a l i "  p. t. „S zu k a m y  k w ia tu  
p a p ro c i"  W ik to ra  B u d zyń sk iego  z m u zyk ą  k om p o­
zy to ró w  zagran iczn ych . 21,30 „Z ie m ia  K rak ow sk a  
w  m uzyce, tańcu i śp iew ie " (z  K ra k o w a ). 22,00 T r. 
z K ra k ow a  fragm entu  m eczu  p iłk arsk iego  K ra k ó w —  
B elgra d  (stille ). 22,15 W ia d o m o śc i sportow e *e 
w szystk ich  R ozg łośn i P . R . 22,30 M u zyk a  taneczna  
w  w yk on an iu  Zespołu  U gow skiego. 23,00-—24,00 P ro ­
gram  w  W arsza w ie .

P R O G R A 3I T O R U Ń S K I
8.55— 9,00 P ro g ra m  n a  dzisia j. 10,30 M u zyk a  

z  p łyt. 11.10 M u zyk a  polska  (p ły ty ) . 1) F ry d e ry k  
C h op in : a ) B a lla d a  g -m oll (R . C assadesus. fo r ­
tep ian ); b )  M azurek  A s-dur, c )  M azurek  D -d u r (T- 
P ad erew sk i —  fo r te p ia n ); 2) R om a n  S ta tk ów sld : 
M azu rek ; 3) A . Z a rz y ck i: R om a n s (I . D u bisk a  —  
s k rz y p ce ); 4) E m il M ły n a rsk i: K o ły sa n k a ; - 5 ) 'N . 
R u tk o w sk i: M ów  do m nie je szcze  (St. G ruszczyńsk i 
—  ś p ie w ); 6) M ieczys ła w  K a r ło w icz : R om a n s z k on ­
certu  (E . U m ińska  —  s k r z y p c e ) ; 7) M . K a rłow icz  
(sł. G liń sk iego ): a ) Zasm u con e j, b )  P o d  jaw orem . 
11.45— 11,57 P rzegląd  teatra ln y  —  om ów i S tan isław  
R ie s s ; 15,30 K on cert re k la m o w y ; 16,i o  M u zyk a  
z płyt.

Z A G R A N IC A
12,00 W iedeń . F estiw a l L isz ta  udz. M a u ryceg o  
R osen th ala  ( fo r t .) . D yr. F . W ein gąrtn er . 14,00 K o e - 
n igsw u st. „D z ie c i niem ieckie śp ie w a ją ". 15,40 W ie ­
deń. T rio  Schum anna. 15,50 B udapeszt. R ecita l 
sk rzyp cow y . 19,30 P ra gą . „R u sa łk ą "  —  op era  D w o - 
rzaka. 20,00 B udapeszt. „F id e lio "  —  op era  B eeth ove- 
na. 20.35 M edjolan . K on cert sym fon iczn y . 21,00 A n - 
g l ja  (N at. P ro g r .) . K on cert solistów .

Fotoaparat najwyższe} Klasy

BESSA
z wbudowanym dalomierzem

objektywy o sile światła 1 >3,5. dalomierz o najwyższej pre* 
cyzji, dwa formaty w jednej kamerze 6x 9 i 4.5x 6 cm. 

cyngiel do spustu migawki na denku kamery (zamiast wężyka) 
Bessa z wbudowanym dalomierzem od zt. 35 i-— 

jest już do nabysia w poważniejszych fotosskiadnicach,
Prospekty wysyła bezpłatnie (2080

JENERALNA REPREZENTACJĄ) 
Warszawa, Chmielna 47a.

Szanownej KPenteli miasta Tczewa i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, że

z dniem 15 czerwca 1936 r.

przeniosłem mój skład
elektro • techniczny i zakład instalacyjny

z ul. Podgórne! 1 na ul. Mickiewicza 14.
Polecam się dalszym łaskawym wzlędom i 

kreślę z poważaniem 371S
Feliks Murawski

Telefon 1150 . Konc. Instalator.

Szan. Obywatelstwo m. B ydgoszczy i ok olicy  podajem y 
do łaskawej wiadom ośoi, te  w  tych dniach o d d a jem y  do 
druku

Klim Adresowa m. Broimy u  1. 191-37
Zm iany zaw odu, adresu i t. p. oraz zam ówienia na ogło­

szenia wzgl. um ieszczenie firmy tłustym drukiem w  dziale 
alfabetycznym  lub w  dziale branż ze specjalną opłatą, uwzglę­
dnia się najdalej do końca bieżącego m iesiąca.

Zgłoszenia  przyjm ują akwizytorzy oraz biuro Wydawnic­
twa Bydgoszcz, Długa 68, telef. 30-84. (3756

Administracja Wydawnictwa.

ZARZĄD MIEJSKI W BYDGOSZCZY 
Wydział IX. Oddział Wodociągów i Kanalizacji

ogłasza niniejszem

przetarg
publiczny pisemny na „Warunkach obowiązują­
cych przy ubieganiu się o roboty i dostawy miej­
skie w Bydgoszczy“ na:
1. ułożenie przewodów wodociąg, na ul. Pięknej,
2. ułożenie kanalizacji na ul. Pięknej,
3. ułożenie przewodów wodociągowych na tere­

nach za Szkołą Podchorążych,
4. ułożenie kanalizacji na terenach za Szkołą 

Podchorążych,
5. dostawę brukowca i krawężników dla zabruko­

wania ulic za Szkołą Podchorążych,
6. urządzenie przepustu betonowego.

Kosztorysy przetargowe i warunki nabyć można 
w godzinach urzędowych za odpowiednią opłatą w 
Dziale Technicznym, ul. Jagiellońska nr. 48, pokój 
13, gdzie udzielać się będzie również bliższych in­
formacyj. Oferty należy składać w Registraturze 
(gmach Gazowni) w terminie do 30 czerwca 1936 r. 
godz. 12-tej, o której nastąpi otwarcie ofert. Tytu­
łem wadjum należy złożyć w Głównej Kasie Miej­
skiej 5"/o od sumy oferowanej, a pokwitowanie do­
łączyć do oferty.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy zastrzega sobie 
dowolny wybór oferenta, wzgl. nieprzyjęcia żadnej 
z ofert.

Za Prezydenta miasta: Naczelnik Wydziału IX.
(—) Inż. Ed. Tubielewicz,

Radca Budownictwa Magistratu.
ZI. 815-8. 3754

J a n  (faifcow sfii
budowniczy

9rnM*ixitĄ*ix. J K T o n iu ssfii O. tel. 1779
poleca się do wy k o n a n i a  planów, rysunków, 
budowy domów i obli zeń statystycznych. (G2698

m

m

B U R S Z TY N O W E  O Z D O B Y
NAGRODY SPORTOWE

PRZEMYSŁ ARTYSTYCZNY
CYGARNICZKI DO CYGAR I P A P IE R O S Ó W

zn a k  ochronny B j Rpf f H  * 1 1  u  B K a i l  g w a r a n t u j e  

z a prawdziwość bursztynu

Do nabycia we wszystkich specjalnych składach 
jubilerskich i zegarmistrzowskich.

Staatliche Bernstein Manufaktur
G a i  m . ba H a

Skład fabryczny: G D A N S K ,  Lasładie 35d

Bank Ludowy w Grudziądzu
poszukuje od zaraz odpowiedniego kandydata 
na dyrektora i pierwszego członka Zarządu. 

Reflektuje się tylko na wybitnę siłę fachową.
Zgłoszenia i  odnośnemi podkładkami przyjmuje

Wacław Gańcza
wpreze, Rady Nadzorczej

3740 Sienkiewicza 9.

J Ó Z E F  N A L A S K O W S K I
O P T Y K  D Y P L .  —  MISTRZ ZEGARMISTRZOWSKI

ul. Wybickiego 21. (naprzeciw Domu Karnego)
polecał Termometry — Barometry — Okulary. Sumienne wykonanie 

okular, receptowych. Now ocześnie u rzą d zo n a  p racow nia  o p ty c zn a . 
OBSŁUGA FACHOWA — CENY PRZYSTĘPNE.

3624G O kulary przeciwsłoneczna również i dla dcieci.

II

II

Stary znajomy w nowej szacie!
Praktyczne butelki kie­
szonkowe szczególnie 
w czasie podróży i wę­

drówek.

AMOL
orzeźwia 1 usuwa zmę- 
2209 czenie.

Do nabycia w  aptekach i drogeriach.

II

N A J W S P A N I A L S Z Y  
TO R RE G A T O W Y  P O L S K I

Sygnatura: Km. VII. 1308/36. 3753'
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­

wiru VII Stefan Kapuściński, mający kancelarię w 
Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 23 czerwca 1936 r. o godz. 10 w Bydgoszczy, 
ul. Dworcowa nr. 12 odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości, składających się z futra damskiego ka-' 
rakulowego, futra damskiego łapki — niewykoń­
czone, futra fokowego niewykończohego, oraz 4 wy­
der wirgińskich, oszacowanych na łączną sumę zł. 
2.600,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu 1 czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 19 czerwca 1936 r.
(—) Stefan Kapuściński,

Komornik Sądu Grodzkiego rew. VII. w Bydgocsopr.
ZL UWML
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K A F L E ,  G L A Z U R Ę ,  T E R R A K O T Ę ,  A R  M A T U -  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  
R Y  cło pieców i kuchen, P A P Ę ,  S M O Ł Ę .  C E M E N T ,  h ut  r  H H  CP t u r  n
Z E L A Z O ,  M A T E R J A Ł Y  D R Z E W N E ,  D Y K T Ę  R w  i k M r  
oraz wszelkie inne M A T E R J A Ł Y  B U D O W L A N E  s iT * .o T o .  “

w c h o d z ą c e  w  z a K r e s  b u d o w n i c t w a ,  G D Y N I A ,  U l .  G d a ń s k a  1 5
- ...........=  dostarczają po cenach konkurencyjnych = = = = = tel. 26 30, 27>31 34*1 M

FILIĘ: Ortowo-Morskic. ul. Limbowa 33 — tel. 91*19 
Tczew, ul. Sobieskiego 38,39 — tel. 14*04 
Grudziądz, ul. Mickiewicza *3 — tel. 14*13 
Toruń, ul. Grudziądzka 45*47 — tel. 15*06 
Chojnice, ul. Warszawska 11

TARTAKI: Starogard, ul. Kościuszki 52 
Rytel, p. Chojnice 
Klonowo, p. Lidzbark 
Wierzchucin, p. Iwiec, pow. Tuchola

Le tm sk o -lu o  stałe 
m ieszkania

w Kack j-W ielk  m
2 miesikana 3 do 4 poko* 
jowe, z balkonem i kuchnią 
umeblowane, lub bez mebli, 
lub pojedyncze pokoje w 
nowej willi— do wynajęeia 
Osolica las iglasto,liściasty 
5 minut do Gdyni autobu, 
sem, lub koleją. Restauracje 
i składy ua miejscu. Zglo* 
szenia do „Gazety Morskiej 
ilustr.“ Gdynia pod „2000“

3 47Mk

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do publicznej wiadomości, że: kawa­

ler Franciszek Trawjcki, rolnik, zamieszkały w 
Koteżaćh gmina Śtarogard-wieś pow. starogardzki, 
wyznania rzymsko-katolickiego, urodzony "dnia 4 
października 1908 r., przynależności państwowej 
polskiej, syn rolnika Hieronima Trawickiego i żo­
ny jego Teresy 'Jadwigi z domu Kamińska, zamie­
szkałych w Kotfcżach gm. Śtarogard-wieś, pów. sta­
rogardzki i niezamężna Helena KruSchinska, za­
mieszkała w Gdańsku-Langfuhr, wyznania rzym­
sko-katolickiego, urodzona dnia 19 stycznia 1895 r., 
przynależności państwowej polskiej, córka zmarłe­
go rybaka Feliksa Krusehinskiego i żony jego Pau- 
liny z domu Zagórska, zamieszkałej w Starogar­
dzie, zamierzają zawrzeć związek małżeński.

Starogard, dnia 2 czerwca i936 r. 3363
Urzędnik stanu cywilnego:

(—) J. Kowalkowski.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo- \ 

naty Wincenty Zawiasa, technik, zamieszkały w ’ 
Gdańsku, Ęlsenstrasse nr. 14, syn Jakóba Zawiasy, 
rolnika, zmarłego, ostatnio zamieszkałego w Wrońs­
kach powiatu szamotulskiego i jego żony Michali­
ny z domu Klupś zamieszkałej w Wronkach po­
wiatu szamotulskiego; 2) niezamężną Irena Bart- 
kowiakówna, urzędniczka państwowa, zamieszkała 
w Gdyni przy ulicy Centralnej nr. 18-a, córka Fran­
ciszka Bartkowiaka, mistrza kowalskiego i jego żo­
ny Joanny z domu Łazarewicz, zamieszkałych w 
Poznaniu, chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i w „Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku.

Gdynia, dnia 18 czerwca 1930 r. 3749
Urzędnik stanu cywilnego: 

w zastępstwie: (—) Stambrowskł.

R U D O L P H  MISCHKE
G daA sk, wiaśc- Otto Dubke, Langgasse 5

W y r o b y  Ż e la zn e , 978Gd 
a r ty k u ły  g o s p o d a r c z e ,  
n a r z ę d z ia  o g r o d o w e .

GDYNIA-GDANSK - SOPOTY
Jflasi C s y łe ln ic «  u c z ę s z c z a ją  d o  nasfępu jctcu cfk  lo fta li :

1W in tarnin « i F i i r i a r n i a  ń 
( f t e s ł a u c a c j o

Gustav Nagel
G d a ń s k

&teitbalkn IS Hel. 23 SOG

Pierwszorzędna K u ch n ia .

Z n a k o m i t a  k a w a  
wyimienite pieczywo

w cukierni i kawiarni

3367Gd

« "CafeJ
n ł o ś c ,  S c a n s  ü S in d e r  

GdaAsk, ul. Stadtgraben 10. Telefon 26362. 
naprzeciw dworca głównego.

i  RESTAURAHT ATCKE
G D A Ń S K ,  Hundegasse 1 1 , tel. 25012. 

Staro gdański lokal.

Polrowy i napoje
2SS3 G.d po cenach umiarkowanych.

Ulubiony zakład gastronomiczny

Restaurant zum P au lus
G d a A s k

Langer Markt 15. Telefon 27517.
oczekuje Was w sezonie z wyborowetgi 
obiadami i kolacjami p0 cenach przystań. 
Pilznar Urquell Gd3i9S

Dla związków i towarzystw ceny znitone-

‘SSoCKWUOŚil
Już została Otwarta nowa kawiarnia p. n.

t a t e - M e l d i
wł a ś c i c i e l :  A d a l b e r t  He l dt  

GDAŃSK, Passage.Domimkswall 7 — tel. 23711 
■  Pierwszorzędny lokal gastronomiczny z tarasem, g

Nowocześnie urządzone sale bilardowe 
i do gry w karty. — Pokoje konferen* 

SU7 Gd cyjne i klubowe na około 60 osób. —
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„EXCELSIQR“
K A W I A R N I A  .  S * L A  T A K C A  O R A Z  B A R

Pierwszorzędny dom 
na miejscu. 

Znakomita Rawa 
i ciastka.

Taniec *— nastrój 
oraz wielkie wkładki 

solowe
otwarty do godz. 4 

rano.

G D A Ń S K  — B R I I T O A S S I  8 - »
w t ą i e l ó ł e l  P o l a k  * » S
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g r s

i f f  i ą

JKmuifio
r e s t a u r a c ja  i k a w ia r n ia

G d y n ia  u l. frv . Stiotea 7 .
Zawiadamiam Szanowną Klientelę, te  lokal mój 
orzeniostem na ulicą 5w. Piotra nr, 7 i polecam 
moją pierwszorzędną kuchnię oraz

dobrze pielęgnowane napoje.
\P r o s z ę o obdarzanie 
zaufaniem•
3724 M

mnie dotychczasowem 

J f f  3F£mw*ier.

Przetarg publiczny 
alei owocowych.

Wydział Powiatowy wydzierżawia w
poniedziałek, dnia 6 lipca 1936 r. o goi z.
iO-ej w powiatowym zarządzie Drogowym 
w Świecili nJW, ul. Dworcowa nr. 63 tego­
roczny zbiór z alei jabłoniowych na szosach 
powiatowych powiatu świeckiego.

Warunki dzierżawy ogłoszone zostaną 
przed rozpoczęciem przetargu. Należność 
płatna w dniu przetargu. Kaucją licytacyjna 
50 zjotych.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
20*6 Mgr. Cwinarowicz

WRÓCIŁEM
D R , M A C H W IT Z

G D A N S K ,  Stadtgraben 6.
____________  3557G

K a . 388/85.

ODPIS
Sentencja Wyroku

W  im ien iu  K zeczyp oap olite j Polskiej 
D n ia  18 listop ad a  1985 r.

S ąd  O k ręgow y  w  G  d  y  ń  i, w  W y d z ia le  O d w oła w czym  
K a rn ym  n a  posiedzen iu  ja w n e m  w  sk ładzie  n a stęp u ją cym : 

S ędzia  S. O . D r . W . POtonlec 
P ro tok ó la n t ap l. sąd . Jastrzębsk i 

p ó  rozpoznan iu  w  dn iu  15 i 18 listop ad a  1985 r. sp rą w y  
z  osk arżen ia  p ry w a tn ego  S tan isław a  W y ro b k a  p rzeciw  F ra n ­
ciszk ow i J ęsia k ow i —  m ag a zy n ierow i zam . w  G dyn i dom  
M . Z . E . —  oskarżon em u z  art. 255, 256 k. k . z  p ow od u  a p e la ­
c ji, za łożon e j przez osk arżon ego  F ra n ciszk a  Jęsiaka  od w y ­
rok u  Sądu G rod zk iego  w  G dyn i z  d n ia  19 cze rw ca  1935 r, 
IV . K g , 1419/35 i o r z e k ł :

Z a sk a rżon y  w y ro k  u ch y lić  i osk arżon ego  J ęsiak a  F ra n ­
ciszk a  u zn a ć w inn ym , iż  w  G dyn i d n ia  20 gru d n ia  1934 r. 
w  rozm ow ie  z  J ó ze fą  W y ro b k o w ą  pow ied zia ł, że  osk arżycie l 
p ry w a tn y  cią gn ie  g o  n a  k u rw y , zaś  dn ia  23 m a rca  1935 r- 
w  rozm ow ie  z  Janem  M alysem  p ow ied zia ł, że  osk arżycie l 
p ry w a tn y  praw d op od obn ie  m usi b y ć  zarażon y , a  zatem  d w u ­
k rotn ie  p om ów ił osk arży cie la  p ry w a tn eg o  o  tak ie  postępo­
w anie , k tóre  m oże  g o  p on iżyć  w  op in ji publicznej, czem  d o ­
puścił s ię  w y stęp k ów  z  art. 255 § 1 k . k . i n a  zasadzie  
art. 255 %  1 i 3, 31, 32, 51 § 2, 54 k. k . sk a za ć  osk arżon ego  
F ra n ciszk a  J ęsia k a  ?a  k a żd y  z ty ch  w y stęp k ów  z  Osobna 
i łączn ie  n a  jed en  m ies iąc a resztu  i  s to  z ło ty ch  g rzy w n y  
i w y k on a n ie  k a ry  aresztu  zaw iesić  n a  cza s  la t  dw óch , za­
rzą d zić  um ieszczen ie  n in ie jszego  w y rok u  jed n o ra zo w o  w  c z a ­
sop ism ach  „G a ze ta  M o rsk a " i „D z ien n ik  G d y ń sk i"  w  dzia le 
og łoszeń  w  c ią gu  trzech  m ies ięcy  od  p ra w om ocn ości w y rok u  
n a  w n iosek  osk arży cie la  p ry w a tn ego  a  na  k oszt osk arżon ego, 
ora z  zasą d zić  od  osk arżon ego  k oszty  p ostęp ow an ia  ł op ła ty  
są d ow e  za  I  in sta n c ję  15 z ło ty ch  zaś  za  I I  in sta n c ję  7,50 zł, 
zaś n a  rzecz  osk arży cie la  p ry w a tn ego  Zasądzić pon iesione 
p rzez  te g o ż  k oszty  postęp ow a n ia  a  od  reszty  osk arżen ia  
osk arżon ego  un iew innić. 3725MK
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N a p r a w y
skrzyoiec, 
org nitów 

' i  orazwszelk.
instrumen* 

Ęgr tów muzy* 
cznych

m m  achowo i k«rz]i- 
jtnie dskonuje

Willy Trossen
mistrz bodow y skrzypiec 
Gdańsk, Kohlenmarkt 10

T elefon  23887- 708 Gd

Limuzyna
Aga 6/20 tanio do nabycia 
u Stacbel Gdańsk, Langfuhr, 
Emil Berenzstrasse 19, I. p. 

J727Gd

Ogrodzenie 
do nagrobka

artystyczna robota kowalska 
do sprzedania. Gdańsk, 

Langgarten 6o. AusL 
376oGdk

GDY NIA

le i łiiurowe
urządzenia skłudowe, okna
’ drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
'miejscu 90 M

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 2t* 8

BYDGOSKA FA B R Y K A  
M E B L I  BIUROWYCH

Parcela w Rumji
około 5000 m* do sprzedania. 
Wiadomość: Gdynia ul.
Śląska 4S. wlaść. 3189M

W  G d y n i
nieruchomość 5000 m1 (6 
parcel budowlanych) z 2 
budynkami do sprzedania. 
Wiadomość: u właść. u). 
Śląska 45. 3i9°M

Zgubioną
książeczkę wojskową, wy* 
daną przez P. K. U. Bvd* 
goszcz, unieważniam. Ma* 
ksymiljan Firfas. 3®75Mk

Farby — lakiery — 
pendzle, farby lako­
we do podłóg, natych* 
miast schnące. Arty* 
kuły do czyszczenia 
i prania w znanej jakości 
F achdrogerie Bruno Fosei 
Gdańsk, Junkergasse 1, 

obok hali targowej.
1636 Gd

Okazja.
Za pożyczki państwowe 
oraz za świadectwa tymcza* 

j sowę można nabyć wszel* 
I kie towary konfekcj, ga* 
1 lantcrji i obuwia, R. Na* 
górską, Gdynia, Starowiej* 
ska nr. 5. 35i3Mk

I Poszukują
krawców do szycia mundu* 
rów kolejowych. Płuszkie* 
wicz, Gdańsk, Altst Gra* 
ben 4. 3652^ 1!

E L E W A C J A
Gdyn a, Morsta nr. 49 

Telefon 22*73 
Marmur, granit, la - 
atrico, i z i a c h e l n  e
tynki, własnej fabry kaci 
Stopnie—Marmurek do 

lastrica — Xylolit. 2143 
Ceny zniżone o 30

Zagubioną
legitymację kolejową nr. 
517224, oraz wykaz osobisty 
unieważniam. Marta Jedna* 
kowska, Gdynia. 37,aMk

Pokój
słoneczny z widokiem na 
morze, umeblowany lub nie, 
do wynajęcia od 1 lipca 
Gdynia, ul. Świętojańska 1 
132 m 6, 3723Mk I

Fiat 510
limuzyna w bardzo dobrym 
stanie, 6 opon, korzystnie 
kupię. Zgłoszen’a Gdynia, 
Skwer Kościuszki 14, m. 2. 
Tel. 39*3ó. 37+8Mki

Okazja
Wydzierżawię Restaurację 
i skład koloniajny w Luzinie 
w centrum wioski obok koś* 
cioła. Informacje na miejscu. 
Kerber, Luzino. 3752 M<

Zgłasza s ą
zaginięcie a konosamentów 
nr. 400/91, 445/37. wysta* 
wionych na Firmę Schenker 
i S*ka w Gdyni. 375 iM

Samodzielna
uczciwa gosposia szuka po* 
sady od zaraz do wszelkiej 
pracy domowej. Wiadomość 
Adm „Dzień Tczewski"
Tczew. 3763

Kto
posiada literacką wymowę 
angielską i udzieli lekeyj 
zaąwans. 2 razy w tygodniu. 
Ofer. z ceną do „Gazety 
Morskiej Ilustr,", Gdyn a, 
pod „ 561“ 372ĆMk

p. Basię Manerowską
z Grudziądza prosi o adres 
Leon Szczepański, Gdynia, 

37-jaMk

TAPETY
S. STRYSZYK

Bydgoszcz
Długa 12. Telefon 1239

a68r B
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GDYNIA
Polatamy następujące firmy:

A
R TYK U ŁY BIUROW E, piśmienne,
pocztówki, karty do gry. W ieczne pióra Waterman 
Parker, Pelikan, Montblanc. Dostawy do urzędów i biur

ADAM TOMASZEWSKI
nliea Świętojańska 44. Telefon  10-55
filja  n i. Św iętojańska 9 (1862) T elefon  10-70

AP A R A T Y  R ADJ OWE
za obligacje oraz świadectwa tymczasowe 
i% Pożyczki Inwestycyjnej i 6J Poż. Narodowej
polskie radjo-phonet, m. iwlgtijiiska 50ZAKŁADY
Bezpłatnie na żądanie wysyłam y' prospekty. (M1860

B rada WELZ s, ,.
D O M  EKSPEDYCYJNY

GDYNIA, ul. Stefana Batorego, T e l. 20-10 
GDAŃSK; Altstidtischer Graben 102, Tel. 24772

B
B

ED N M tSK l L E O ^ f t D
WYTWÓRNIA R Z E Ź N IC K 0 - W ĘDLINIARSKA
p o le ca :

Udzltinii śwież* mięso im im wjtiiriwe wedltej
C c .tn l.!  Bdynl. >, ul. Dykiu.n. 4 — Telefon 88-88

*001 Filii: Sdynla, U  luttg . i  — Telefon 30-13

EDNARSKI restauracja 
Świętojańska 15, tal. 25-88

p o le c a  p o  c e n a c h  n is k io h  (M issi
wykwintna obiady i kołacie.

c E R A  M I K A
Skład wyrobów ceramicznych, Iwiętojaftskt U  
poleca, w dużym wyborze luksusowe wyroby

B D r o g e r . — A p te cz n a  3683 
FR. SZYPERSKI

10 lutego 7. tel. 3406. ro lutego 7, tel. *406

D
El

YKTY KLEJONE
e z&i.dniozyeh wymiarach o ra . specjalne wymiary 
do drzwi. Forniery z  driew  k r .jow yoh i zagraniom .

W. HIERK1EWICZ 61
- Morska 49, tel. 22*73 
Granit Lasti

LEWACJA
Marmur 
Szlachetno i
Stopnie — Mara
Ceny zniżone o  W*/. (Ml 86:

E T O  W E D I S K A 3508

telefon 36.04

E nliea Świętojańska ar. 56

E A R B I A R N 1 A
PAR. PRALNIA CHEMICZNI
farbuje, czyści i pierze pierwszorzędnie i tan

■ NYC I f  OD Y W IX  WŁJHŁROW
, , 0  C l  J R  Awlętojańefca 49 Św. Jaeka nr. 8

G n i  i  a
Okucia budowlano 

woła ogrodniczo

Starowiejska

G HURTOWA SPRZEDAŻ OWOCÓW

T el.: 12-85, 1S-87.

AfTOPUS Śiittaiańska 73

n u M a i a ^ e !

W M D i E W S M I  1 .
H i  NOWOŚCI: 3 3 I u * f t ł .  a p a s s b i .
I W  sw e fm y r, >» o ń c z o c f i y «  g o i s e f u ,

f t i u s t o n o s s e ,  1i r a m a f ę .  A o s e i i l e  
f t o b i i e r a w f t i ,  s a e l M .  s f t a c p e ł u .
Sukienki i Ubranka dziecięce. 2058H

m  R  G IOibutego nr, 7. vis à vis B. G. K 
aal a Q m r  W poleca ostatnie nowoici. Wielki wybó

B  K a p e l u s z y  d a m s k i c h
B l  SI t u c z n e j b iż u te r ii. 2538 
JH Ł w  pasków, kołnierzyków, apaszek i t p.

u  O D Y  W Ł O S K I E  s
m  tylko w 6ELATERIA „ T l e n c a s i a “
J B J  wł. Giovanni Soravia, Świętojańska 7 6  

obok dawnej Winiarni Seydla. (2057M

nK R I  biurowe, gięta, łóżka metalowi, 
Ł U Ł E  sypialnie, jadalnie, kuchnie

DOM MEBLI H , C H 0 M 1 C K A
ul. świętojańska 6 3 . —  T el. 2 1 -8 3 .

1*1
FI

2003

A f H W U 7  u l - L i p o w e  3 .

K a w a »  H e r b a t a »  K a k a o

i  Import towarów kolonialnych.
A k S S D fiE llh S d E  mielone i mączka do 
FUSCl l U K I l l  wyrobu terraca, płyty 
marmurowe i piaskowe, przybory do szlifo» 
wania, farby cementowe, osełki i toczaki. 

Posledam licencje na tynki szlacSatne myta.
Dom Randiowy. Jerzy Sziifirz-Karski, ul, Słowack ega 54.

Telefon 30-44

m »

pi
leczarnia Parowa i Wytwórnia Serów

2879 W  W Ą B R Z E Ź N I E  
Oddział w  G D Y N I  -  Świętojańska 88 — tel. 2375 
Poleca po cenacb bardzo niskich hurt. i detal. 
Codziennie świeże mleko« jaja» śmietanę, masło, sery
Dla botelów-restauracji i pensjonatów  specjalny rabat.

0 f fe  ST H f  1  1 ?  i m s s e l f t t e g o  r o  
. 1 6  EJ W  1  l i  d s a f u  b u p u j e  
| s i ę  n o j f t o r z i j s f n l e t  r e  1

Centrali Obuwia " 55mB
ŚwiątojMiks 6 2 , właśc, Kazimierz Oabrielewicz

0 p TY M il stale na składzie
6 *̂  6  ■  m m r m  najnowsze modele oKuiar 

i binokli w wielkim wyborze po cenach 
umiarkowanych poleca F«a 

O p t y n a u t  Świętojańska 34, tel. 13« 7 4 -
309+ Od

p

olskie Biuro Podróży „ORBIS“
przyjmuje zgłoszeni» wolnych mieszkań na po­

mieszczenia dla turystów i wycieczek.
Oferty z podanie ro ceny.

P . 8. P .  „O RBIS" —  Skwer Kościuszki 1 8 .

R SKŁAD FABRYCZNY
Iami salon obrazów . . . r r » . . ,

Z. ZAGANCZYK S S a S t - 2

R ^ p e c j a l n u  m o f t a s y n  aoS6M

I E K A W 1 C Z E M  Z Ć S S S Zoraz pranie i naprawa
S  W.KORZUN. i w l t t l i l i l k l U ,

ROWERY - OPONY - DĘTKI - CZĘŚCI 
I ZAM IENNE - GRAMOFONY 28%

PLy  IY  najtaniej StarUWiejska 21 . M A .
» „Sport-Promien‘ ‘ teietoń io>w l i i i

Przyjmujemy pożyczki inwestycyjne wiaws*

f i E R W I S
„ u!. ŚWIĘTOJAŃSKA 64 — Telefon nr. 1509 

D W  S o e c j a l n y  M a g a z y n  P o r c e l a n y  —
”  S i W a  - G a l a n t e r j i  1 Hotelowej porcelany i

f l i l k l  O C Y K I k U W A K E
O k  poleca tanio wprost z  fabryki

.  Gdyńska Wytwórnia siatek i Ogrodzeń drucianych
„S P L O T “  ul. Morska 39, 3711

Już
koń czy  się rok  szk oln y !

Najpiękniejsza nagroda za pilnę cało­
roczną pracę, upominek, który służyć 
będzie długie lata i dawać będzie coraz 
wzrastajęcą przyjemność — to kamera

K o d a k
B ab y Brow nie
objekływ Doublet, zdjęcia m i g o w e  
i c z a s o w e ,  format 4 z 6 V* cm.
Najlepsze zdjęcia zawsze i wszędzie 
d a j ę  b ł o n y

Verichrome 28-
wysokoczułe, o podwójnej warstwie 
emulsji, barwoczułe — . 5 1  p e w n ie j s z e '
Ż s d a f  w e  w s zy s tk ic h  fo to s k ła d a c h
Kodak Se. s e . o . — Warszawa, pi. Napolaona SP.7. H

Gdynia!
Najkorzystniejsza lokata kapitału, przez 
nabycie: domów, will, płacy budowla­
nych oraz interesów handlowo-przemy- 
słowych, tylko przez najpoważniejsze
b iu ro  pośredniczo-handlow e

Wesfffalewski
Skwer Kościuszki 19 , tel. 30-15.

Nowe zlecenia pożądane. 3640M

W .  M a n n e c k
G d a ń s k

T a p e ty
Dywany

Linoleum
Rok zal. 1869 Langgasse 16.

MEBLE
wyścielane

tapczany, fotele gotowe i 
na zamówienie, wykona« 
nie solidne. Specjalny 
dział Krzeseł stołowych.

NIEDZIELSKI
Wejherowo, ul. Pierackiego 
ai, vis a vis Urzędu Skar« 
bowego. 3686 W

T C Z E W
Od z raz
do wynajęcia

duły skład
b. dobre położenie blisko 
rynku. Zgłoszenia:

M. Gliszczyński
Tczew, Mickiewicza 7 - 

3618T

Ï
. 'W fe lK M  Posiadam licencje patentu Nr. 33044 
I  (w H a n  Urząd Patent. Rzplitej Polskiej 
i wyłączne prawo udzielania zezwolenia na 

tynkowanie tynkiem szlachetnym mytym, 
Dom  H an d low y J E R Z Y  S Z L I F I R Z - K A R S K !

*1. Słowackiego 54. Telefon 30-44

W
3307 M

ANNY, PIECE KĄPIEL.
Artykuły kanallzacylno-wodociagowe
ÏECHNQSAN z, . _  dom Braci MennŚląska 7« Telefon nr. 34-77

ZIELIllSKI RYSZARD
U l  P u ł a s k i e g o  — Tel. nr. 15-58 

S ilifie rn ia  szk ła  • Fa b ryk a  luster -  Z a k ła d y  szklarskie 
H u rtow nia  s zk ła  -  O p ra w a  o b ra zó w . 

S p e c j a l n o * ć t  Szyby wystawowe.

Potrzebna
bufetowa z kaucją do rew 
tauracji od zaraz. Zgł. do 
Adm. „Dnia Tczewskiego 
Ilustr.“ . 36381k

Słoneczne
5,pokojowe mieszkanie g 
ogrodem, zajmujące cale 1 
piętro, od 1 września da 
wynajęcia, Tczew, ul. Bał« 
dowska 50. 3884 Tk

Skradziono
pga „Dobermana“ żółtego. 
Ogon i uszy obcięte. Kto 
wskaże opisanego psa otrzy« 
ma nagrodę. Zgł. do biura 
zawiadowcy stacji. Tczew. 

3713Tk

K W I T  A B O N A M E N T O W Y .
De

UrzęJn Pocztowego w
Do

Zamawiam nmiejszem abonament na „GAZETĘ GDAŃSKĄ“ na miesiąc lipiec 1936 r. 
| proszę należność — G d . 2.32 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko» 

Miijscowość— ■ i Poczta,

K W I T  P O C Z T O W Y

Odbiór kwoty Gd. 2.32 tytułem prenumeraty „GAZETA GDAŃSKA“ za mieś, 
lipiec 1936 r. potwierdzam

Z A M Ó W I E N I E .

Administracji „Gazety Gdańskiej'
w G d a ń s k ą

Zamawiam ninieiszem abonament na „GAZETĘ GDAŃSKĄ" na miesiąc Upiec 1936 r. 
i proszę dostarczać pismo przez gońca.

Imię nazwisko. 

Miejscowość— Poczta-

(prosimy podać dokładny adres)
- A
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Najpopularniejszy w Toruniu Magazyn Bławatów

p. f. K. JAROCIŃSKI, Rynek Staromiejski 31 jj
przystępując do akcji zbiórki funduszów na 
„POMORZANIN** ofiarował 2 % swych

końca czerwca.

z a k u p  s a m o l o t u  

zbiorów dziennych do
377°

II

Popierajmy fan szladietny czyn kupując w firmie
K. JAROCIŃSKI.

B R A C I A
B Ł O C H

SZEROKA 11
polecają po cenach wyjąt* 

kowo korzystnych
Majteczki

kąpielowe
Czepki kąoialowe

kostjum y
p l a ż o w e

tto nauki pływania
^ pasy korkowe

Urzędom
wvnajmę 36 i 14 — 18 pokoi 
Ofcrtv do „Dnia Pomorza" 
Toruń. 3455 C

3031

ończochy, R ęk aw iczk i, 
S k a r p e t k i ,  B i e l i z n ę ,  
P a s k i  p a d  w i ą z k o w e  
Bluzeczki Jedw abne, 
Szale , A p a szk i,
K o s tju m y  k ą p ie lo w e .

poleca najtaniej

P A W I L O N  P O Ń C Z O C H
T o r u ń ,  Królowej Jadwigi 15 / 14.

Chcesz dobre a tanie

MEBLE
zwróć się z zaufaniem 

126 C tylko  
do Fabrycz. Składu Mebli

W u i y  Grajewski
Toru ń, ul. Prost 1 21

vis a vis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna.

Drogerje
centrum Poznania dobrze 
zaprowadzoną sprzedam 
Powód choroba. Oferty 
„PAR“ Poznań, pod 55,394. 

3734

Wszelkie przybory

biurowe
dla urzędów, władz i użyt* 
ku prywatnego poleca naj« 

tanięj
Fr. Wiencek

sKład papieru 
in t r o l ig a to r n ia
Toruń, Mostowa 58. 

'Telefon 1345. (3477 C

SPIRYTUS
do PALENIA

G O TO W A N IA  
OŚW IETLANIA  
POLSKO W AN A

nabyć można we wszeb 
kich sklepach sprzedaży 
wódek drogeriach i skła« 
dach kolonialnych 3699 
mGlBmsSBmTWliBmsr

Mieszkanie
6«pokojowe słoneczne korm 
fortowe, całkowicie wyre» 
montowane od zaraz do wy« 
najęcia. Toruń, Bydgoska 37- 

3 7 i9 C k

Po
cenach

fabrycznych
sprzedaje

Łom piernikowy, waflowy, 
czekolady, piernik', keksy, 

praliny i inne wyroby 
A. ROST dawniej

Hermann THOMAS
Toruń, Nowy Rynek 4. 

Dla odsprzedawców rabat.
M A S Z Y N K I

S P I R Y T U S O W E

EMES
do nabyć a w' prywatnej
HURTOWNI WÓDEK 
MONOPOLOWYCH

T O R U Ń ,  3698 
Podmurna 33-

Fortepian
dobrze utrzymany kupię. 
Zgłoszenia „Dzień Grudz.“ 
pod „Fortepian“.Grudziądz. 

3 /o'Gk

Tynki -*c 
szlachetne

po cenaob najniższych poleca
M. Ciuła e t i Ska
H u rto w n ia  m a te rj. b u d o w l.

Toruń, Piernikarska 3'7 
Telefon 1643

Tapety
listwy, borty, wielki wvbór. 
tanie ceny, poleca Ilurto* 
wna drogerja T. RzymkoA» 
ski, Toruń, Szeroka 43-

3872 Ck

Kupuje
stare słoto  i sre bro

płacę najwyższe ceny.
K A ZIM IER Z BIBIK.

Toruń, Stary Rynek 19 
telefon 1293' 3233 j

DYKTY 
I FOUNEERY

poleca tanio
Skład drzewa

Toruń, Czerwona Droga 23,

WAPNO budowlane 

CEMENT portlandzki 

PAPA dachowa 

SMOŁA destylowana

GIPS 3121C
TRZCINA sufitowa

oraz wszelkie matarjaly bus 
dowlaoe dostątczają po 

zniżonych cenach

Ma IM 8
Sp. z o. o.

Toruń, Przedzamcze 7/9 
tel. 1627 i 1679 

Chełmża, Kolejowa 9 
telefon 14

Chojnice, Szosa Gdańska 41 
tel. 2 11.

K u p i e
gospodarstwo rolne 15 do 
30 mórg. -Warunek, dobry 
dom mieszkalny. Oferty: 
Księgarnia Szmidta, Toruń, 
skr. poczt. 80. 3bjcCk

ZtOtO
stare i srebro kupuje po 

cenach najwyższych 
C. L<p<zvAskl

Toruń, Król. Jadwigi 18, 
tel. 2510. 3632Ck

I A P E T Y
Franaszka

w najnowszych deseniach
DROGERJA

„UNIVERSAL“
Toruń, Szeroka 17- 1425C

Pensjonat
Lido Pom orsk o

najodpowiedniejsze miejsce 
odpoczynkowe ma jeszcze 
wolne pokoje. Własna plaża, 
łaźnia, własne kajaki, łódki 
rower wodny e t. c. Pokój 
z bież wodą, z utrzymaniem 
zt 4.—. Franciszek Wysock 
Wiele, Pomorze. 372oCk

Skład
spożywczy, zaprowadzony 
tanio sprzedam. Toruń, Małe 
Garbary 2. 3736CK

WYJAZD NA LETNISKO
wymaga nabycia niektórych drobiazgów i uzupełnienia bielizny.

By kunno ułatwić udzielana 
3746 w czasie od 18- VI. — 6. VJL

przy zakupie

bielizny damskiej, 
mesklei, dziecięcej, 
artykułów  letnich

specjalnego rabatu
który łącznie z znanemi niskiem i cenami stanowić będzie Istotną o k a zję  

— Oto przykłady —
B ielizna  dam ska

Komplety jedw. od 4.75 zł
HalKi jedw. « „ 2.90 „
MotylKi « « s ,, 2,20 „
KoszulKi nocne „ 3.30 „

„ dzienne „ 1.10
Komplety elast. „ 2 60 „
Reformy tryK. « „ 0.75 „

Bielizna męska
Koszule tryKot. od 1.45 zt 
Kalesony tryKot „ 1.20 „ 
Koszule sport. tryK. 2.75 „

„ „ popel. 4.40 „
„ wierzch zefir. 4.40 „ 
„  „ pop. jedw. 8.40 „ 

Piżamy < < « « , 9.50 „
UbranKa dziecięce, figi, sKarpetKi — Bluzeczki jedw., wetu, 
lniane od 4.75 zł — Śliczne garnitury Kąpiel, weln. od 4.25 zt 
Palta nieprzemakalne od 12.50 zł i wiele innych artyKułów. 
MuślinKi - Crepe Matt. - Marocainy - Kory — w dużym wy­
borze. — Znane gat. pońrzoch. Z połysk. 1.85, półmat. 2.10, 
mat. 2.25. POMIMO NISKICH CEN TOWAR SOLIDNY.

W. JEDROWSKI, TORUŃ
róg Szerokiej i Szczytnej I. piętro

Kredyt na asygnaty. W ejSde Szczytna 2.

Dyrekcja „Kiermaszu
zakupując towary, poddaje je 
próbom i dopiero po stwierdze­
niu dobroci towaru zostaje wy­
dany na poszczególne stoły do 
oceny i dyspozycji P. T. Od­
biorców.

Ostrzegamy przed płatną 
antypropagatidą konkurencji,

l:
„Hieni Ś i

» >

T O R U Ń , Staromiejski Rynek 30.
O d d z ia ły ; G d y n ia , T c z e w .

Czerniewice Zdrój
kolo Torunia  stacja kol. Stawki

kąpiele s lankowe * jodobromowe i kwaso « węgl. 
(szt.) są codziennie czynne od 8 , mej do 19 » tej.

Odjazd kol. ze stacji Toruń« Przedmieście 
6"°, 75', 1345 szkol., 15i0, 1750, 1852, 20'6, 22,s

Odjazd ze Stawek do Torunia 
6os, 7j1> 844_ l l o6> 14̂ 0 szkol., 1610, 1810, 2056, 2114

(szkol.) kursuje tylko w  dni powszednie.

Odjazd autobusem z Torunia o godzinie 900 — 
C 3732 wyjazd z Czerniewic o godz. ii50

( f i fc ie  w o d ę  C z e z n ie iD ic f t ą
do nabycia w Czerniewicach telefon nr. 1434

Części zamienne
oryginalne do wszelkich 
ma s z y n  ż n i w n y c h  
dostarcza 3735

bardzo korzystnie 
F. Kujawski

Fabryka Maszyn
T o r u ń

„Esplanada"
Smaczne obiady na czystem 
maśle wydaje się od godz. 
12,ej do i6»ej. 3757Ck

Letnisko
w majątku, lasy, jeziora, 
park, radjo, pianino, bibljo* 
teka Ceny przystępne, 3 sta» 
cje od Torunia poleca 
Krautforstowa. Nowy dwór 
p«ta Rychnowó Wielkie 

3767 Ck
Mieszkanie

4—6 pokoi w śródmieściu 
szuka. Oferty do „Dnia 
Pomorza“ Toruń. 3766 Ck

Tokarnia
do drzewa z futerkiem w 
bardzo dobrym stanie sprze« 
da tanio Okazja Toruń, 
św. Ducha 18. 3766 Ck

Rowery
po cenach zniżonych na 
dogodnych warunkach częś« 
ciowo za pożyczkę inwe* 
stycyjną. Poleca „Elektra“ 
Toruń, ul. Chełmińska 4 
telefon 15*6. 2677CK

A  SPIRYTUS 
j  D E N A T U R O W A N Y

■ Tani i wygodny śro* 
dek do codziennego 

użytku. 3700

A S P O R T O W E  
E M E S

1 zapewnia szybkie i czyste 
9 gotowanie na 37QI
1  WYCIECZKACH

Rowery
dla dziewczynki i chłopca 
w bardzo dobrym stanie 
sprzeda tanio Okazja Toruń,

Pianino
fisharmonjum, bandonjum, 
radjoaparaty, lampy elek» 
tryczne, meble sprzeda 
bardzo tanio Okazja Toruń, 
św. Ducha 18. 3766 Ck

U N J A R E G U Ł A R N A
GDYNIA GDAŃSK FINLANDIA

Tirkn-Biluiki-fllfirl Htlsiiki-KiłliHiipon
s. s. „Pitea“ ładuje s s. „Baumwall“ oKoło 26/27 czerwca
s. s. „ ............. “ oKoio 3 lipca s. s. .................. “ oKoło 10 lipca

Mantyluoto-Vaa$a*Oulu
3762 M s. s. „Cariten-Russ" ładuje

H. Lenczat i Ska., Sp. z, o. o.
Telefon GdańsK: 25741. Telefon Gdynia: 1885.

Kluby
skórzane kupi zaraz. Oferty 
do „Dnia Pomorza“ 3766 Ck

„  Esplanada*1
Znakomite włoskie lody 
w dom i poza dom!!! 3758Ck

2 dobrze
umeblow. pokoje z kuchnią 
do wynajęcia. Toruń, Chel* 
mińska 10. I, p, 3768 Ck

Wszelkie roboty 
ślu s a rs k ie , 
w ie rc e n ie  s tu d z ie n , 
oraz o d le w y  A e liw n e
wykonuje szybko i tanio
Firma „ P E D A B “

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 (*

Pierwszorzędna
pracownia sukien kostju« 
mów, okryć damskich dzie« 
cięcych Wykonanie solidne. 
Kursy kroju szycia modę« 
lowania Koncesjonowane 
warunki dogodne. Toruń, 
Stary Rynek 23.1.p. 3142

Morderstwo.
S z e r l o k  H o l m e s :  Gdzie jest trup? Prze« 

chwilą telefonowano do mnie, że tutaj mordują 
jakiegoś Schuberta...

O G Ł O S Z E N IA ;
wiersz m ilim etrow y na stronie 7 -lam ow ej • • « ■ • 0.20 zł
w tekście na pierw szej stronie 1.00 zł
w tekście r.-a drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł
w tekście na da lszych  s t r o n a c h ............................................ 0.50 zł
D robne za s łow o  15 gr. P ierw sze s łow o i w yra zy  tłustym  dru­

kiem liczym y podw ójnie.
Za ogłoszen ia  sądow e i urzędow e w drobnym  składzie 25 proc. 

urozej.
D la  poszuk ujących  pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
K om unikaty 50 g r  za  wiersz.
Z a  ogłoszenia  skom plikow ane i z zastrzeż, m ie jsca  20 procent 
nadw yżki. W  W . M. Gdańsku cennik ogłoszen iow y jest iden­
tyczny z cennikiem  d la  Polski, z tern jednak , że rachunki m ogą 
być regulow ane w guldenach gdańskich  na podstaw ie noto­
w ań G iełdy G dańskiej z dnia pop rzed za jącego  dzień wpłaty.

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:
W  ek sp edycji m ie jscow ych  a gen cy j . . . . . . . .  2.00 zł
Z  odnoszen iem  uo d o m u ........................... 2.20 zl
P rzez pocztę z odnoszen iem  do dom u 2.40 zł
Pod opask ą  ........................................... . . . . . . .  4,50 zł
W  Gdańsku przez pocztę . 2.32 g d ; przez goń ca  . . 2.00 gd 
W  G dańsku z odbieran iem  w adm inistracji w prost . 1.75 gd
Za gran icą  .......................................................................................4.00 zł
W  razie w ypadków  spow odow anych  siłą  w yższą  (np. prze­
szkody w zakładzie, s tra jk i) A d m in istracja  nię od p ow iad a  za 

n iedostarczen ie pism a.

R ed ak tor od p ow ied zia ln y :
W a c ł a w  W y t y k ,  Toruń, ul. M ick iew icza  41.

U W A G I *
O głoszenia  drobne p rzy jm u jem y  w yłączn ie  za gotów k ę. N a j­
m niejsze ogłoszenie drobne liczym y za  10 słów . O głoszenia  
drobne p rzy jm u jem y jedyn ie  do 50 słów , pow yże j —  Uczym y 
w edług rozm iaru . Zastrzeżeń m iejsca  d la  ogłoszeń  drobnych  
nie przy jm u jem y , d la  innych  ty lk o  w ów czas , gdy  za  tak ie za ­
strzeżenie zostanie zap łacona  przew idziana  w  cenniku 20 proc. 
nadw yżk a. O m yłki, k tóre zasadn iczo  nie zm ien ia ją  treści 
ogłoszenia, nie upow ażn ia ją  do żądan ia  zw rotu  gotów k i, ani 
też nie zobow iązu ją  A dm in istracji do bezpłatnego pow tórzen ia  
ogłoszenia. U zasadn ione rek lam acje  będą  uw zględniane o ile 
zostaną w niesione do dni 8-m iu od d a ty  ukazania  się og łosze ­
nia lub od  d a ty  otrzym ania  rachunku. P rzy  sądow em  ściąga ­
niu należności ra b at upada. Z a  term in ow y druk i przepisane 

m iejsce  og łoszen ia  A d m in istracja  n ie odpow iada.

R edaktor odpow iedzia lny za spraw y W . M. G dańsk a : W ilhelm  Grlm sm aun, Gdańsk, K assubischer M arkt 21, I. p. — R edak tor odpow iedzialny na B y d g o szcz : W acłarr G órnicki, B yd goszcz , ul. M ars*. 
F ocha 12 — redaktor odpow iedz, na G dyn ię : W ik tor M ielników, Gdynia, ul. Min. K w iatkow skiego, gm ach  „P a g e d ‘u “ . —  R edaktor odpow iedzia lny na G rudziądz : W acław  G ańcza , G rudziądz,

P lac 23 S tyczn ia  10, I. — R edaktor odpow iedzia lny na T cz e w : Ueon Korm ański, T czew , K ościuszki nr. 1. . „  •
W yd a w ca ; Spółdzieln ia W ydaw nicza  ..Gryf'* z odpow  jd z ie ła m i w Toruniu . Za  ogłoszen ia  odpow iada  A dm in istracja . C zcionkam i P om orskiej D rukarn i R oln icze j » .  A . w x or


